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Prenumerata Miejscowa;
bez odnoszenia:

N a rok  . . . 8 r s r .
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 „ 
v 1 m iesiąc 67 k .

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop . m iesięcznie.

U Z IE M I WARSZAWSKI
Prcmimcrata Zamiejscowa;

z o d s y ł k ą
p o c z t ą :

N a rok 10 rsn.

6 m iesięcy 5 „

3 m iesiące 2 „ 50  k . 
, 1 miesiąc — „ 8 4 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym  k an to rze  D yrekcji
przy ulicy Miodowej N . 4 7 8  i w innych je j kantorach m iejsk ich ;— w St.-Petersliurgu 
w księgarn i M . W olfa w G ościnnym  dworze N r. 1 8 , 19 i 20 i w Moskwie, w księ­
g a rn i tegoż w domu Rudakow a na Kuźnieckim  moście. / a  ogłoszenia  p o b iera  się: 
za je d e n  raz 6 kop. od w iersza d ruku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 k op ., za trzy 

razy  12 k o p .—-Oddzielne nu m era  sprzedają  się po 5 kop.

A rtykuły  nadsyłane bez w arunków  ze s trony  au to ra , sta ją  się zupełną własnością Dy­
rekcji. A rtykuły  n iep rzy ję te  będą zwracane tylko na osobiste  żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące: p rzy ję te , w razie po trzeby  podlegają  sk ró cen iu .—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przyjm ują się ty lko frankowane.

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny II do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SWI4TECZKYGH.

P R E N U M E R A T A
N A

DZIENNIK WARSZAWSK
Dziennik Warszawski yt II-m kwartale r. b. 

wychodzić będzie, według1 tego samego pro­
gramu, w takich samych warunkach i w tym 
samym jak w I-m kwartale, formacie.

Prenumerata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w Warszawie bez rozsyłki:
n a  r o k .......................rs. 8  -
„ 6  m ie s ię c y  . „ 4  —
„ 3  m ie s ią c e  . 
„ i  m ie s ią c

Za przesyłkę do domu, dopłaca się mie­
sięcznie kopiejek 5.

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się
J ed y n ie  w  K a n to r z e  G łó w n y m  
I5y r e k c j i obu  D z ie n n ik ó w  W a r-
SKilWSkich* na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół rokn; na 3 miesiące; na miesiąc. 

iO r s .1! 5 r s -2) r s .2 k .5 0 * )  3 4 k . 4)

PP. prenumeratom wie zamiejscowi, pra­
gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyrażnem wypisaniem 
adresu. Numera Dziennika W arszaw skiego bę­
dą wysłane w b a n d e r o la c h  z  a d r e ­
sem  p ren u m e ra to ra .

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni o i le  m o źn u  n a j­
w c z e ś n ie j  dopełnić p r z e s y łk i  pie­
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w 
otrzymaniu Dziennika.

') W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
cztę 1 rsr. 60 kop.

2) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po­
cztą 80 kop.

3) W  tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po­
cztą 40 kop.

ł) W tej cyfrze za ekspedycję 3 ‘/ a za przesyłkę po­
cztą 13 ‘/2 kop.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZTAŁ U R Z Ę D O W Y . — Z atw ierdzenie na u rzędach .—  

N om inacje. —  Postanow ienie kom itetu urządzającego. —r- 
W arazaw ska izba skarbow a.— B ank polski. — K asa oszczę­
dności.-— Rozkaz warsz. o b e r-p o licn ia js tra .—  Z arząd drog i 
żel. wai sz.'-terespolskiej.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . — W a r s z a w a .  — P rze ­
gląd p o lity c zn y .--T elegram y.— Wiadomości telegrafi­
c z n e .— N °w e  czasopism o.— Nabożeństw a. —  W arsz. m iej­
skie tow arz. k redy tow e.— K u rje re k .— O św ietlenie.— K ursa  
monerc.—  T e leg ra f  iu d o -eu ropejsk i. —  K w estja  d róg  żela­
znych. — K w estja  zm niejszenia liczby św ią t.—  G im nasty .

ka w szkołach.—  T ea tr  ludowy.— • Oblewanie kwasem  sia r— 
czanym .— Sprostow anie. — Z aprzeczen ie,—  U stanie wyda­
wnictwa gazety. -—W ypadki na kolejach żelaznych. —  Cho­
lera . — Korespondencja Dziennika Warszaw­
skiego: z Paryża. —  Austrja i ziemie słowiań­
skie. Spraw y Galicji; rada  państw a i sejm y. —  Spraw y 
czeskie; kw estja reform y wyborczej; świętowanie zecerów .—• 
R ada państw a i sejm y. — Pogranicze wojskowe. Prusy  
i  Niemcy. K ara  śm ierci. —  Francja. K andydatu ry  
rządow e.—  Rozdw ojenie g ab in e tu .— WłOCłiy i  Rzym. 
K w estja  nieom yślności papieża. — Hiszpanja. Pow stan ie  
na wyspie K ubie. -- Portugalia. A gitacja. —  Turcja 
i  ziemi A słowiańskie. F lo ta  tu reck a . — A n g j j a *  
Rozruchy w Irian d ji.

F E JL E T O N .—  Imogenes (dok .).
P R Z E W O D N IE  W A R SZA W SK I.

DZIAŁ UKZJĘDOWY
W a r s z a w a , 

fln ia  18  L u teg o  (2  M a rca ).
Zatwierdzenie na urzędach.. —  Przez Najwyższy roz­

kaz w m inisterstw ie oświecenia publicznego, z dnia 4 lu te ­
go^ zatw ierdzeni zosta li: zasłużony p rofesor C esarsk iego  
m oskiew skiego uniw ersytetu, ta jn y  radca  Barszew —  na  
urzędzie re k to ra  tegoż uniw esytetu , do 31 grudn ia  18 70 
r .;  nadzwyczajny członek Cesarskiej akadem ji nauk, ta jn y  
radca Byczków — zwyczajnym członkiem  akadem ji w wy­
dziale języka  i lite ra tu ry  rusk ie j, ze starszeństw em  od 5 
g rudn ia  186 9  r.

Nominacje. —  Przez  rozkaz w m inisterstw ie spraw  we­
w nętrznych z d . 10 lutego, mianowani z o s ta li : oddzielny
cenzor odeskiej cenzury wewnętrznej , radca k o leg ja lny  
Michniewicz —  m łodszym  cenzorem  warszawskiego kom i­
te tu  cenzury z wyższą p łacą; m łodszy cenzor w arszaw skie­
go kom itetu  cenzury wyższej płacy, radcą kolegjalny Knor- 
ring —  oddzielnym  cenzorem  odeskiej cenzury w ew nętrz­
nej. (Gon. Urzęd.)

FE JL E T O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

I M O G E N  ES
( n o w e l l a ) .

(Dokończenie; Patrz N r. 24— 39).

J a  tymczasem, jednym skokiem stanąłem na zie­
mi — przewróciłem dzikiego i stanąwszy nogą na 
worku, zawiązałem otwarty jego koniec silnym 
szpagatem.

Juljetta zszedłszy także z drzewa, uściskała mnie 
czule wołając:

— Drogi Aureljuszu! Jesteś bohaterem! _ 
Praw dę mówiąc, podzielałem to jej mniemanie 

i w tej chwili uważałem Aleksandra Macedoń­
skiego i Cezara za ludzi pospolitych w porównaniu
ze mną.

Gdy oboje usiedliśmy na ziemi około poruszają­
cego się wciąż gwałtownie worka, ozwałem się 
z majestatyczną godnością:

  Moja najdroższa krolowo... jeżeli dzicy będą
napadać na nas po jednemu lub i po dwóch nawet— 

obawiam się ich wcale. Dowiedz mi jednak, come
poczniemy z tym jeńcem. .

  A  gdybyśmy też zjedli go na śniadanie? rze­
kła śmiejąc się moja królowa.

— Pfe! musi on cuchnąć jak  drapieżne zwierze 
zawołałem.

— A więc sprobójmy go przyswoić jak  Robin­
son Piętaszka—a nawet ucywilizować po woli...

— Zgoda! Będzie on zawiązkiem ludu nad któ­
rym panować mamy.

— Ale, jak  go ułaskawim, gdy to dzikie stwo­
rzenie nie zrozumie nas zgoła?

— Ba! nie wypuścimy go z worka — dozwolim 
tylko aby wyścibił na wierzch głowę... i dopiero 
w tej pozycji będziemy go uczyć mówić...

— Myśl wyborna!
— Zdaje się jednak, że nasz jeniec nie jest wca­

le zadowolony z swojego obecnego położenia, gdyż 
szarpie ąię jak  wściekły i skomle wciąż niezrozu­
miale.

— Może się dusi w braku powietrza?...
M ilady po tej uwadze pochyliła się ku workowi

lecz odskoczywszy natychmiast, z podziwieniem za­
wołała:

— O od! ten ludożerca mówi po angielsku!
— Jakto? dziki miałby mówić po angielsku? 

Niepodobna!
— Bo też to nie jest może dziki, [lecz rozbitek 

taki jak  my, rzucony zdawna na te niegościnne 
brzegi...*

Przyłożyłem ucho do worka i usłyszałem, że dzi­
ki istotnie kłął po angielsku.

Trzeba go wypuścić natychmiast! zawołała mi­
lady.

Rozwiązałem worek z miną wielce niezadowolo­
ną a człowiek zamknięty w nim wyskoczył natych­
miast i stanął na przeciw mnie z gestem boksera.

— Milord Campbell! krzyknęła zdumiona an­
gielka.

— Millord Campbell! powtórzyłem osłupiały 
prawie.

On to był istotnie, niestety!
— Milady, rzekł mocno zdziwiony i pan hrabia 

de Puyroche! Oboje żywi... ocaleni!
— Żeby cię djabli porwali! pomyślałem — lecz 

ponieważ jestem  przedewszystkiem człowiekiem do­
brze wychowanym, odezwałem się grzecznie:

— W ięc pan nie utonąłeś istotnie?
— Bynajmniej! a wy?
— Jak  pan widzisz... Dziwna rzecz jednak że zo­

stałeś pan, milordzie, wyrzucony na też same co i  
my brzegi!

P an  Campbell wytrzeszczył oczy— a ja  mówiłem 
dalej:

— Zapewne udało się panu zawiązać przyjazne 
stosunki z ludożercami tych wysp, spostrzegam na­
wet że przyjąłeś ich sposób ubierania się...

Milord spoglądał na mnie i na milady z kolei —  
z coraz większem zdumieniem.
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W  I m ie n iu  N a jja ś n ie js z e g o  
A I . K X A N M I A  It ,

Ce s a r z a  i  Sa m o  w ł a d c y  W s z e c h  R o s ij ,
K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W ie l k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o

etc:> . ? tc> %  e j 3- >
Kom itet Urządzający,,.w Ąfglestipie Boiskiem.

N a zasadzie N ajw yższego  JJJjazu z d . lJD zerw pa 
1869 r . o p rzem ianow aniu  osiad ł ości n ie  m ających  
charak te ru , m iejsk iego  w  G u b ern ja ch  K ró le s tw a  
P o lsk ie g o  n a  osady, K om ite t U rząd za jący  n a  p rz e d ­
s taw ien ie  C złonka Z aw iadu jącego  czynnościam i 
K o m ite tu , postanow ił i s tanow i:

I .  Istn ie jące  w  G u b ern ji Ł om żyńsk iej m iasta: 
W izn a , Zam brów , N ow ogród  w P o w iec ie  Ł o m ży ń ­
skim, M azow ieck, S oko ły , C iechanow iec w  P o w ie ­
cie M azow ieckim , B ro k , A n d rze jew , N u r  w P o w ie ­
cie O strow sk im , S erock , W yszków _ w P ow iecie  
P u łtu sk im , R óżan , K rasnosie lc  w  P o w iec ie  Makow­
skim , M yszyn iec  w  P ow iec ie  O stro łęk sk im , G ra je ­
wo A U m iasz.LR adzihjw w  P ow iecie ł^zczuczyńakjm  
zam ien ić na ósaiły, z zastosow aniem  n as tęp u jący ch  
środków  co do u rząd zen ia  w  n ic h  za rząd u  gm inne­
go  n a  zasadach  w skazanych  w  N ajw yższym  U k az ie  
z  dn ia  19 L u te g o  (2 M arca) 1864 r.

1) w  P o w iac ie  Ł om żyńsk im : osadę W iz n a  p rz y ­
łączyć  do gm iny  B orze jew o  po o d łączen iu  od  te j o- 
sta tn ie j n ie k tó ry ch  w si do sk ła d u  gm iny  D rozdow o;

‘osadę Z am brów  p rzy łączy ć  do gm iny  Z am brow ­
skie j, a w osadzie  N o w o g ró d  u tw orzyć oddzielny  

- za rząd  gm inny.
2) w  P ow iec ie  M a zo w ie ck im : w  osadzie M azo­

w ieck , po z łączeniu  takow ej z n ie k tó rem i w siam i 
sąsiednich  gm in  S zepietow o i C hojany , u tw o rzy ć  
now ą gm inę M azo w ieck ą , osadę S o k o ły  p rzy łączy ć  
do  gm iny  T ru sk o lasy  z przem ianow aniem  takow ej 
n a  gm inę S oko ły , a osadę C iechanow iec do gm iny  
K lukow o . ,

3) w P ow iec ie  O strow sk im , * osadę B ro k  p rz y łą ­
czyć do  gm iny  O rło , A n d rz e jew  do g m in y  W a r ­
choły , a -w osądzie N u r  po p rzy łączen iu  do niej n ie ­
k tó ry ch  w s i z gm iny  sąsiedniej K am ień c ży k -W ie lk i, 
u tw o rzy ć  now ą gm inę N urską .

4) w  P o w iec ie  P u łtu sk im : osadę S e ro c k  w łą ­
czyć dR,-^miny Z eg rze , po od łączen iu  od tej o sta ­
tn i ej, n i ektór-y eh w si do gm iny  S om ianka , a osadę 
W y szk ó w  p rzy łączy ć  do gm iny  Ł eszczydó ł z p rz e ­
m ianow aniem  takow ej n a  gm inę W y szk ó w  n ad  
B ugiem .

5) w  P o w iec ie  M akow sk im : osadę łło ż a ń  wł%- 
czyć do sk ła d u  g m in y  S ie luń  po p rzy łą cz en iu  do 
niej m łyna O łd a  i  w ójtow stw a R óżan  z gm iny  P e -  
rzanow o, a osadę K rasn o sie lc  w łączyć do sk ład u  
gm iny  B iełosielc , z p rzem ianow aniem  je j n a  gm inę 
K rasnosie lc .

6) w P ow iec ie  O stro łęk sk im  : osadę M yszyn iec  
w łączyć do g m in y  tegoż nazw iska, po o d łączen iu  
od  niej n iek tó ry ch  wsi do sąsiedniej g m in y  W ach .

7) w  P o w iec ie  S zcz u cz y ń sk im : osadę G ra jew o  
w łączyć do sk ła d u  gm iny  B ogusze; w osadzie W ą ­
sosz, po p rzy łączen iu  do niej n iek tó ry ch  w si z gm in  
sąsiednich  P ru sk a -R u d a  i M scichy u tw o rzy ć  now ą 
gm inę W ąsosz , rów nież w  osadzie R ad ziło w ie  po

p rzy łączen iu  do niej pozostałych  w si z gm iny  M sci­
chy u tw o rzy ć  now ą gm inę R adziłów .

I I .  W y k o n a n ie  n in iejszego postanow ien ia , k tó re  
w  D z ie n n ik u  P ra w  zam ieszczone by ć  m a, w k ład a  
się n ą  C z ło n k a  Z aw iadującem u czynnościam i K om i­
te tu  U rząd zająceg o .

D z ia łę  się w  W arsżaw ie  h a  337 posiedźeń iu  'dnifc 
3 0  S tyczn ia  (11 L u tego) 1870 r.

N am iestn ik  w K ró lestw ie , ,
Je n e ra ł-F e ld m a rsz a łe k  (podp isano) Kr. Berg. 

C złonek  Z aw iadu jący  czynnościam i K o m ite tu
U rząd za jąceg o , S en ato r (podp .) J .  Sobwjew. 

W arszawska izba skarbowa podaje do powszechnej 
wiadomości, że po zwinięciu przy zarządzie finansowym 
składu stempla, w którym sprzedawane były karty do gry, 
skład tych kart przeniesiony został do kasy gubernjalnej 
warszawskiej. Sprzedaż kart dystrybutorom odbywać się[ 
będzie jak  dawniej z ustępowaniem 3°/0 od rubla. Dystry- 
butorowie po kupno kart zgłaszać się mogą do kasy guber­
njalnej' codziennie, z wyjątkieiil dni hledzielnych i świąte­
cznych, od godziny 9-ej do 12-ej z rajia; przyczem okazy­
wać mają świadectwo dozwalające otwarcie dystrybucji, a, 
prócz tego podawać każdy raz żądanie na pilmie za właści­
wym podpisem o sprzedanie kart, na osobnych blankietach 
drukpwąpycb,tzjnajd«jącyeh się w kasie gqbernjalnej i Udzie­
lanych bezpłatnie. Dla uniknienia ułamkowych rachunków, 
dyśtryhuioWwie mają zakupywać karty  hajmńiej za 2 0 f ł r .  
Osobom ' p rywqtuym karty sprzedawane będą po cenie no­
minalnej, bez rabatu: tuzinami —  z raną w tymże czasie, a 
częściowo,— od godz. 9-ej z rana do 9 -ej'w ieczór. Pżzy- 
czem izl»h 'skarbowa -uprzedza dystrybutorów, r że pbnióważ 
przy kupnią^kajts z kąsy otrzymują rabat S?/p , (przeto nię 
powinni je 'sprzedaw ać wyżej ceny nominalnej, wyrażonej 
na obwolucie kart, bez wszelkiego naddatku, pod rVgbrfettt
o d p ęm ęd z ią ł^ W B W rflS j' ■ o o . ■

B a n k  P o lsk i—- podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniu 2 7 Lutego (11 Marca) r. b .’ Zaczynając od gtfM ńy 
10-ej z rana, odbędzie się w Banku Polskim, w obecności de- 
leeowanycb od,W ładz Rządowych włożenie do kół nume-

:  • :  J , l i ‘ J N - > | .  . 1rów Obligo w‘Skarbu 4 y n i samo tychże losowanie.
K asa Oszczędności M iasta Warsżcćiey z kdnfiHfm po­

mocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. Aleksan­
dra przy Alei Bclwedprskiej pomieszczonym, w tygodniu u- 
płynionym do dnia 15 (2 7) Lutego roku bióżącegp ' włącz­
nie, wydała książeczek ńoyyych ff 5, n ak tó te , tudzifeż nh da­
wniejsze w 404 wnioskach, złożono rub. sr, 71,399 kop. 
62- Na żądanie 127 uczestników (prócz proepntu‘'ru;b. sr. 
9 kop. 30 %  należnego za rok bieżący od całkowitych od­
biorów), wypłaciła rub. sreb. 6,7 3 5 kop. 39 i umorzyła 
książeczek 3 0; przeto uczestników 2 0 ,1 5 4 , posiada kapi­
tał rs. 7 5 0 ,2 7 4  kop. 95.

W  rozkazie Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
Policji Wykonawczej, zamieszczono: Z powodu nastąpior 
nej odwilży i'ztąd"ńietrwałośei lodu'na rzece Wiśle, pole­
cam komisarzom nadbrzeżnych cyrkułów, aby wszelką ko­
munikację po lodzie pieszo, jak  również ślizganie się na 
łyżwach, natychmiast wstrzymali, zarządziwszy baczny nad­
zór, aby nikt zakazu tego nie przekraczał.

Z arząd  drogi żelaznej Warszawsko - Terespolskiej —  
podaje do wiadomości, że nowo zbudowana część drogi od 
Terespola do Brześcia, otwartą będzie do użytku publicz­
nego z dniem 17 Lutego (1 Marca) r. b., i że w skutek 
tego pociągi osobowe wychodzić będą ze stacji Brześć o go­
dzinie 7-ej minut I 5 z rana, a przybywać na tęż stację, o

godzinie 7-ej minut 4 5 po południu. Dotychczasowy roz- 
kTM-jhzdy pomiędzy stacjami na drodze War»zawsko-Te- 
respolskiej, nie ulega zmianie.

—  C zy dzicy  są ta k  o k ru tn i, ja k  o tem  zap e­
w niają uczeni podróżnicy? zap y ta łem  znow u.

— Ą leż... n ie  rozipn iem  pana ...
. . .  t —n B yć iupżę... g dyż  pan  zapew ne n ie  wiesz d o ­
tą d  gdzie się  zna jdu jesz  nie m iałeś bow iem  n a ­
rzędzi m atem atycznych  ani m apy, ja k  j ą  g d y  z m o ­
rz a  jeszcze, badałem  g dzie  je steśm y .

— G dzież w ięc je s teśm y  -— w e d łu g  pań sk ieg o  
obliczenia?' -i

.— N a  jed n e j z wysp F id ż i, k tó re , ja k  to  zapew ne 
p an u  w iadom o, zam ieszkane są p rzez  lu d y  b a rb a ­
rzy ń sk ie .

— D o p raw d y ! zaw ołał ang lik  p a rsk a ją c  o g ro m ­
nym  śm iechem . ; ,

  M ilordzie! w yrzek łem  obrażony.
L ecz  p an  C am p b e ll, k tó ry  pog lądał w tej chw ili 

n a  nasze dom y n a  d rzew ach , na d rab inę i k u r£  — 
śm ia ł się w ciąż ja k  szalony. C ałe je g o  ciało, nag ie , 
trzę s ło  się od  teg o  w y b u ch u  w esołości.

N ag le , ja k iś  g łos o s t r y -z a w o ła ł:
—  M ilady  k o ch a  A u re lju sz a . •

P rz e k lę ta .p a p u g a !  pom yślałem , blednąc, p o d ­
czas g d y  m ilady  p rzeciw nie , za ru m ien iła  sią m ocno.

L o rd  C am pbell zdaw ał się n iesły szeć  frazesu , k to- 
,;i:ego, w dzięczna ,mi an g ie lk a , w y u czy ła  z ko le i p a ­

pu g ę  i ozw ał się do innie:
r — A leż pan  h rab ia  zna jdu jesz aię w tej chw ili w- 

. k ąp ie lach  m orsk ich  w  A reach o n . ••inoo s  t
— W Areachon!

sta.
T o  je s t w łaściw ie, o trz y  m ile (lieues) od m ia-

—  N iepodobna!
—  D la  czego?
—  A leż, ta  pustynia?...
—  N ic prostszego : O d  s trony  m orza, o k rę ta  nie 

p rzy b ija ją  tu  n igdy , z pow odu  daleko  od b rze g u  się­
gającej m ielizny, a od stro n y  ziem i ro zc iąg a  się tu  
p raw dziw a m ała  S ah ara , opuszczona przez łudzi.

U czu łem  się by ć  w ielce upokorzonym  w te j chw ili. 
Ć zyliż podobna, m yślałem , abym  zd o ła ł pom ylić  się 
tak  og ro m n ie  w m ójem  obliczen iu ... i w k ie ru n k u  
ja k i  naznaczyłem  lmogenesowi je d z o n e m u  w ichrem ?

S postrzeg łem , że m ilady  uśm iecha się sk ry c ie  —  
Zapytałem  znow u, ex -dz ik iego  je j m ęża:

— L ecz co znaczy ły  dzik ie  konie, k tó ry ch  całe 
stado w idzieliśm y p rzeb ieg a jące?

—  B a! W  tym  ubog im  k ra ju , w łaściciele pusz- 
a ją  k o n ie  luzem  aby  szukały  sobie pastw iska.
—  A  te  d r z e w a  z  ó ^ ó c a m i  t a k  d ż iw a c ż ń e m i?
—  Cóż znow u! P rzec ież  to  są w iśnie, dziczk i —  

lecz .n ie  dó jrza ló  je śże ze ...
— N akonieć je d n a k . ■ C ó  pan tu  rob isz  w ta k  o-

p łak an y m  stro ju ?  . «  • i i '
' Lu P rzy b y w am  tu , od  p aru  dni używ ać kąp ieli, 

gdyż p rze k ład a m  k ąp ie l w pehiem  m orzu  niż w  je  - 
go ścieśnionej odnodze...
.. W  tej chw ili m ilo rd  p rz y p a trz y ł się uw ażnie toa­
lecie m ilady  o raz m ojem u u b ran iu  i rz e k ł z .uśmie­
chem:

DZIAŁ NiEŁRZĘDOWY
W ś r « a w a ,  

d n ia  1 8  L u teg o  M arca  .
Według bardziej szczegółowych doniesień 

odmowa ze strony przewódców obu odcieni 
opozycji czeskiej, była wymotywowana memo- 
rjałem 5 ministrów, stanowiącym podstawę 
obecnego gabinetu. W liście tych przewód- 
ców do kierującego namiestnictwem w Cze­
chach, przepaść istniejąca pomiędzy opozycją 
czeską a konstytucją uznaną była za niedają- 
cą się zapełnić, a układy z ministrami, którzy 
jeszcze przed kilkoma tygodniami byli najza­
ciętszymi przeciwnikami Czech, za niemogifKfe 
doprowadzić do niczego. W sferach ministe- 
rjalnych utrzymują jednak, że powodem głó­
wnym niedojścia do skutku układów była in­
tryga opozycyjnej arystokracji czeskiej, która 
za pomocą pogłoski, że wkrótce ster rządu 
przejdzie w ręće tory sów, od których uzyskać 
będzie można zupełnie inne warunki, odstrę- 
czyła od usiłowań ku zbliżeniu, już skłaniają- 
có się! ku temu bdeienia opozycji. Ukłfcdy z 
galicyjskimi cgdegatami także; pic postępują 
pomyślnie, a odmowa ze strony tych ostatnich 
zgodzenia ‘ się na wybory beż jioJśi''ćdnie',' sp‘rawiła 
prawie zujjółhe^ećwatńe poińfiędzy ńihii 'a itófti- 
sterjalną większością rady państwa tak, że organ 
gabinetu, N .fr .  Presse, mniema, iż, gabinet bę­
dzie musiał naprzód zastosować'w Galicji 'pra­
wo rozwiązania sejmu i powołania ludności do 
wyboru bezpośrednio delegatów do rady pań­
stwa.— Według doniesień ministerjalńych or­
ganów, gabittet żaraz po ferjach rady pań­
stwa ma wnieść do niej projekt reformy wy­
borczej, oparty na wyborach bezpośrednich, 
lecz z pozostawieniem dawnego systemu grup. 
Nie zdecydowana jest jeszcze kwestja czy po- 
podwojenie liczby delegoitańychima być roz­
ciągnięte i do grupy wielkich właścicieli ziem­
skich, co gdyby nastąpiło, pomimo powiększe­
nia! liczby delegatów, stosunek reprezentowa­
nych'interesów W* radzie państwa-nie Uległby 
Zmiariie, tylko’ Lada"państwa przestałaby być 
niejako pia* iłasce' sńjmów prowiacjńńalnych.

Wę-Francji gabinet także ma skorzystać 
z ośmiodniowych ferij ciała prawodawczego, 
aby ńłóźyć yńfójćkr doP̂ praWa wyborczego, któ­
ry, jak oznajmił minister spraw wewnętrznych,

— „ P ra w d a  że państw o oboje jesteście  u stro jen i 
paradn ie... ty lk o ... dodał zw racając się k u  m ilady—  
zdaje  m i się, żeś p a n i ' zapom nia ła w łożyć po m nie
żałoby ... ' ' U  O  I i  ! i

—  N o s i ł a ś  j4' p fże « ' nSesiąć feg d rą ... lecz i pan
ta k że  m ilo rdz ie ... , ra jsW pK )

— Ja ...  noszę ją  do tąd  ciąg le ... g d y  je s te m  u b ra ­
n y  zw łaszcza- .. . .. •■Ins-f.ouojJoł; >

P o d a ł ram ię m ałżoncey  rzek ł:
—  Nol a te ra z  w raca jm y  do siebie. M asz pan i 

tu  p rześliczną  willę w lo sie— a znajdzie' się w niej i 
pokój, k tó ry  pan h rab ia  de P u y ro c h e  p rzy jąć  ra c z y  
zapew ne... U m eb low ałem  go z kom fortem  i sądzę 
że zam ieszkaw szy  go, nie będziesz pan bardzo  ża ło ­
w ał sw ojej w y sp y  bezludnej...

czai: —r Och! co w tem  to m ylisz się grubo-, m ilordzie! 
D o tą d  jeszcze bow iem  c iąg le  ża łu ję  tej wyspy F i ­
dżi... ja k k o lw ie k  w iduję co dzień  J u lje ttę ,  ja k k o l­
w iek  twój dom  s ta ł się m oim  praw ie ... Z aw sze sobie 
p rzypom inam  z słodk iem  w zruszeniem  -r- w ybrzeże 

'm o rsk ie  i w zgórze , po  k tó ry c h  chodziłem  z p ię k n ą  
żoną tw oją , a najd roższem  m ojem  życzeniem  i n a ­
dzieją, je s t pow rócić  k iedyś w raz z m ilady  pod s to ­
py  naszego d rzew a  ślubnego ... sko ro  ty lk o  ty  m ilo r­
dzie, raczysz is to tn ie  u m rzeć— ze z b y tk u  zd row ia!

KONIEC-
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p. Chevandier de Valdrome, wraz z projektem 
prawa municypalnego ma być złożony izbie 
w przyszły poniedziałek. Pospiech taki w przed­
stawieniu prawa wyborczego, spowoclowany 
został ostatniemi wypadkami w izbie, po któ­
rych rozwiązanie jej, zdaje się koniecznym, 
ohociąż jeszcze niedawno tak stanowczo prze­
ciwko temu przemawiali ministrowie. Póki zaś 
nowe prawo wyborcze pie zostanie uchwalone, 
gabinet nie mógł by przystąpić do rozwiązania 
izby, bez narażenia przyszłości kraju na wiel­
kie niebezpieczeństwa. Deputowani krańcowej 
prawicy, którzy w liczbie 56 głosowali prze­
ciwko gabinetowi w kwestji kandydatur rzą­
dowych, postanowili utworzyć osobny odcień 
pod przewodnictwem pp. Hieromina Davida, 
byłego ministra Forcade Ja Roquette, i redak­
tora dziennika Le People franqais, Klemensa 
Duvernois.

M onitor  zapewnia, że rząd francuzki zrobił 
nowe kroki w Rzymie, aby skłonić rząd rzym­
ski i sobór powszechny do niestanowienia żad­
nych uchwał przeciwnych prawu publicznemu 
w e Francji. Ponieważ pierwsza wiadomość o 
urzędowych krokach rządu trancuzkiego w 
Rzymie okazała się mylną, gdyż francuzki mi­
nister spraw zagranicznych hr. Daru tylko 
w prywatnym liście do p. Werner-Merode, 
wynurzył swe osobiste zdania, przeto należy 
czek ać  na potwierdzenie i teraźniejszego do­
niesienia M onitora .

Deficyt w budżecie włoskim na rok 1870 
wynosi według złożonego sprawozdania przez 
komisje budżetową florenckiej izby deputowa­
nych 161 miljonów fr. Część tego deficytu ma 
być pokryta za pomocą zapowiadanej operacji 
z bankiem narodowym.

W sporze granicznym - pomiędzy Portą a 
Czarnogórzem, według doniesień dzienników, 
przyjęty został projekt załatwienia propono­
wany przez hr. Beusta, zasadzający się na tern, 
aby komisja złożona z konsulów7 mocarstw, na 
miejscu uregulowoła granicę na podstawie 
traktatu z 1866 roku.

JL ele^ru .../
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .  

B e r l i n , ^  marca (18 lutego). S ł y ­
chać, ż e  król  pruski w  ciągu lais. 
odw iedz i  dwór ruski. — Parlament  
z w i ą z k o w y  uchwali ł  zn ies ien ie  ka­
r y  śmierci,  pomimo ż e  lir. JBismarcł 
ż y w o  w y s tęp o w a ł  przec iw ko  dążą­
cemu do tego  wnioskowi.

( Correspondent Bilreav\->

W i a d o m o ś c i  telegraficzno.
* Kijów, 13 (25) lutego. Zgrom adzenie ogólne za­

tw ierdziło pierwsze sprawozdanie banku handlowe­
go kijowskiego. P o  zupełnem pokryciu w ydatków  
na urządzenie banku dochodami z pierwszego roku  
i po odliczeniu procentów  przechodzących na rok  
1 8 7 0 , dyw idenda banku wynosi 1 9 J“óoo %• ( Miecz. 
Gaz.)

* Wiedeń, 26 (14) lutego. Pow iadają, że spór g ra ­
niczny z Czarnogórzem  rozstrzygnięty zostanie 
przez komisję miejscową, złożoną z konsulów w iel­
kich mocarstw. — W  sferach dobrze poinform owa­
nych zapewniają, że całkiem  błędną jest wiadomość 
podana przez Liberti, jakoby  podróż arcyksięcia 
A lberta  do Paryża  m iała mieć na celu misję polity­
czną. ( Wolffs T. B .)

* Paryż, 26  (14) lutego., Na odbytem  dziś posie­
dzeniu komisji, m inister spraw w ewnętrznych, Che­
vandier de V aldrom e, zapowiedział, że złoży na 
pierwszem  posiedzeniu ciała praw odaw czego, po je ­
go zgrom adzeniu się na nowo, pro jek ta  do nowych 
praw  w przedmiocie wyborów i rad  m unicypal­
nych.—D eputow ani skrajnej praw icy, k tórzy  w licz­
bie 56-u głosowali na posiedzeniu z ż l-g o  lutego, 
w kwestji kandydatur rządowych, przeciw  prostem u 
porządkow i dziennemu, odbyli naiadę. Zapewniają,

że rezultatem  takowej je s t utw orzenie się samoist­
nej frakcji ciała praw odaw czego, pod przew odni­
ctwem deputowanych H ieronim a D avid’a, F orcade 
de la R oquette i K lem ensa D uvernois. (Tamże.)

* Paryż, 27 (15) lutego. Momteur universel zape­
wnia, że przedsięwzięte zostały ze strony rządu 
_francuzkiego nowe kroki dla nakłonienia rządu 
rzym skiego i soboru do niestanow ienia takich u- 
chwał, k tóreby  były  skierow ane przeciw praw u pu- 
Jblicznemu F rancji. (Tamte), '

* Tlorencja, 27. (13) lutego. W  komisji budżetowej 
złożone zostały budżet zwyczajnych wydatków i do­
chodów państw a w formie zmienionej. O ba te budże- 
ta  przedstaw iają znaczne zmiany w porów naniu z po- 
przedniem  obliczeniem. W ydatkizw yczajne obliczo­
ne są obecnie na 759,553,01)0 fr., czyli o 23 miljony 
więcej niż poprzednio. Budżet ogólny dochodów 
państw a obniżony został co do dochodów stałych 
z 910,590,000 na 863,706,000 fr., przeciwnie zaś co do 
dochodów niestałych został zwiększony z 25,691,000 
na 26,623,000 franków. O gół różnicy budżetu spro­
stowanego wynosi 45,255,000 franków. O gół w y­
datków  na 1870 rok  wynosi obecnie 1,111,871,000 
franków , ogół zaś dochodów, wraz z sumą ja k a  o- 
siągnięła zostanie z dóbr kościelnych, 950,538,000 
franków ; ogólna przeto suma deficytu wynosi na 
1870 rok  161,333,000 franków . (Tamże.). ■

* Konstantynopol, 27 (13) lutego. Z powodu przy­
bycia m gnora P luyn , gm ina arm eńska postanowiła 
w ytrw ać przy oświadczeniu z 6-gó lu tego w przed­
miocie utrzym ania prerogatyw  kościoła i co do obo­
wiązków względem P orty . (Tamie).

* (N  o w e  c z a s o p i s m o ) .  Warsz. Dniewń. p i­
sze: „W  D reźnie od nowego roku  wychodzi nowe 
czasopismo polskie redagow ane przez p. K raszew ­
skiego, pod tytułem  Tydzień. Poriieważ pismo to w 
pierwszym zeszycie wypowiedziało swe zasady, w li­
czbie k tórych nadaw ało G alicji ogrom ne znaczenie 
pod względem  przyszłości polaków , przeto Słowia­
nin  (w N. 15) polemizując z Tygodniem, ze swej 
Strony z większą słusznością i praktycznością okre­
śla położenie polaków  galicyjskich. W edług  Tygo­
dnia, w Galicji powinno skupiać 'się  całe narodow o- 
polskie życie, ■dążące do urzeczywistnienia interesów 
P olski ( ‘). Lecz, ja k  przyznaje sam redak to r Tygo­
dnia, kraj ten  nie stał na wykości swego (wym arzo­
nego) przeznaczenia, dla tego że podzielił się na 
stronnictw a, których ilość jest niezliczona, a pom ię­
dzy którem i niem a najmniejszej zgody. R edakcja 
Tygodnia sam a o tem świadczy, sam a, to tw ierdzi, a 
pomimo tego jed n ak  spodziewa się po Galicji, że sta­
nie się tem , czem, z pow odu działających w niej ży­
wiołów, stać się nie może. Gdzie niema w nic2em 
zgody, tam nie może być mowy o żadnem posłanni­
ctwie. Gdzie żywioły są w rozprzężeniu, tam  życie 
się nie krzepi, lecz przeciwnie rozkładają się jego  
zasadnicze siły. Również gdzie nastrój narodu ma 
tę właściwość, że wewnątrz siebie rozdw aja się, tam 
do niczego nie posłuży narzucanie mu jakiegoś po­
słannictwa, sprzecznego z jego nastrojem . Głębiej 
roztrząsając tę kwestję, Słowianin wykazuje zupełną 
bezzasadność wystawionej przez Tydzień zasady. G a­
licja będąc przejęta w7e wszystkich swych częściach 
składowych ideą wskrzeszenia Polsk i, w rzeczyw i­
stości nie może zajm ować się inną polityką, tylko 
albo swoją w łasną—galicyjską, albo ogólno-pań- 
stwową—austrjacką. Tymczasem G alicja nie może 
mieć swej oddzielnej polityki, niezależnie od nader 
licznego tam żyw iołu rusińskiego, k tóre nie chce 
słuchać wcale ani o Polsce, ani o polityce odbudo­
wania. G dyby kiedykolw iek żywioł rusiński poje­
dnał się z polskim, to chyba pod w arunkiem  ustępstw 
na korzyść jeg o  oddzielnego bytu. O ile żywioł 
polski w G alicji musi się liczyć z żywiołem ruskim ,
0 tyle i polityka G alicji, jako  całość nie może być 
zupełnie polską. W  końcu zaznaczymy charakter 
stosunku, jak iego  zamierza się trzym ać organ p. 
K raszew skiego względem Rosji: „Przeciw ko namię­
tnem u nastro jow i'R osji (!)”, — pow iada Tydzień, — 
prasa polska występowała dotąd także namiętnie. 
Jednakże to  do niczego nie prow adzi, ponieważ naj­
gorszą bronią je s t namiętność, a najpew niejszą— z i­
m ny rozsądek. D la  tego w sądach o Rosji, będzie­
m y trzym ali się najbezstronniejszej analizy” i t. d. 
Pożądanem by było, aby Tydzień w istocie by ł o rga­
nem  trzeźwym , sprawiedliwym, dalekim  Od uniesień, 
k tó ry  dałby swym towarzyszom hasło dó rozsądku
1 praw dy. N a nieszczęście imię redak to ra  nie zupeł-

( ' )  W jakim kolwiek znaczeniu pisma galicyjskie rozu­
miałyby Polskę, my, ze swej strony, pod wyrazem P olska, 
rozumiemy pojęcie wyłącznie Etnograficzne. Przyp. Red. 
Warsz. P n iew u .

nie ręczy za taki k ierunek  nowego czasopisma, a 
pierw si radzibyśmy, abyśmy się obecnie mylili'.” '

* Jutro, w czwartek, 19-go lutego (3-go 
marca), jako w dniu wstąpienia na tron 
Wszechrosyjski Jego Cesarfekiej Mości Naj­
jaśniejszego Pana Aleksandra Mikołąjewićźa, 
odprawione będzie uroczyste nabożeństwo w 
warszawskiej katedrze prawosławnej, o go­
dzinie 11-ej z rana, a w kościele katedral­
nym i metropolitalnym św. Jana o godzinie 
9 1/, z rana. JW. Namiestnik w Królestwie 
Polskiein raczy przyjmować powinszowania 
w Zamku o godzinie 10% ż rana, jenerałów, 
sztabs i ober-oficerów, duchowieństwa wszyst­
kich wyznań, urzędników Najwyższego Dwo­
ru, urzędników wojskowych i cywilnych, oby­
wateli ziemskich i miejskich, oraz konsulów 
zagranicznych. Wieczorem w wielkim teatrze 
dane będzie widowisko bezpłatne.

* Dziś, we środę, 18 lutego (2 marca), jako 
w rocznicę zgonu spoczywającego w Bogu 
Najjaśnięjszego Cesarza Mikołaja I-go, o go­
dzinie 12-ej w południe odprawione zostało 
przez najprzewielebniejszego arcybiskupa war­
szawskiego i nowogieorgiewskiego Joanicjusza 
nabożeństwo żałobne w prawosław nej katedrze 
św. Trójcy, w obecności Jenerał-Feldmarszał- 
ka Namiestnika w Królestwie Polskiem. Takież 
nabożeństwa odprawione zostały w świątyniach 
wszystkich wyznań w Warszawie, o godz. 9 1/2 
z rana.

* ( W a r s z a w s k i e  m i e j s k i e  t o w a r z y s t w o  
k r e d y t o w e . )  Przew odniczący w komitecie zało­
życieli tow arzystw a kredytow ego miasta W arszaw y, 
podaje do wiadomości publicznej: że na skutek ze­
zwolenia J W . Nam iestnika K rólestw a, z dniem 24 
lu tego  (8 marca) r. b. rozpoczętem zostanie przy j­
mowanie deklaracij w przedm iocie przystępow ania 
do towai’zystwa. Stosownie do §§ 1 i 8 ustaw y N aj­
wyżej w dniu 31 grudnia (12 stycznia) 1869/70 r . 
zatw ierdzonej, do tow arzystw a przystąpić może ka­
żdy bez w yjątku jaw ny  z hypoteki właściciel nie­
ruchomości murowanej w W arszaw ie, lub na przed­
mieściu P ra g a  położonej. Przystępujący do tow a­
rzystw a obowiązanymi będą przedewszystkiem  zło ­
żyć w gótowiźnie kaucję przepisaną w§ 20 ustaWy, 
to jest pół od sta od nominalnej sumy żądanej po­
życzki. K aucja ta  złożoną być winna w kasie to ­
w arzystwa urządzonej tymczasowo w kantorze do­
mu handlowego Leopolda K ronenberga, w  W a r­
szawie przy ulicy D ługiej pod N r. 542. O prócz 
kw itu na złożoną kaucję, wymaganem jest: 1) świa­
dectwo pisarza kancelarji hypotecznej, że sk ładają­
cy deklarację je s t właścicielem nieruchomości z k tó­
rą  do tow arzystw a przystępuje; 2) świadectwo 
przekonyw ające na jak ą  sumę ubezpieczoną je s t od 
ognia ńieruchomość przystępującego do tow arzy­
stwa. D eklaracje w przedm iocie przystępow ania do 

'tow arzystw a, składane być winny w biurze kom ite­
tu  założycieli, urządzonem  w W arszaw ie pod N t. 
645/6 przy ulicy Przejazd, a to na d rukach  um yśl­
nie na ten cel przygotowanych, k tóre zgłaszającym  
się właścicielom nieruchomości, w tem że biurze 
w ydawane będą. D eklaracje przyjm ują się codzien­
nie z w yjątkiem  dni świątecznych, między godziną 
12-ą a 2-ą po południu. Egzem plarze drukow ane 
ustawy, są do nabycia po kop. 10 w biurze powyż­
szego kom itetu.

* ( 14 ur J ere łi ). Dziś nów powitał nas 
pochm urną pogodą przy  0 stopni ciepła. Odwilż 
trw a. '!

— Z głową przepełnioną... wspomnieniami k ar­
naw ałow ych w rażeń świeżo ubiegłej nocy, posy­
paną procham i popielcowej środy—z oczami zm or- 
dowanemi bezsennością i światłem, musimy je d n a k  
opowiedzieć czytelnikom dzieje wczorajszego wie­
czoru i dzisiejszej nocy, w połowie której, pogrze­
baliśmy, zm arły ju ż  wreszcie karnawał.

W ieczorem , już  wcześnie nawet, panow ał po cu­
kierniach i domach familijnych, ruch  ogrom ny. 
A  był to ruch specjalnie pączkowy! Służba z ko­
szami, tacami i papierowemi torbam i, uw ijała się po 
ulicach, a tłum y o s ó b  robiły  praw dziw e quee p rzy  
bufetach Loursa, W edla, K ocha, C zernera i  ty lu  in­
nych cukierni. Potem , niezważając na ostatnio- 
wtorkowe zabawy i zebrania, tłum  publiczności, nie­
nasycony dotąd uroczą g rą  p. M odrzejewskiej, tej
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prawdziwie szekspirowskiej „Juljetty,” zapełnił pra­
wie salę wielkiego teatru, gdzie wprawdzie zoba­
czył panią Modrzejewską, lecz przedzierzgniętą, 
jakby przez legendową jaką wróżkę, z idealnej 
małżonki Romea, w kochankę dzikiego i nieposkro­
mionego Mauprat’a. Jakkolwiek zawiedziona nieco 
na tej odmianie sztuk publiczność, wytrwała jednak 
do końca i z dobrem usposobieniem opuściła przy­
bytek Melpomeny.

— Parę set osób: domin, masek i fraków, a i tu- 
żurków nawet, przybyło następnie do resursy oby­
watelskiej na ostatnią maskaradę ubogich... N ieb y­
ła  to już zabawa wielce ożywiona — wszyscy wido­
cznie spieszyli się z niej na inne, by szumniej za­
kończyć umierający karnawał—zawsze jednak z gó­
rą 200 rubli zasiliło fundusze warsz. tow. dobro­
czynności.

— Reszta nocy wczorajszej miała już jednaki, choć 
wielce ożywiony charakter. W szędzie, gdzie tylko 
był salonik po temu i jakie takie zebranie towarzy­
skie, tańczono do upadłego. Dźwięki orkiestr, ka­
pel lub samych fortepjanów, spływały z mnóstwa 
oświetlonych okien na ulice, kusząc przechodniów... 
Słowem, Warszawa, wyglądała podczas tej nocy 
jak roztańczona bachantka, z puharem w dłoni i 
wieńcem na czole...

—  Ze karnawał tegoroczny już zakończył swoje 
istnienie, możemy zaświadczyć o tem z naocznego 
przekonania. W idzieliśmy bowiem i śmierć i po­
grzeb tego hulaki, na sali w Prado, gdzie on tań­
cząc w kostjumie poliszynela, padl nagle wśród sa­
li uderzony odgłosem dzwonów.,. Chwilkę jeszcze 
zwłoki jego konwulsyjnie drgały, a nogi nawet w y­
konywały niebezpieczne dla zbliżonych kontorsje—  
wreszcie wyzionął ducha! Natychmiast licznie ze­
brani wielbiciele przymiotów nieboszczyka, złożyli 

je g o  ciało na żałobne mary i obnosili je  do koła sa­
li przy blasku pochodni... Podczas tego pogrzebu 
na podwórzu przed zakładem Prado dały się sły­
szeć wystrzały i zajaśniały ognie bengalskie. Po 
pogrzebie karnawału nastąpiła stypa, na której oko­
ło  400 osób tańczyło, jadło i piło aż do samego po­
ranku, który rozciągnął nad miastem mgłę wilgo­
tną, jakby kir po zagasłych jego uciechach.

Dziś tedy... mamy już post wielki! którego utra­
pienia znośmy mężnie, orzeźwiani nadzieją, że po 
nim zaraz nastąpi wiosna i wielkanocne święta.

—  Dziś w  teatrze wielkim na benefis p. Carlotti 
Marchizio, wykonaną będzie pierwszy raz w tym 
sezonie „Lunatyczka” przez artystów włoskich.

— W  przyszły piątek o godzinie 6 wieczorem  
w sali teatrzyku dobroczynności, dr. medycyny Mi­
kołaj Brunner mieć będzie na dochód ubogich pod 
opieką warszawskiego towarzystwa dobroczynności 
zostających odczyt: „Pogląd na historyczny rozwój 
nauki o elektryczności i niektóre jej zastosowania.” 
Cena wejścia od osoby kop. 30, uczniowie nauko­
wych zakładów publicznych, płacą połowę. Biletów  
nabyć można w kancelarji towarzystwa od godziny 
9 z rana do 6 wieczorem. Odczyt zaś pani Aleksan­
dry z Nięprzeckich Marczewskiej p. t. „Kobieta ko­
bietą,” odłożony zostaje do dalszego czasu.

—  W  dniu onegdajszym , w cyrkule W o lsk im , Z elm an  
•Jeruchm an handlarz, lat 5 6 w ieku liczący , w dom u pod  
N . 1 0 2  6 zam ieszkały , n ag le  zm arł. O czem  sąd zaw iado­
miono-.

—  W  cyrkule P ragsk im , J ó z e f  P okrzyw nick i, term ina­
tor szew cki i starozakonny A ron Ber G rinb lat, p rzech o­
dząc przez W isłę  po lodzie , naprzeciw  spalonej fabryki 
narzędzi roln iczych  R o lb ieck ieg o , wpadli w w odę, lecz  na­
tychm iast przez przew oźników  wyratowani zosta li.

—  W  cyrkule Ł azienkow skim , w dom u pod N . 1 6 4 8 ,  
P etro n ella  C iem niewska, 6 -c io  letn ia  córka stróża, zb liżyła  
s ię  do p ieca  w którym  się paliło , w skutku czego  przez za­
p a len ie  się  na niej odzieży, u leg ła  poparzeniu . D zieck o  to  
o d esła n o  do szpitala Ś-go Ducha.

—  W  cyrkule P ragsk im , Ignacy  O rłow ski, cze lad n ik  
rzeźniczy, przejeżdżając przez targ, o łob lą u derzył z ty ­
łu  strażnika M ek lera  n ieszkod liw ie. O rłow ski aresztow any  

•w policji.
  W  cyrku le Jerozo lim sk im , w domu pod N . 1 1 8 4 ,

p odejrzany o w ściek lizn ę  p ies, pokąsał Ew ę i K arolinę D y -  
biasz, oraz 1 2 - le tn ieg o  ch łopca T eofila  B ieniak. P ie s  zabity  
a zabrany przez u przątaczy, a pokąsam  zostają na kuracji 
w  sw oj em  m ieszkaniu.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  L atarn ie gazow e m iejsk ie, p o ­
czynając od dziś, to j e s t  18 lu te g o  (2m arca) do 21 lutego  
(5  m arca) w łączn ie , pow inny b yć zapalane o godzin ie 5 -e j  
m inut 4 5  w ieczorem , a gaszone o god zin ie  5-ej m inut 30  
z  rana.

*  K ursa  monet zagranicznych w  i\  arszaw ie.
Z*, talar wczoraj rs. 1 kop . 2 2 d ziś  rs. 1 k op . 2 2.
Za frank „ „ _  „ 3 4  „ „ —  * 3 4 -
Z a  z ło ty  reń .„  „ —  „ 6 8  « 68>

N B .  W iadom ość ta n ie pochodzi z u rzędow ego źródła i 
m oże ty lko  służyć za w skazów kę.

* ( T e l e g r a f  i n d  o-e u r o p e j s k i ) .  Gazeta 
Kawhaz donosi, że 11 (23) stycznia, reprezentant 
przedsiębierców budowy linji telegraficznej indo- 
europejskiej, obchodził w Tyflisie otwarcie linji po- 
mienionej obiadem uroczystym, na którym było o- 
koło 70 osób zaproszonych. Podczas obiadu wno­
szone były toasta za zdrowie Najjaśniejszego Cesa­
rza, króla pruskiego, szacha perskiego, Jego Cesar­
skiej W ysokości W ielkiego Księcia Namiestnika 
kaukazkiego, ministra spraw wewnętrznych i innych 
osób, które przyczyniły się do pomyślnego ukoń­
czenia tego przedsięwzięcia, które pod względem  
swego ogromu, stawiane jest przez dziennikarstwo 
europejskie na równi z założeniem telegrafu elek­
trycznego podwodnego z Europy do Ameryki. 
W końcu wniesiony został toast za zdrowie konstru­
ktorów tej linji, braci Siemens.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Mosk. Wied. 
donoszą, że 19 stycznia dozwolonem zostało kupco­
wi Łazarewowi i spółce dokonanie badań dla linji 
drogi żelaznej pomiędzy morzami Kaspijskiem i 
Aralskiem. Towarzystwu temu przyrzeczone odko­
menderować inżenjerów dla robót około tych ba­
dań. O ile wiadomo, towarzystwo zamierza popro­
wadzić drogę wzdłuż północnej pochyłości Ust-Jur- 
tu, od ujść Emby do jednej z zatok morza Aral- 
skiego lub nawet do Kazalińska.

* (K  w e s t j a z m n i e j s z e n i a  l i c z b y  ś wi ąt ) .  
Rus. Inw. podaje wiadomość poczerpniętą z Mosk. 
Wied., że w IV  wydziale własnej Jego Cesarskiej 

Mości kancelarji zwrócono uwagę na znaczną liczbę 
takich świąt, w które szkoły wolne są od zatrudnień. 
Najwyżej zatwierdzona komisja w tej kwestji pro­
ponowała, ażeby nie były obchodzone w szkołach 
uroczystości 29-go sierpnia, 26-go września, 1-go 
października, 22-go października, 6-go grudnia i 
9-go maja, oraz ażeby zniesione zostały ferje szkol­
ne 2-go, 3-go i 4-go stycznia; zamiast zaś tych dzie­
więciu dni; ażeby wakacje letnie przedłużone zo­
stały z sześciu tygodni na dwa miesiące, dla dania 
dzieciom dłuższego czasu do wypoczynku w porze 
letniej wśród leń krewnych. Świątobliwy synod i 
ministerstwo wychowania publicznego oświadczyły 
się przeciw obu tym propozyciom i zgodziły się je ­
dynie na to, ażeby szkoły nie obchodziły świąt 
2<5-go września, 22-go października i 9-go maja.

* ( G i m n a s t y k a  w s z k o ł a c h ) .  Czytamy 
w Rus. Inw., że od 1-go lipca 1870 roku ma być za­
prowadzone uczenie się gimnastyki w niektórych g i­
mnazjach i progimnazjach, w którym to celu wya­
sygnowana zostanie suma 10,000 rsr. W tym celu 
ministerstwo wychowania publicznego weszło w sto­
sunki z sekretarzem stanu K. K. Grot’em, prezesem  
towarzystwa lekarsko-gimnastycznego, które zawią­
zało się w Petersburgu, dla zasiągnięcia jego zdania 
co do środków, jakie mają być przedsięwzięte dla 
przysposobienia nauczycieli gimnastyki dla wyż 
wzmiankowanych zakładów naukowych, oraz dla 
dowiedzenia się, czy nie zajdzie potrzeba udzielenia 
w tym celu zapomogi pieniężnej ze strony minister­
stwa.

* ( T e a t r  l u d o w y . )  Nowoje Wremja podaje kil­
ka uwag praktycznych co do teatru ludowego, któ­
ry ma byc założony w Petersburgu. U wagi te, jak 
powiada gazeta pomieniona, nie zostały wprawdzie 
objęte sprawozdaniem komitetu szerzenia oświaty 
pomiędzy ludem, lecz były zakomunikowane pod­
czas posiedzenia przez p. Rappaporta. Budowa 
w Petersburgu teatru ludowego, prostego, przystę­
pnego dla mas, obszernego i opłacającego się, ko­
sztować będzie około 200,000 rs. Ma być w tym 
teatrze 2,300 miejsc dla widzów. W tej liczbie 
1,000 miejsc po 20 kop., 300 po 10 kop., loże zaś 
po 4 i po 2 rs. Pierwsze rzędy krzeseł po 1 rs. 
Całkowity dochód przy takich cenach, licząc 250 
przedstawień do roku (przeszło 100 dni należy wy­
łączyć, jako przypadające mniej więcej podczas ła­
ta i postów), wyniesie 250,000 rs. rocznie. Ponieważ 
atoli nie zawsze zajęte będą wszystkie miejca, prze­
to ogół dochodu rocznego brutto oblicza się na 
170,000. Po potrąceniu zaś, przez przybliżenie, wy­
datków na utrzymanie teatru, przedsiębierca mieć 
będzie 20,000 rś. czystego dochodu rocznego, co 
wynosi 10%  od kapitału wydanego na budowę te­
atru. Komitet szerzenia oświaty pomiędzy ludem  
postanowił przedstawić wyż wspomnione sprawo­
zdanie wolnemu towarzystwu ekonomicznemu i u- 
praszać to ostatnie o poparcie dla projektu budowy 
teatru ludowego.

* ( O b l e w a n i e  k w a s e m  ś i a r c z a n y m ) .  Wih
Wiest. podaje następujące ogłoszenie policmajstra 
wileńskiego. Oblewanie ubrania dam kwasem siar-

czanym, kfóre zaczęło się 23-go  stycznia, ustało 
całkiem 25-go tegoż miesiąca i do tej chwili ani je ­
den taki wypadek nie powtórzył się już.

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Gazety zagraniczne, 
wspominając o sprawie Nieczajewa, powiadają, że 
liczba osób aresztowanych wynosi około 400. L icz­
ba ta, jak zapewniają <8. Pet. Wied., została przesa­
dzona co najmniej w trójnasób, i o ile gazeta po­
mieniona zdołała dowiedzieć się, liczba osób are­
sztowanych wynosi nie więcej jak 105, lecz i z po­
między tych osób, uwalniają prawie codziennie po 
kilka, niekiedy nawet bez zobowiązywania do skła­
dania deklaracji na piśmie co do wyjazdu ich z P e­
tersburga.

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  M. P . Pogodin wystoso­
wał do redaktora Rus. Wied. następujący list: „Pa­
nie. Na zasadzie wyrazów korespondenta jednej 
z gazet petersburgskich, podaliście wiadomość,' że 
mam wziąść udział bezpośredni w wydawnictwie 
nowej gazety moskiewskiej, pod tytułem „Pajyra” 
-(„Tęcza”). Bardzo lubię widzieć tęczę na niebie i na 
ziemi, lecz nie słyszałem o żadnej tęczy moskiew­
skiej, i nie zamierzam brać udziału bezpośredniego 
w redakcji jakiejkolwiek bądź nowej gazety. M. 
Pogodin.”

* ( U s t a n i e  w y d a w n i c t w a  g a z e t y ) .  
Gazeta Siewiernaja Pczeta przestała istnieć. Prenu- 
meratorowie tego pisma otrzymywać będą w tym 
roku Syna Otieczestwa, który przechodzi znowu pod 
redakcję p. Starczewskiego.

* ( W y p a d k i  na d r o g a c h  ż e l a z n y c h ) .  Czy­
tamy w gazecie Wiest’, że w nocy z 12 (24) na 13 
(25) lutego, pomiędzy stacjami Dubno i Dynaburg, 
prawie na połowie drogi, uderzyły o siebie dwa po­
ciągi towarowe, Nra 103 i 113. Wypadek ten spo­
wodowany został zatrzymaniem się pociągu Nro 103 
na skutek zepsucia się pompy. Pociąg zaś Nro 113, 
który szedł tąż drogą za pociągiem Nro 103, dopę- 
dziwszy ten ostatni, zdruzgotał całkiem brankard 
znajdujący się na końcu i uszkodził własną lokomo­
tywę. Zabitych ani ranionych nie było; droga nie 
została uszkodzoną.— Ajencja telegraficzna ruska po­
daje z Tuły następującą wiadomość, z 12 (24) lutego: 
Na drodze żelaznej moskiewsko-kurskiej, lokomoty­
wa i cały pociąg osobowy Nro 4, wyszły wczoraj z 
relsów na skutek rozszerzenia się kolei, na 123-ej 
wiorście od Moskwy. Nikt nie został zabity, lecz  
dwie osoby są ranione. Pasażerowie pi-zesiedli się 
do innych wagonów, sprowadzonych z Sierpuchowa.

* (C h  o l e r a ) .  D o 9-go lutego pozostało w Mo­
skwie chorych na cholerę 23 osób; w ciągu 9-go
zachorował 1, zmarło 3. [Gon. Urzęd.)

 --------

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Paryż, 23  lu te g o .

N igdy jeszcze nie było w ciele prawodawczem  
zgromadzenia tak licznego, jak wczoraj. Nawet cho. 
rzy przybyli: Gambetta, któremu przyjacieli jego  
mieli za złe jego nieostrożność, i E. Arago, który 
cierpi jeszcze na ból gardła. Zadziwiła mnie wielce 
postawa prawicy, która jest daleko łagodniejsza i 
sforniejsza, niż to dawniej miewało miejsce. W idzia­
no, jak p. E . Ollivier przechadzał się z księciem  
Napoleonem; prowadzili oni z sobą rozmowę bar­
dzo ożywioną.

Orleaniści zgłaszają się tłumnie i oddają się do 
rozporządzenia p. E. Ollivier’a. Mamy tu komisję 
decentralizacyjną, należycie ukonstytuowaną pod 
prezydencją p. Odilon’a Bari ot i posiadającą pro­
gram bardzo rozległy. Pp. Guizot, Prevost-Para- 
dol, Maksymiljan du Camp, Leon de Lavergne, sło­
wem, orleaniści pierwszego i drugiego powołania, 
wejdą do składu rozmaitych komisij.

P. Daru zalecił w imieniu swego rządu reprezen 
tantowi dyplomatycznemu francuzkiemu w- Rzymie, 
ażeby doradził biskupom francuzkim, biorącym u- 
dział w soborze, iżby powstrzymali się od rozpraw 
nad kwestją nieomylności papieża. Hr. Beust wydał 
takież polecenie co do biskupówaustro-węgierskich. 
Ministrowie innych krajów idą za tym przykładem. 
Pocóż przeto posłano biskupów na sobór?

W  sprawie aresztowań dokonanycli w Paryżu 
podczas ostatnich zaburzeń, podają następujące 
szczegóły:^ Liczba osób osadzonych w Mazas lub 
w więzieniu zdrowia wynosiła 545; z tej liczby u- 
wmlniono w poniedziałek 119, oskarżono o ro*. i- 
te przestępstwa 123, o wzbonione posiadani,, broni 
50, o zbiegowiska 57, o obelgi 2, o krzyki bunto­
wnicze 10, o naruszenie wyroku skazującego na 
wygnanie 2, o naruszenie obowiązków 2, o czyny 
zbrodnicze, które nie zostały dotąd bliżej sfor­
mułowane, 178. Ci ostatni należą zapewne do 
liczby tych, którzy podejrzani są o należenie do 
spisku. Co się tyczy spisku, nie jest to bynajmniei
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sprawa małej doniosłości. Megy, który zabił ajen­
ta  chcącego aresztować go, jest mocno skompromi­
towany; znaleziono w jego mieszkaniu bomby pio­
runujące i zaproszenie na bal do Tuilerjów. W  jar 
ki sposób zaproszenie podobne mogło dostać się do 
rąk  robotnika. Na skutek tego wykrycia, bal w 
Tuilerjach został odwołany.

Ostatni bal w ratuszu nie był bardzo świetny; 
zgromadziło się mnóstwo gości, lecz wyższe towa­
rzystwo nie zgłosiło się wcale. W  salonach mogą­
cych pomieścić 4,000 osób, był tłum dochodzący do 
8,000 osób. Arcyksiążę A lbert austrjacki przyszedł 
na ten bal, lecz dla tego jedynie, ażeby wyjść z nie­
go natychmiast. Zkądże wziął się taki tłum? Jakiś 
urzędnik niewierny sprzedał pewnej ajencji teatral­
nej zaproszenia przeznaczone dla osób znakomit­
szych, ajencja zaś pomieniona odprzedała te zapro­
szenia kupcom i handlarzom paryzkim, którzy po­
sunęli swą śmiałość do tego, iż zrywali kwiaty zdo­
biące salony, dla ofiarowania takowych swym mał­
żonkom. Całe to towarzystwo przybyło na bal i o- 
deszło pieszo. Trudno być bardziej dem okratycz­
nym. Oto jedna scena z tego balu: jakiś handlujący 
zbliżył się do oficjalisty dozorującego bufet. Chłop­
cze, powiedział on, daj mi kieliszek rum u , Oficjali­
sta obrażony odpowiedział: nie ma tu chłopców, je ­
steśmy wszyscy żonaci, co się zaś tyczy rumu, dosta­
niecie takowego u kupca na rogu. X.

A ustria
* ( S p r a w y  G a l i c j h  R a d a  p a ń s t w a  i s e j ­

m y). Zdaje się stanowczo, że układy wszczęte z 
■deputowanymi polskimi w \ \  iedniu nie postępują 
zadowalniająco, A iększość rady państwa i ci depu­
towani, zamiast zbliżać się w swych roszcze­
niach, oddalili się jeszcze bardziej w ostatnich cza­
sach, w skutek odmowy tych deputowanych przy­
stania na śyśtem wyborów bezpośrednich, a Neue 
jr . Presse mniema, iż gabinet naprzód zastosuje do 
Galicji prawo rozwiązywania sejmów i powoływa­
nia ludności do wyboru deputowanych do rady pań­
stwa. Wiadomo zaś, że nic nie jest tak wstrętnem 
dla deputowanych polskich jak  ten środek, który 
mógłby dać większość deputowanym rusińskitn.— 
W edług General Correspondenz z 23 lutego, zam­
knięcie obecnej sesji rady państwa nastąpi w kw ie­
tniu. Zaraz potem zwołane zostaną sejmy, tak, że 
projektowane w miesiącu maju zwołanie delegacij, 
nie nastąpi aż we wrześniu. (Journal de St. Petersb.)

* ( S p r a w y  ę z e s k i e. — K  w es t j a r e f o r m y  
w y b o r c z e j . —Ś w i ę t o w a n i e  z e c e r ó w ) .  Wie­
deń, 2b lutego. Wiadoma jest nareszcie z pewno­
ścią odpowiedź czechów na zaproszenie ze strony 
ministerstwa: pp. Rieger i Sladkowski wystosowali 
do kierującego namiestnictwem czeskiem list wy- 
motywoWany, w którym odmawiają wszczęcia z mi­
nisterstwem terązmejszem układów w przedmiocie 
pojednania. Nie ulega wątpliwości, że list ten o- 
głoszony zostanie wkrótóe w całej jego rozciągło­
ści, i jako dokument ciekawy w dziejach usiłowań 
robionych w Austrji w celu pojednania rozmaitych 
narodowości, znajdzie należyte wyjaśnienie. Dotąd 
tyle tylko wiadomo o tym liście, że przewódcy 
stronnictw czeskich motywują swą odmowę głów­
nie powołaniem się na znany meinorjał pozostałych 
nadal w ministerstwie członków poprzedniego gabi­
netu. W  dokumencie tym ma byćpowiedziane, ze 
przepaść pomiędzy opozycją czeską i konstytucją jest 
niepodobna do przebycia, oraz że trudno przypu­
ścić, ażeby mogły mieć powodzenie układy z męża­
mi stanu, którzy jeszcze kilka tygodni temu wystę­
powali jako nieprzejednani nieprzyjaciele czechów. 
Tymczasem w obozie ministerjalnym zaprzeczają 
temu powodowi i przypisują niepowodzenie usiło­
wań w przedmiocie pojednania przedewszystkiem 
intrygom opozycyjnej szlachty czeskiej.  ̂ Sfery mi- 
nisterjalne głoszą mianowicie, że stronnictwo mło- 
doczeskie było z duszy i serca gotowe do wszczę­
cia układów, i że nawet p. Rieger obiecywał sobie 
wielkie korzyści Ze zbliżenia z ministerstwem, lecz że 
opozycja arystokratyczna nalegała na odrzucenie 
zaproszenia na konferencję, zapewniając, że za kilka 
tygodni stanie u steru rządu nowe ministerstwo, k tó­
re  będzie złożone z wyższej szlachty i od którego 
można będzie uzyskać całkiem inne warunki od tych, 
jakich możnaby się spodziewać od teraźniejszego 
ministerstwa w wypadku nawet najpomyślniejszym.
Ogłoszenie listu Riegra-Sladkowskiego rzuci zape­
wne światło także na postawę arystokracji czeskiej 
Względem nieuwieńczonego^ powodzeniem usiłowa­
nia pojednania. Wiadomością powyższe są bezwąt- 
pienia nieco sprzeczne pomiędzy sobą i n ;e pozo­
stają w zgodności ze znaną niezależnością, jaką 
przewódcy stronnictw czeskich umieli zachować do­

tąd w wielu wypadkach. — D la zapobieżenia upad­
kowi na duchu, jakiby mógł wyniknąć na skutek 
niepowodzenia pierwszego usiłowania ministerstwa 
teraźniejszego na drodze do pojednania, organa od­
dane rządowi szerzą obecnie wiadomość, że mini­
sterstwo, po wywiązaniu się zupełnem ze swego o- 
bowiązku Względem czechów, zamierza przystąpić 
z całą usilnością do przeprowadzenia reformy wy­
borczej. Ministerstwo miało już porozumieć się co 
do rysów głównych tej innowacji, zapomocą której 
konstytucja ma uzyskać podstawę niezachwianą, i 
niezwłocznie po zgromadzeniu się rady państwa po 
ferjach karnawałowych, rząd będzie w stanie poin­
formować izbę deputowanych co do swoich zamia­
rów w tym względzie. Ponieważ podobne wiado­
mości okazały w ostatnich czasach po kilkakrotnie 
bezzasadne mi, bardzo przeto być może, że i tym tak­
że razem należałoby zalecić oględność, dopóki mi­
nisterstwo nie złoży w izbie deputowanych gotowe­
go już projektu reformy wyborczej. Pomimo to nie 
bez interesu jest to, co mówią tu i owdzie o mini­
sterjalnym projekcie reformy wyborczej. Najwa­
żniejsza innowacja w prawie wyborczem ma zale­
żeć na zaprowadzeniu wyborów bezpośrednich, 
tak, ażeby rada państwa przestała być zależną od 
dobrej woli sejmów krajowych. Lecz przy wybo­
rach bezpośrednich ma być utrzymany system do­
tychczasowy wyborów z grup; w stosunku przeto 
reprezentowania interesów w radzie państwa za- 
szłaby zmiana w takim jedynie razie, gdyby izba 
deputowanych odmówiła rozciągnięcia do posiada­
czy większych dóbr projektoivanego podwojenia li­
czby deputowanych. Powiadają że ministerstwo 
chce uważać ten punkt jako otwarty i pozostawio­
ny całkiem do decyzji większości izby deputowa­
nych.—Świętowanie zecerów trwa już od tygodnia, 
i trudno przewidzieć, jak  długo pisma tutejsze wy­
chodzić będą w swej teraźniejszej jednostajności. 
Publiczność tutejsza oswoiła się poniekąd z jedna­
kowo brzmiącą treścią pism wieczornych, lecz wła­
ściciele dzienników nie patrzaliby chętnie na to, 
gdyby świętowanie przeciągnęło się do początku 
przyszłego kwartału, albowiem odbyt pism wie­
deńskich na prowincji mógłby wiele na tem ucier­
pieć. Komitet połączonych właścicieli drukarni i 
dzienników ogłosił przeto dziś obwieszczenie, po­
dług którego ma nastąpić z dniem 1-m lutego pod­
wyższenie płacy zecerskiej wre wszystkich drukar­
niach. (Nordd. A. Z .)

* ( R a d a  p a ń s t w a  i s e j m y . )  Podług wiado­
mości telegraficznej, zamieszczonej w gazecie Bo­
hemia, sesja rady państwa ma być zamknięta 8-go 
kwietnia, a zatem w przedostatnim tygodniu przed 
świętami wielkanocnemi , Przeciwnie Tagespresse 
podaje wiadomość poczerpniętą ze źródła wiarogo- 
dnego, że rząd nie zamierza bynajmniej zamknąć 
w terminie powyższym posiedzenia rady państwa, 
lecz chce jedynie odroczyć takowe na długi czas i 
zwołać niezwłocznie potem sejmy krajowe, tak, 
ażeby okres posiedzeń tych ostatnich nie przypadł 
podczas upałów letnich. Posiedzenia sejmów ma­
ją  być zamknięte po sześciu tygodniach, poczetn ra­
da państwa zgromadzi się znowu dla ukończenia 
ważnych spraw.

* ( P o g r a n i c z e  w o j s k o w e ) .  W  kwestji 
pogranicza wojskowego piszą do Tagespresse: „Obie­
gają rozmaite wersje w przedmiocie układów finan­
sowych dotyczących pogranicza wojskowego. J e ­
stem wr stanie zakomunikować wam dokładne w tym 
względzie wiadomości. Pierwsze układy prowadzo­
ne były pomiędzy pp. Hasnerem i Brestlem z przed- 
litawskiej, a hr. Andrassy’m i p. Lonyay’em z wę­
gierskiej strony. Porozumiano się w zupełności. 
Projekt ułożony, przedstawiony został następnie ra­
dzie ministerjalnej przedlitawskiej, która odrzuciła 
takowy. Większość ministerstwa wynurzyła prze­
konanie, że należy żądać od W ęgier także zwiększe­
nia udziału w spłacie długu państwa. Wszczęte prze- j  
to zostały nowe układy, które zakończyły się tern, ; 
że ministrowie przedlitawscy ustąpili w obec dowo- j 
dzeń ministrów węgierskich, iż zwiększenie udziału ' 
W ęgier w spłacaniu długu państwa nie może mieć j  
miejsca. Porozumiano się przeto: 1. co do sumy, o 
jaką ma być zwiększony udział W ęgier w wydat­
kach wspólnych, i 2. co do tego, iż żądanie zwięk­
szenia udziału W ęgier w spłacaniu długu państwa j 
nie może mieć miejsca. Porozumiano się także co i 
do sformułowania projektów do praw, które mają 
być złożone w tym względzie tak w radzie państwa, 
jak  i w sejmie węgierskim. W  końcu ministerstwo po-, 
stawiło żądanie, ażeby porozumiano się stanowczo 
co do wysokości, w jakiej udział W ęgier w wydat­
kach wspólnych ma zwiększać się, w miarę wciela­
nia do krajów korony węgierskiej coraz nowych o- 
kręgów pogranicza wojskowego. P . Lonyay atoli,

który zamierza opuścić stanowisko węgierskiego mi­
nistra skarbu, nie uznał za stosowne podejmować się 
takiego zobowiązania, i na tem zahaczyła się cała 
sprawa. Zachodzą przeto w tej kwestji różnice w 
zdaniach, lecz nie trudności. Obie strony życzą so­
bie zaprowadzenia w pograniczu wojskowein zarzą­
du cywilnego, i ponieważ porozumiano się co do 

unktów głównych, przeto zgoda nie zostanie w 
ońcu naruszoną z powodu kwestji, natychmiastowe 

rozwiązanie której nie jest wymagane przez żadne 
interesa”.

Prusy i Niemcy.
* ( K a r a  ś mi e r c i ) .  Parlament związkowy roz­

począł rozprawy nad nowym kodeksem karnym. 
Głównym punktem rozpraw będzie kwestja zniesie­
nia kary śmierci. Projekt rządowy zatrzymuje, jak 
wiadomo, tę  karę dla przestępstw zdrady stanu i  
rozmyślnego zabójstwa. Przeciwnie zaś opinja pu­
bliczna w Niemczech domaga się bezwzględnego 
zniesienia kary śmierci. W  całym związku podpi­
sują petycje na korzyść tej reformy. Depesza z Ber­
lina donosi, że deputowani stronnictwa narodowo-li- 
beralnego oświadczyli się jednomyślnie za zniesie­
niem rusztowania. Konserwatyści zaś mają być 
przychylni utrzymaniu kary śmierci. Zdania wol­
nych konserwatystów mają być podzielone. (La  
Pr.)

Francja.
* ( K a n d y d a t u r y  r z ą d o w e ) .  Rozdwojenie 

prawicy francuzkiego ciała prawodawczego, wywo­
łane oświadczeniem p. Emila Ollivier w przedmio­
cie kandydatur rządowych i nastąpionem potem 
głosowaniem, dało powód do stanowczego zerwania, 
sądząc ze słów trzech następujących dzienników, 
reprezentujących ten odcień izby: Le Public, Le  
Peuple franęais i Le Pays. Le Public objawia swoje 
oburzenie i odwołuje się do cesarza, co niejest bar­
dzo parlamentarnem, gdyż monarcha dopiero wten­
czas może się wmięszać, kiedy pomiędzy gabinetem 
i izbą zajdzie niezgoda. Le Peuple potwierdza i mo­
tywuje swoje wypowiedzenie wojny ministerstwu. 
Le Payś zawiadamia, że nie będzie stanowczo wal­
czył przeciwko ministerstwu, ale przeciwko jego 
zasadom, co wychodzi na jedno. La Patrie usiłuje 
dowieść, że czwartkowe głosowanie nie było wcale 
obmyślane naprzód, i że jest ono „nie tyle Oświad­
czeniem się przeciwko samej zasadzie kandydatur 
rządowych, jak  raczej czynem politycznym pocho­
dzącym od ludzi, którzy z wyższych względów na 
porządek publiczny, postanowili utrzymać mini­
sterstwo.” W  końcu powiada ona, że ministerstwo- 
nie wiele straciło, przynajmniej co do całości, na 
piędziesięciu sześciu głosach, które oświadczyły się 
przeciwko porządkowi dziennemu, że nie powinno 
liczyć całkiem na kilka głosów skrajnej lewicy, któ­
re zyskało przy okoliczności. Z swojej strony Patrie 
trzyma się oświadczenia p. Chevandier de Yaldro- 
me, które wydaje się dla niej „tak szlachetnem, tak 
spra wiedli wem w teorji, i tak prostem i łatwem w 
praktyce.” (Nord).

* (R o z d w o j e n i e g a b i n e t u ) .  La France z d. 
27-go lutego pisze: Czytamy w dzienniku Le Fran­
ęais-. „Dzienniki reakcyjne mówią z upodobaniem o 
rozdwojeniu ministerstwa. Nigdy ministerstwo nie 
było więcej jednozgodnem. Wszyscy ministrowie 
zgodzili się pomiędzy sobą, jakie mają złożyć o- 
świadczenia. Wszyscy są szczęśliwi ze sposobu, w 
jaki takowe zostały wypowiedziane i z przyjęcia 
ich przez opinję”. Nie słyszeliśmy wcale o podo­
bnych pogłoskach, o jakich mówi Le Franęais, ale 
sprostowanie jego jest ważne.

.r ło c łiy  i Rzym.
* ( K w e s t j a  n i e o m y l n o ś c i  p a p i e ż a ) .  Stron­

nictwo absolutystyczne w Rzymie nie powstrzymuje 
się w swym pochodzie, pomimo licznych oznak od­
stępstwa odjego dążności. Na kongregacji jeneralnej 
odbytej 14-go lutego, biskup z Beley przemawiał 
po raz pierwszy na korzyść nieomylności. Napomi­
nał on, ażeby sobór proklamował szybko ten nowy 
dogmat i rozszedł się następnie, albowiem zwołany 
on został w tym jedynie celu. D la wykazania do­
niosłości opozycji występującej przeciw temu do­
gmatowi, autor „Listów rzymskich o soborze , o- 
głaszanych w A lig. Augs. Ztng, oblicza stosunek, w 
jakim  rozmaite narodowości i ludy katolickie repre­
zentowane są na soborze. Z obliczenia tego okazu­
je  się, że katolicy Niemiec północnych mają w so­
borze jeden głos na 810,000, podczas gdy katolicy 
państwa kościelnego reprezentowani są tamże w 
stosunku jednego głosu na 12,000 mieszkańców; je ­
den przeto włoch z państwa kościelnego znaczy tam 
więcej niż sześćdziesięciu niemców północnych. 
Obliczono także, że 512 stronników zasady nieo­
mylności, reprezentuje na soborze 73,011,000 mie­
szkańców, podczas gdy ~94 przeciwników tejże zasa-
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dy reprezentuje 46,278,000 mieszkańców. U  stron­
ników przeto zcsady nieomylności wypada jeden 
glos na 142,570 mieszkańców, u przeciwników zaś 
tejże zasady, jeden głos na 492,320 mieszkańców. 
(Nordd. A. Z.)

H iszp a n ja . ,
* ( P o w s t a n i e  n a  w y s p i e  K u b i e ) .  P o ­

dług ostatnich wiadomości z Havanny, jenerał L ó- 
yenech wrócił do Puerto Principe po zwycięzkiej 
wyprawie przeciw powstańcom, którzy stracili 77 
ludzi w Zabitych, podczas gdy jego wojska poniosły 
bardzo małe straty; jenerał ten zdobył fort i wziął 
do niewoli synowca Cespedes’a. Powstańcy nie prze­
stają w dalszym ciągu palić i niszczyć wszystko^ na 
co natrafią w drodze, i obsaczają Puerto Principe. 
(Nordd. A . Z.) I

Portugal) a.
* (A g  i t a c j a). W  Portugalji panuje wielka 

agitacja. Odbywają się zgromadzenia ludowe, gwał­
towne mowy w Porto, Mirandolla, Mogador, Y illa- 
Yiciosa. Domagają się reformy izby, zniesienia 
dziedzicznego parostwa, zmiany pewnych artyku­
łów konstytucji. W ysłano wojska na punkta wzbu­
rzone Jakież ma znaczenie ten nowy ruch.-’ Jest on po­
wrotem do manifestacij antiministerjalnych skompli­
kowanych tym razem z zamachami karlo-miguelisto w: 
skiemi będącemi w związku mniej więcej z agitacjami 
karlistowskiemi w Hiszpanji; ale przedewszystlciem 
chodzi o kwestję finansową, o pusty skarb, o blizkie 
nowe podatki, które więcej niż polityka wzburzają 
ludność portugalską. Czy przy mających odbyć się 
wyborach, obecne ministerstwo zyska za sobą wię­
kszość. Sądzić by o tern można z ostatnich wiado­
mości; ale powątpiewać bardzo należy, ażeby mini­
sterstwo mogło utrzymać się na swojem stanowisku.
(L a  Fr.). .

Turcja i ziem ie słow iańskie.
* ( F l o t a  t u r e c k a . )  L isty z Konstantynopola 

donoszą, że trzy statki pancerne, Mum-Zafer, Avni- 
Illah i Fethi-Baulah zbudowane w Angli, przybyły 
do tego portu; z drugiej strony w stolicy Turcji 
spodziewają się przybycia wkrótce statków pancer­
nych lbrahima, Kaherah i Muzafer, zbudowanych w 
Tulonie a odstąpionych Porcie przez wice-krola
Egiptu. O p r ó c z  tych sześciu statków _ Porta posia­
da ich już pięć, i kazała zbudować jeszcze jeden, 
który wkrótce zostanie ukończony; będzie ona mia­
ła zatem w krótkim czasie flotę wojenną złozoną z
dwunastu statków pancernych, Powa*"j» ^ y ió ch a -  
ską, która postawi ją  na rowm z ^ s r j ą W ł o c h a  
mi i Związkiem północno-memieckim D w a  tylko 
mocarstwa różnią się co do liczby statknw; Francja 
i Anglja. Zajmują one wyjątkowe stanowisko w 
Europie. (L a  Patr.)

Anglja.
* ( R o z r u c h y  w I r l a n d j i j .  W dniu 25 lute­

go rząd wysłał z jak największym pospiechem oso­
bnym pociągiem wojska do Tipperary i Waterford 
Morning Post powiada, że władze zmuszone były 
przedsięwziąć w Tipperary nadzwyczajne środki o- 
strożności z obawy groźnych rozruchów. (L a  Fr.)

p i^ W O D N  I K W AllSZAWSKi

W ttW ttW H ,
dnia 18 Lutego Jlarc.ip.

Poczty odchodzące z Warszawy.
C o d z i e n n i e :

Do Radomia o godzinie 10 rano, omnibus; — do Lublina 
o godzinie 1 po południu, kareta;— do Łomży o godzinie 2 
po południu, kareta;— do Lublina o godzinie 6 po południu, 
omnibus;— do Sochaczewa o godzinie S po południu, omni- 
jjUS do Radomia o godzinie 6 minut 3 0 po południu, ka­
reta. Oprócz tego wyprawiana zostaje:

W  P oniedzia łek . Do Piaseczna o godzinie 12 w połu­
dnie, wózkowa. ^

K a l e n d a r z .
W e czwartek 19 luteS° ( 3 marca), — św. Kunegundy 

cesarzowej —  Słońce wsch. o godz. 6 min. 45; zach. o godz.

5 W^piątek 2 0  lutego (4  marca), — św. Kazimierza króle­
wicza. — Słońce wsch. o godz. 6 mm. 42; zach. o godz. 5 

min. 4 3 . _—

S t a n  p o g o d y .

Wysokość wody na Wiśle stóp S cali 11.

Dziś z rana zimna —
W czo ra j., 

Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumura . 
gtan nieba . . . .

O.°0 R . 0 g  7 z raua. | 0  g . l  po poi.

758-7 7 5 9 .2 .
— 0 .9 - f  4-°8

.  .  . • pogodny. pogodny.

Hajwiększe ciepło f  5,° 4 R. Największe zimno — 1>P0 B-

W i d o w i s k a .
W IELK I TEATR . — Dziś, we środę, na benefis pani 

Carlotty M archisio, opera w 3 ch aktach, Ld SonUdUlbuld 
(L u n a ty c z k a ), przez artystów włoskich: abonament zawie­
szony.— Ósoby: Hrabia Rudolf-— p. D e la Torrc; Amina, 
sierota —  pafiYCarlotta Marchisio; Teresa młynarka, jej 
opiekunka—- pani Barbara Marchisio; Elvin, bogaty wie­
śniak— p. M arin; Lizetta właścicielka domu gościnnego —  
panna Benati', Aleksy, wieśniak —- p. Suszyński-, N ota- 
rjusz— p. Nowakiewicz. — Jutro, we czwartek, Widowisko
bezpłatne: opera Echo Rozyny; balet Ra kwaterze;
Kantata*—  W czoraj, we wtorek, dawano dramat Mauprat, 
było osób 8 7 9 .  /loirMijbi

T EATR ROZMAITOŚCI. —  Dziś, we środę, komedja 
w 1 akcie, P artja pikiety.—  Osoby: Baron de Roehefer- 
rjer__p. Rapacki', Anatol, jeg o  syn—-p. Kwieciński; M er- 
c ier— p. Ostrowski', Rózia, jego  córka— panna Zbikowska', 
Notarjusz, przyjaciel M erciera—  p. Adler', —  komedja 
w 2 -eh aktach, Przebudzenie się lwa- — Osoby: Sta­
nisław hrabia de Fontblanche —  ,p. Żółkowski', Ernest de 
Fontblanche—-p. Tatarkiewicz-, Hektor M auleon— p. Stoi- 
pe, Gustaw d’H erb e lin —  p. Szymanowski, A utinous—p. 
Dobrowolski, Anatol— p. Jejde — (powyżsi czterej przy­
jaciele Ernesta); Zuzanna de V illedieu, stara panna — pani 
Mazurowska', Leonia— pani Ostrowska; Pani de St.L uc  
panna Figarska', Baronowa Cabrion— pani Boguszewska', 
Babtysta, służący Ernesta —■ p. Dąbrowski. —  Jutro, we 
czwartek, dramat Panna de Belie-Isle-

G ABIN ET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim ) .— O tw arty  w Niedziele i Gzwartki.

M UZEUM  SZTUK PIĘK NYC H  (w  pałacu Kazimierow- 
skim ), w pawilonie na lewo, we GzWdttki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

W YSTAW A TO W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

T EATR MAGICZNY (przy ulicy Miodowej w domu L es- 
sera N . 4 9 0 /1 ) .— D ziś i codziennie z wyjątkiem piątków,
Wielki wieczór fantastyczno-wschodni w nowym zu­
pełnie rodzaju, dany przez profesora Levieux Galeuchet, 
czyli czarnoksiężnika Wschodu. Fizyka, imagja, czarnoksię- 
stwo, magnetyzm. — Początek o godzinie 7 -ej. -  Ceny 
zniżone: za miejsca numerowane — 60 kop., za pierwsze 
m iejsce— 40  kop., za drugie— 20 kop. — N B . Co niedzie­
la  przedstawienie d id  dziCCl 0 godzinie 2 -e j, po cenie 
połowicznej.

ALKAZAR (przy ulicy K rólewskiej). — D ziś i codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej, 
W języku niemieckim- —  Początek o godzinie 7 y j  wie­
czorem.

W SALONACH PRADO (za rogatkami W olskiem i). —
W niedzielą, wtorek i sobotą, Koncert orkiestry węgier­

skiej towarzystwa narodowej muzyki z Komorna, pod dyrek­
cją M. Plaskesa.— Codzień nowy program. — Początek o go­
dzinie 5-ej po południu.—-Bilet wejścia po kop. 20 .

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant Pat- 
kul, z Petersburga; jenerał-major Anuczyn, z Rado­
mia; — wyjechał: gubernator siedlecki Gromeku, do 
Siedlec.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 17 (1 ) b. m ., a mianowicie pod adresem: z używa- 
nemi markami: Borowski w Saratowie, Anusowski w Kra­
kowie, Żeglow w Poczynkach, Czernicki w Kibartach, 
Asmantu w Płodku, Lochman w O patowie, Jokisch w Ru­
dzie Pabjańskiej, Feofentrwicz w Twerze, Gajewski w P e- 
trokowie, Borowski w Olkuszu, Borkowski w K ielcach, M a­
linowski w W ilnie, Ejchort w Sieradzu, Liedke w Gom bi- 
nie za mało naklejono m arek,— listy z niedokładnemi adre­
sami: Naszelskier w Libreuns, Mokronowska w K łodzien- 
ku, Billerd w W niszew ie, W olf w Radzanowie, Kimont w 
Babtach, Kucharski w W ieslawieach, Rozenbaum w T u rn o, 
11 sztuk banderoli na których za mało je st  naklejonych  
marek, W orobiew, E ger i Kaszeryninowa bez adresów, —  
listów miejskich sztuk 7, wyjętych ze skrzynek pocztowych, 
jako na koszt, doręczone nie będą, —  oraz 12 sztuk listów  na

( koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z niena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kancelarji poeztamtu do odebrania.

* Dnia 17 (1 )  b. m. i roku, chorych w 8 -u  cywilnych 
szpitalach, przybyło 71 , wyzdrowiało 1 1 3 , umarło 9 , po­
zostało' 2 0 4 8  (mężczyzn 1 0 5 1 ,  kobiet 9 9 7 ) z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 19 9 , kobiet 1 6 5 .

•D n ia  1 7 ( 1 )  bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  S ię :  chrze- 
ścjan: płci męzkiej 7 , płci żeńskiej 7; starozakonnych: 
płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 4 , razem 22; ■—Z3W RTłO  
ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: clirześcjan 10; starozakon­
nych 4 ; —z um arło : chrześcjan: płci męzkiej 8 , płci 
żeńskiej 7; starozakonnych: płci męzkiej 3 , płci żeń­
skiej 3, razom 2 1.

Geny Targowe.
dnia 17 Lutego (1 Marca) 1870 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert Korzec od — do

Pszeniea . .  f , .
Żyto.................. .......................
Jęczmień.....................
Owies . . . . . . . . .
Groch polny-,,,) ,, . v
Kartofle ... r  . . . . . .

Pud siana od kop. 30 - 3 5 .  Pud słomy od kop. 25—28% . 
Dowozy. Pszenicy 86; Żyta 200; Jęczmienia 69;

Owsa 286 czetwerti.

rsr. kop. : ruble sr. i kopiejki
~  5 j10 6 50

3  37% 8 67 %
2 70 2 80.
2  [ —  ! 2 25
3 |30 ! 3 45

— 90 1 5

10
5
4 
3
5 
1

40
88
56
60
52
68

KURSA TELEGRAFICZNE  
A j  e n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
Petersburg, <L 17 Lutego (1  Marca) 1870 r.

Weksle na Londyn 3 mies. . . . . . .
„ Amsterdam ,, . . .  . .
„ Hamburg „ .............................

P a r y ż ................................... •
” Berlin 15 dni za 100 Rs.....................

5% Bilety B a n k o w e ....................................... 1-m
5% ” ” ......................................
5 /o ,, » . . . . . . .
5% Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864 
*< / .. a r. 1866a /o >» » ”
5% „ Rus. Ang. zr. 1870 .......................
5% Listy Zastawne R u sk ie ..................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko-Terespolskiej

„ „  „ „ Wiedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych . . .

„ Terespolskiej........................................
„ N ik o ła je w sk ie j............................  •

Imperjaly. • .............................
Dyskonto. . . . .

za rsr.
29 7s 7i»

144 /2  
96 .Vs 

305'/e

887*

156 V* 
157%

lG8'/4.
152
115

69%
9 9 /4

672
5%

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 18 Lutego (2  Marca) 1870 r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . .  
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydryehsdory Pruskie . . . .  
Pruski kurant za 100 ta l. . .

PAPIERY
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 00 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A- 

po złp. 300 za sztukę . . . .  
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon.

„ „ ,-, hez kuponu .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)........................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. \00')Losowante 
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z t. 1855 za

rs. 100  .......................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0  •
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .......................

„ Sierpniowe za rs. 100. . - •
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„ z 1866 rs. 100 .
5% Listy Zastaw. Rosji . . • • • ■
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 ,  .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . - . ■
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr.

500 za sztukę 
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

. 1 0 0  , .......................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . 
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za

rs. 100   .......................................
Obligacje Kolei Zel. War.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

WEXLE.
. 100 Tal.

Żądano | Płaeono

Berlin . •

Wrocław . 
Gdańsk . ,
Hamburg . 
Londyn . 
Paryż. . ,
Wiedeń . 
Petersburg

Moskwa .

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł. W A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m.
2 m. 
2
3 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

Rs. K. | Rs. | K.
— ty-

1 F.

' T 88 60
- —

~-rj — . TT r—

__ t _ —
— — —
—■ • — - Uf—

94 57 94 24

94 7 93 *74
100 67 100 S3

— — •rr—
-

* - • ... — -

- r

_ — ' 1 !~..

_ IOO
ICO

83
67

157 —
158 — 157
108 25 108 —

— i p . -

_ _ . _ __
71 — 70

— — •i~

73 — 72 60
—. — —

116 114 25
— - — i . y
— -  ■ —

120 30 120 15
r -  • 120 7%

_ !_ — —
— 120 7V*

— -w —
8 24 8 22

98 10 — —
98 40 98 25
98 67 98 50
99 92'/i 99 75
— —
— ■ .1 - '\T~

* Wartość kuponn bież. od Listów Zastawnych rs. — k. 7 62/ j .
* „ od Listów Likwidacyjn. rs.l k. 11/»-
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N .D . 1120. /fem cpińaM eum b Topzoa.su ■« 
Majiyifia-icmypb.

Ha ocHOiiaHiH 145 c t.  N c t. HpOM. (Cb..3uk. 
T. XI), o6t>hb jaeTT, u to  30 jfeKaópa cero ro ­
j ą  nocTynHjio b-l OHuft npom em e T. jfeHO- 
ca o BM jaui HHocTpaHuawB 9 . ByaseHy h 
j(. Xya30' lO-atTHefi npHBnjterm Ha ycóBfep- 
UlcHCTBOaaiuibifi cnoco&T. joQwuama h ohh- 
m eata caxapa. „ oj,s ,j gnasasssimu . j z t s 's i  
3 —3 31 H unaps 1870 ro ja . .

N . D. 1121. Ą pąapim iM enm h J/jprtmAA  
u  M im yrfiakm ypł,.

R a ocHOBaHiii 145 cT. JfcT. Hpo*. (Ca. 3au. 
T. XI), OÓT>HBJIHeTT>, HTO 30 .JeKitÓpH 1669 
ro ja  nociynHJio bt> unwji npom epie T- K- 
TapiOHH o BŁijaik HHOCTpaHpy Kap iy P, 
4>oiccy 10-jt,THe8' npiir.ujieriH na ycoBępwen- 
CTBOBaHia bt. npnroTOR.teiun a  uothhkT; 
pejtbCOBt, CTpkjOKT. H nOBOpOTHMXi’ Rpy ' 
roBi> ffiejrfcgHbixi, jo p o n ,.
2 —3 ________31 HHBapg 1870 roja-

N. D. 1122. rĄm,ipmriMCV?n-b fo p to e .iu  
u M anytfaK m yfiK .

Ha ocHOBaHUi 145 ct. ycT. IIpoM. (Ob. 3aK. 
T. XI) oS-BHBjineT-L, h to  30 3 e Ra6pa 1869
roja aocTynaJio bt. ohhS npomeHie I’, r. 
JleHpa CT. ChJHOMT. O BHgaHB HHOCTpuHpy 
X  y . A. JLeoaepMOHTy lO-JnhTHeft npnBnVie 
jin  aa cnapajT. jjih npoiubiBKU KpaxiiaJJ.hHMx-h 
a jpyraxB BemecTBt.
2  3 31 flHBapa 1870 ręja.

N. D. 1124. ..(e/mpmaM e>im, Top,‘»n.tu u 
M dHyffianmypb.

•Ha-oeHOBM«in 145' ct: y ei:. RpÓM. (ĆB.Sait. 
T. XI), ofi-baFaaeTT,, aro 20 /(eitaOpa 1869 
roja nOcTyrtaao b-b OHiaĆi npomeHie OraTcica- 
ro CoB’bTHHita KoHjpatuoBa o BUjau-h hho- 
^BpaUity Bhjbmi jepy 10-jit,Tneft npHBnaeria 
na ycoBepaieHCTBOBaHHyio n u t jtaMny.
2 — 3 31 H a ra p u  1870 ro ja .

N. O . 1125. / len a p m a .u eH W b  lo p eo eA U  
u  M any (fiuKmypTj.

Ha oetłoBama 145 ct. Yct. Hpoa, (Cb . SaK. 
T . X I), oSB aB aneT t, hto 11 MapTa 1869 
■TłJJta HOCTynnao bt, ohbiH npomóHie sjlttga 
HttaHa IllHmHHHa o Bujan-fc ewy 5-jrfeTHeii 
mpHBHjieriH Ha yconepineHcrFOBaHia bt, b-S- 
BpeHHbixT> aieabHHuaxT>.
2—3 ' 31 HHBapa 1870-rója.

X. 1). 112 6. y le n d p m a m e v m b  iop?ańAu  
u M unyfiaum yp-b. 

lla  OCHOBBB1H 145 cr.T cT , np o n . (C ęoja 
SaK. T. XI (ofrBHBjmeT'b, h to  10€ćttTtt6pn 
1869 ro ja  iiocTynnjio b t  ohuS npomeHie 6pa- 

~TbepT> BjieTpK o BBijanT, HHOCTpaHny Cepnabe
5-jBTHeft lipHBHJieriii Ha cncTewy BeHTHXHpiH 
m npontTpHBaHia m e,ib u miHbi xa. ii;e p hu bo b h.
2 —3 31ć Hhb»p « 1890 ro ja .

X. t>. 1460 A ę m p m ą * m tm p i TaprunAii 
ii M M yifitin m y p l.

Ha 0CH0BaHi«145 ct. Yct. IIpoM. (Cu. 3an. 
T . XI) oOtHBJiHerb, HTO l^iffilfeapa iS'/Oc: r. 
n o c T y n n j i o  n t  o h  bili npouieaie I pamjaHCKa- 
ro HHiKeHepa Bappo o pirfjaHŁ 5-Ji'BT«eH npH- 
BH-ieriH Ha hmh HHOCTpaHna ByTfc, na ho- 

b  yio c H C T e jiy  c o o p y i u e H i a  Me'raaH'iecKHx'b mo-
CTOBB.
1 _  5 13 'Beepann 1870 ib ja .

>. i). 1461. AennpmaMeiiwrb Top?a«A» 
u HnnyifMcinyp-b.

Ha ocHOEaHiH 145 ,c t. Vc i. Upon. (Cb. 3uh. 
T .  ' X I )  ‘'o r t ł .H B .T S c n ,, a  10  2 3  f lH B a p a  c e r o  
r o j a ,  n b 4 T y n n . io  bt> • O H u ił n p ó i n e n i e  IIo.iko- 

" iiPH K a H In a K O B d K a ro  o B b ij a n l i  K h h s io  B e n e -  
c n a n y  T e H H m e B y  h 10-JB b T h eft n p H B iiJ ie -  

i l i n  H a i lp H fio p B  jJ ia  tohkh  n a p o B b ix b  kotjióbtj 
n o c p e j c T B o j n ,  n y j ib B e p H 3 a i i i i i  r a p io iH K T . bihj- 
Kocreft
1 —3____________13 SeBpajia 1870 ro ja .

JR. Dj 1462. î e n a p m a M ‘‘)i/nii lop?ot<AU 
u M anyffiuitm ypb.

Ha ochobhhIh 145 ct. y ct. npOM. (Cbojb 
SaK. T- XI) oOijiiBjiaeT-b, hto 23 ABrycTa 
1869 r. HOCTynHno b t ,  oui.iii npoiueBię,r..Hay- 
łiaHa o BbijanB HHOcTpaHuy Ajawy ypóany 
u HHOCTpaHKb , Anajiiu I a p c e f i n a . . 5-.TBTHeii
n p iiB H J ier iH  Ha y cO B ep m eH C T B o B a H H b ift jbh- 
raTenb juh  uiBeliHUXT. uauiHHt.
1 _ 3  13 'Seiipajia 1810 ro ją .

U D. 1463. d  e/i u p  m a Men mb 1 oP!Uhah
u M auyt/ittiim ypb.

Ha ocHOBaHin 115 c t .  ycT. npoM. ( C b .  3ait. 
T . XI) oÓBHBJlHeTT.,, HTO 17 flHBapH cero ro ­
ją  nocTynajo b t .  o h h S  npomeHie I  paatjaH- 
citaro HHiKeHepa T upkm a o B U jant h h o -  

C T p a H i r a M T .  j i o - J I h h i o  a  K o M 6 y - J  A a b M a  1 0 - 

JitTpeS npiiBHJieriH Ha cnocofib uparOTOBiie- 
. Hia BpeecOBaHHaro MaTepiaja jjh  jo6biBaHin 

CBtTHjbHaro ra3a h  njOTHaro KOKca i
1—3 13 <lenpajiH 1870 roją.

N D. 1464. M eiiupm uM exm b lupzuaAH  
' ■ u W nn yf/iaum ypb.

i Ha ocHOBaHiii 145 cTaThu ycr. IIpoM. (Cb. 
] 3aK. T. XI) oObHBJiHerrtb, t t o  3 $HBapp cero 
I roją nocly#n.i°i OHbiji npc^uenie) i^ho- 
* CTp^Hua Fo*re(i.^H o (Bbijant HijocTpaHipiMT.
■ Kapay Iraj*nrafTCny -5 , .Hrcipitjy BiloHy 5- 
j, jtTHeii npBBHJieriH Ha HOTOrpao-b.

1 — 3 13 'I'l.Bpa.ia 1870 roją.

: N. D .1465. ^e n u p n ia M e n m b  Top?aaAH
u Main/t/iaicmypi,. 

i Ha ocHOBaHin 145 ct. y CT. IIpoM. (Cb. 3hk. 
i T. XI) oiPbHBUHGTT.j h to  il7  HHBapa cero ro- 
I ja  nocryrui.i'i bt, ohuII apomeHie 1'paai- 
i ijaHCKaro ll«atnn..pa Miłtkc o iibijasi'. mio- 
I cTpaHiiy Jlimapy 10 .rb-inea iipiiaiuierHi siwa 

cnpcoST. BbijyfeaHH cBiin.iop.HHHaro caxtipn.
* 13 lii-Bpa.iH ;Jfc70 raja, .1

| N-H - 1466. ]Ą cnapm aM exm b hapęaeytu 
I u  f l  ii H y n f i a n m y y h ,

■ “ j'96H°Ba-HiH il45ji)T. YcT. H po.M. (Cb. 3»k.
‘ I*'XI), o6T>HBJHeT!b, hto ,19,HHBapH'cero ro- 

ja  nocTymijH, bt, oiiw.fi npomeaie DpaisjaH- 
cKaro Hmsepepa P eiioa o hbijaT'L HHOcrpaH- 
py Kapjy IMeny cb cbiHOBbaiwH5-.iŁTHefVflpH- 
■BHjierin, Ha H3! OTOBJienie «*Hjicfl,ubixT» ®y®a- 

: eKrl’ H HciiojHaro imama. iibidslo 6vd ok
■ .1—3 13 HiiBapii ,1870 roją.

N. D. 1056. HavHAbHuk'b A n in ioacK aio  
iP iĄ U .

JunHOBCKpe ytajH oe ynpaaieHye, i c m i  
oÓTiaBjiHeTT,, hto ii i, t (On, rjiHHW I(lneTajib, 
HiimioBCKaro y « s ja  Hkobt, HKOBJieBT, cwht, 
Bappo,, xojaTaScTRyeTT, o nepecejioHia ero
CTi-CeMeflCTBOM b, <u HJieilHO:

Cr, meHOio Ahhoio >42 jiBtt,, cBihomt, Ab- 
rycTOMT,14.TliTT,, joHepbMH: Mapieio 16 jB tb , 
liBjyroceHieio 10 j*tt>, Ahhoio 8 jiBtt,; Ha 
nOCTOBHHOe KHTe.lbCTBO Bil Bo.IblHCKyK) ;Ey- 
SepHiio H»mepiH.

i B o j r Ł jC T B ie  H e r o  aH U aiJH urB iom iH ' K a u y io  j ih -  
6 o  npeTeH3iio kt, nepecejaioipusicii, oóaaaHM 
B t meoTH HejTmbHOMT, cpoKT, nojal ari, ot- 
3MBM bt, cie yiipUBiioifie j{jLfe C;iT..iaH i a iii i o - 
OHbiMT, cooTBBTCTBe h  U.Łro JiacnopaiK.aHiH.
■ I1. JIhiihO, JlHBapu 31. JHH 1870 coja.

a a  H a n a j ib H H K a  y t a j a  , I f <i m o  m u  ii u t .
3 -r3  BojmnoBCKlft.

N. D. 1055. Hu’itiAbnvKb A itiW ijkcnaP r
j  jn.

Hitutto.BCK6e yT,3jH<*e SrńpanjieHie, c ilr i  
65iaBjHeT'i., hto 'śt!ńTśar,'l:̂ ep: Happe, ’#«- 
pH0B,cKalp y « 3 ia K,Maxejib MeBCb, xo jaTaH- 

! Cir.yfTrl, ó neSedeiteHin ero ct, ceMeftCTBOsn,, 
H, |li!(Tlił i. ■ CI, ,iKt-|:lv,((iKCytlHO10 34 .It.T'b H JO- 
HepbMH Jlynroio 9 .iT, li ,  u A.ibóejn niioio 2 
-T'bT'Bj. na nocTOHHttoe ;KHTe.(hCTpo b̂t, KieB- 
CKyio ryfiepniio ilimjcpiii.

n o  Śtomj .inna luii'tri’tpia naKyio jiaóo npe- 
Ten3iio kt, iiepece.iaiomHjica, o5ti3biBaiOTCH 
BT, rnCCTH HejH^bHOMŁ CpOKt. nOjai'b 0T3B1BW 
Bi, cie yripaB.ienie j.ia cjT.nimiH ho^Phomt, 
COOTB bHCTBlfHHHrp HlTC 110 11U iBeHlII.

I1. JI11 itn o,; H u Bitp n 31 jen 1870 roja. 
aa HittaSfbBHKa ył.aija, Homoiphiikt,,

; 3—3 , BeiHHHOBCKiB.

O T W A K t l E  S P A D K Ó W .  

O T J J P H T I E  H A C J I ^ G T B T i .

N. JK 1481- Rejent Kanceląrji Ziemiańskiej 
!***! i  iffr Kielcaoh.

Z jx^wodu, śmierci:
1. Ludwiki z Jawornickich Noińskiej, współ­

właścicielki dóbr Śkorocice Okręgu Sądowym
. Stopalcjciu,^  Oplieruji, k ie leck iej.. golpżopych, 

emarłej dnia 27 Stycznia 1868 (.
2, Aleksandra Bogusz, wierzyciela sumy rs. 

3,000 na dobrach Kępa Lubaska z (ikręgu  
Stopniekiego Gubernji Kieleckiej w dziale IV  
wykazu pod Nr. 20, ubezpieczonej,' zeszłego z

, tego świata w dniu 28 Lutego 1868 r. '
Otworzyły się spadki, do których wzywam 

, interesowane strony, aby z prawami swe mi naj- 
; dalej w dniu 18 (30) Sierpnia r. b. 1870, jako 
j terminie prekluzyjnym, do kancelaiji mej hy- 
. potecznej w K ielcach zgłosiły się.

K ielce d. 3 (15) Lutego 1870 r.
Grzegorz Juszyński.

I .V. D. 10. Rejent Kaucelar)^ Ziemiańskiej 
w Suwałkach.

Ogłasza, się. że z powodu na tałej śmbTci:
1. Bernarda Drewes, właścici la nierucho­

mości w mieście guberujaloem Suwałkach, 
pod Nr. hyp. 11 ó położonej.

2. Oiylji Wilhelminy Juhanny Augusty 4 
imion Hiichlerowej, vvspółwłajcicielki dóbr 
Pogiermoń, w Powiecie Marjampolskim p o ­
łożonych czyli właśc cielki folwarku Puszo- 
grod, do ogółu tych dóh? Bależącego

3. Oskara Władysława Jana 3-ch imiop 
Puscha, współwłaściciela dóbr Pogiermoń w

> WńL°c'e M ari»mpolskijn położ onych, cjyli. 1 
właściciela- folw arku Pogiermoń z p rzyległo- : 
sciam i, do ogółu tych dóbr należącego. A ,)

; 4. Honoraty z Jagminów Mroczkowej,
I współwłaścicielki dóbr ziemskich Pilokalnia 
I inaczej Lakińskie zwanych, w Powiecie Kal- 

waryjskim położonych.
5. Berty Jakubiny Pauliny 3-ch imion 

Kurcyuszowej, jako współwierzycielki sumy 
rs. 1,050 i lob w dziale IV, pod N. 18 i 20 na 
dobrach Taboryszki w Powiecie Kalwaryj 
skim ubezp eczonych.

| 6. Henryka Kretowicza, jako wierzyciela
] sumy rs. 675 na dosrach Jatwieź w Powiecie  

Augustowskim pod Nr. 56 w dziale IV ubez­
pieczonej.

7. Macieja Jackiewicza, 'współwłaściciela  
dóbr Borowszczyzna w Powiecie Kalwaryj- 
skim położonych, i wierzyciela snniy rs. 225 
w zlewkach do Nr, 31 w dziale IV na tychże 
dobrach Borowsz,czyzpa ubezpieczonej.

Toczy się postępowanie spadkowe, do ure- 
j  gulowama którego, termin na dzień 1*6(28) 

Maja 18*?() r. jest oznaczony, strony więc in­
teresowane z prawami swemi w tym terminie 
do Kancelarji podpisanego Kejenta pod pre- 
kluzją zgłosić się zechcą.

Suwałki d. 1 GO Liśtopada 1869 r.
- — 2 W ładysław Russocki.

N . D . 1416. Pisarz Sądu Pokoju 
w Mińsku.

Z powodu nastąpionej w d. 24 Marca (5 
K wietaia 1869 r. śmierci Franciszka Grabar­
czyka, właściciela osady Xr. 25 , w terytorium 
dóbr Jakóbowa położonej, toczy się postępo­
wanie spadkowe, termin do regulacji którego 
na d l (13i Września r b. w Kancelarji mej 
wyznaczam.

Mińsk d. 4 (16) Lutego 1870 r.
Aliaskowski.

Ń . D. 14. Pisarz Sądu Pokoju 
w Szadku.

Po śmierci: a) Jakćba Neuman właściciela  
nieruchomości w Zduńskiej-w oil Nr. 107fc. a 
Nr. 6 i pomiaru, b) Katarzyny Góreckiej 
wierzycielki sumy rsr. GoO w D. IV Nr. 4 ty­
tułem zastrzeżenia na nieruchomości w L as­
ku Nr. 74 Griiwra własnej zapisanej, otwo­
rzyły się spadkj do regulacji których termin 
pa d. 8 (20, Czerwca 1870 r. w kancelarji 

j swej pod prekluzją wyznaczam.
Szadek d. 11 (23) Listopada ! 369 r.

J. Otocki.

R E G U L A C J E  l iY P O T E C Z N E .

y c T P o f c T B o  u i r o T i m .

N . D. 1437. Sad  Pokoju w Chmielniku.
Wydzic.1 Hypoteczny.

Z powoau żądania nowej regu lac ji hypoteki 
p u łan k a  g ru n tu  w g ran icach  m iasta C hm ieln i­
ka w m iejscu  za brow arem  położonego, m ię­
dzy g ru n tam i od strony  wschodniej Ja n a  
O strow skiego, a od zachodniej F ra n c iszk a  
W łosińskiego znajdującego się, w posiadaniu 

, Rom ualda Śliw ińskiego będącego.
Uwiadamia osoby interesowane, iż takowa 

regulacja hypoteki nastąpi w Sądzie Pokoju 
posiedzenia swe w mieście Chmielniku ódby- 

t mającym, w d. 27 Maja (8 Czerwca) 1870 r.
Wzywa interesantów, aby się w terminie 

powyższym osobiście iub przez pełnomocników 
^.zęzególnie i urzędownie upiócowanych zgło­
sili, żądania swe oraz wnioski do protokułu 
egulacyjnego podali; tudzież w dokumenta 

ich prawa udowadniające zaopatrzyli się.
W rązie niestawiennictwa podpadną preklu- 

zji art. 154 i 160 prawa hypotecznego z roku 
1818 zastrzeżonej.

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu re­
gulacji yyydaną będzie, nastąpi w dniu 28 Maja 
(9 Czerwca) 1Ś70 r. i ód tego czasu odwołanie 
się de R elacji upływać zacznie.

Chmielnik dnia 10 (22) Lutego 1870 r. 
Podsędek,

Asesor Kolegjalny, Kwaskowski.

l i c y t a c j i :. —  t o i t h .

N. II. 961. Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, 
że w dniu 25 kutego -.9' tMarca) roku b ie­
żącego o godzinie 12 w południe odbędzie 
się  w Sali posiedzeń Magistratu licytacja in 
plus przez opieczętowane deklaracje, na 
trzyletnie, to jest: od dnia 20 Marca i Kwię- 
tniai r. b. dó tegoż duia i i mesiĄca 1873 wy 
dzierżawienie posesji Nr i6 ł  w Pradza przy 
ulicy Targowej położonej na rżeci zaległych  
podatków zajętej, od sumy dzierżawnej obni­
żonej do rs. 641 rocznie, w warunkach zi 
mieszczonej 1 do niniejszej licytacji p 
danejAGm-ri 

Mający przetd zdmiar ubiegania się  otakó- 
wą dzierżawę, 1 mogą złożyć w czasie imiąj- 
Scu wyżej oznaczonym no ręće p o. Prp- 

^ydenta^ piiąstą .opieczętowane dekląfk je,' 
Dapisane podług wzoru niżej żdmibsidzdne- 
•go, a w'tych iw friin ió  literami, bez skrabą-

nia, poprawek i przekreśleń wypiszą po- 
stąpioną przez siebie sumę dzierżawną ro­
cznie.

Nadto do deklaracji win;en być dołączony  
kwit kasy Głównej Ekonomicznej miasta 
Warszawy na złożone w tejże vadium w ilo ­
ści rsr. 64 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji na­
tychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w wydziale admi- 
mstraeyjnym, każdodziennie wyjąwszy dni
świątecznych,, ,

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, mocą której podejmuję 
się zadzierżawieaia posesji v  161 w Pradze 
przy ulicy Targowej położonej na lat trzy, to  
jest od dnia 20 Marca ((.K wietnia) r. b. do 
tęgoż dnia i miesiąca 187^ r. ofiarując za ta­
kową dzierżawę rocznie rs.N N. (wypisać lite ­
rami l poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom  w warunkach licytacyjnych 
zam ieszczonym .' , ,

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekonomi­
cznej m. Warszawy vadium w ilości rsr. 64 
i na koszta ogłoszenia rsr. 10 przy niniej- 
sgym załąszam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. pisa- 
łem duia NN-

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Warszawa d. 27 Stycznia (8 Lutego) 1870 r. 

p o Prezydenta.
Jenerał nogo Sztabu, Jenerał Major, 

Witkowski.
3—3 Naczelpik Kancelarii, Zdzitowiecki.

u-

N. D . 952. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 25 Lutego (9 Marca) r. b. o godzinie
12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń  
Magistratu licytacja in plus przez opieczętowa­
ne deklaracje na trzyletnio to jest od dnia 20 
Marea (1 Kwietnia) r. b. do tegoż dnia i m ie­
siąca 1873 r. wydzierżawienie posesji Nr. 677 
w Warszawie przy ulicy Leszno położonej, na 
rzecz zaległych podatków zajętoj od sumy dzier­
żawnej obniżonej do rsr. 131 kop. 25 rocznie, 
w warunkach zamieszczonej i do niniejszej licy­
tacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową 
dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce p. o, Prezydenta miasta o- 
pieezętowane deklarację, napisane podług wzo- 

i ru niżej zamieszczonego, a  w tych wyraźnie li­
terami bez skrobania, poprawek i przekreśleń  
Wypiszą postąpioną przez siebie sumę dzierża­
wną róoznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej miasta W ar­
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rs.
13 i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nieu- 
trzyffinjącemu się - przy licytacji nątychmiast 
zwrócone-będą.

Inne warunki dotyczące w  mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w W ydziale Admini­
stracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni świąte­
cznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję ni­

niejszą deklarację, iż podejmuję się zadzierża- 
w ić posesję Nr. 677 w Warszawie* jirzy7ulicy 
Leszno położoną na lat trzy, to jest od dnia 20 
Marca (1 Kwietnia) r. b. do tegoż dnia i mie­
siąca 1873 roku ofiarując za takową dzierżawę 
rocznie rs. N. N. (wypisać literami) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Kkomicz- 
nej miasta Warszawy vadium w ilości* rsr. 13 
i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszem  
załączam.

S ta łe  moje zamieszkanie w N. N. pisałem  
dnia N. N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
Warszawa d- 28 Stycznia (9. Lu tego) 1870 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu JeneraIrMajor, 

Witkowski.
3 —3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

-V II. 1441. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje1 się do/wiadomości powszechnej że 

w dniu lo  (22) Marca r.. b.. o gdzinic 12 w po­
łudnie odbędzie się w Sali Posiedzeń Magistra­
tu licytacja-in plus, przez opieczętowane dekla-
cje na 27 letnie oddanie w czynsz placu miej­
skiego przy zbiegu ulic Podwale, Nowomiej- 
skiej i Freta położonego, na którym dawniej 
budy drewniane egzystowały, pod budowę 
sklepów murowanych kosztem przedsiebiercy 
wystawić się mających, podług zatwierdzonych 
przez władzę wyższą planów ora* kosztorysu 
obliczonego na rs. 24,377 kop. 35 y , i pod w u - 
runkami z których główniejsze °są następujące.

Na placu wyżej Wskazanym w miejscu na 
planie sytuacyjnym zakreślonem ma być wznie­
sione kosztem przedsiebiercy zabudowanie mu­
rowane z cegły palonej na wapno z piwnicami 
sklepionemi i w części z lodownią blachą że- 
uuuą ptniryti!. — '

Rozmiary zabudowania mają bvć następu-
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D ługość od ulicy Podwale 153*4 st. ros.
74 St.. ro*. .D ługość ód ulicy Nowomiejskiej 

Szerokości
W ysokość od frontu 19'/2 st* ros*
W ysokość od tyłu 13 st. ros.
W  zabudowaniu tem urządzone byc mają 

w yłącznie same sklepy, bez żadnych lokali
m ieszkalnych. . . . .

D o  budowy sklepów przedsiebierca obowią­
zany będzie przystąpić w trzy miesiące po za- 
twierdzeniu licytacji i ukończyć takowe w cią­
gu lat dwóch. \

Przyznane przez W ydział Ubezpieczenia wy­
nagrodzenie w kwocie • rs. 607 kop. 16 za spa­
lone, poprzednio na pomienionym placu egzy- « 
stujące stragany drewniane wyasygnowane zo­
stanie przedsiebiercy. j

W znieść się mające Zabudowania będą w ła­
snością Miasta Warszawy zaś tytułem zwrotu 
kosztów na jakie będą wyłożone na budowę 
przez przedsiebiercę, Magistrat Miasta W ar­
szawy nada mu oraz jego sukcesorom lub pra­
wo - nabywcom prawo użytkowania z tychże 
sklepów przez wynajmowanie takowyoh w 
przeciągu lat 27 po upływie których prawo to 
użytkowania ustaje i zabudowania przechodzą 
na rzecz miasta, termin zaś 27 letni liczyć się 
będzie od dnia zatwierdzenia licytacji za wy­
łączeniem pierwszych dwóch lat przeznaczo­
nych na budowę.

Za prawo użytkowania przez lat 27 z placu 
pod pomienioną budowę oddanego przedsie­
bierca opłacać będzie Kasie Miejskiej tytułem  
czynszu sumę na licytację postąpioną od której 
za praetium rocznego czynszu ustanawia się _ 
kwota obniżona do rs. 270.

Kaucja do przedsiebierstwa tego na rs. 4,800 
ustanowiona przedstawioną być może w goto- 
wiźnie w papierach kredytowych upoważnio­
nych do przyjmowania na kaucję lub też hypo- 
teczna dostatecznie na pierwszej połowie war­
tości domu murowanego w Warszawie ubez- ! 
pieczona.

Inne szczegółowe warunki przedsiebierstwa 
tego dotyczące, oraz plany wznieść się mają­
cych sklepów są do przejrzenia w W ydziale | 
Adminissraeyjnym każdodziennie z wyłącze­
niem dni świątecznych. . . .  ,

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
we przedsiebierstWo, mają złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonem na ręce p. o. 1 rezy­
denta M iasta opieczętowane deklaracje, napi­
sane podług wzoru niżej zamieszczonego; a w 
tych wyraźnie literami bez skrobań poprawek i 
przekreśleń wypiszą wysokość ofiarowanego 
czynszu rocznie za grunt pod sklepy przezna­
czony' . . .  ,  , , ,Nadto do deklaraaji tej winien byc dołączo­
ny kwit Kasy Głównej Ekonomicznej Miasta j 
W arszawy na złożone vadium w ilości rs. 4,800 j 
lub w miejsce gotowizny wykaz hypoteczny do­
mu murowanego w Warszawie na którym za- j 
bezpieczenie kaucji nastąpiło i na koszta ogło- : 
szenia rs. 30. Kaucja przedstawiona przez, j 
konkurentów których deklaracja przyjętą nie j 
będzie natychmiast zwróconą zostanie, zaś zło - t 
żona przez konkurenta z którym kontrakt za- 
wartym będzie zatrzymaną zostanie odpowie- ' 
dnio do warunków przedsiebierstwa. f

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą ' 

deklarację mocą której obowiązuję się na pla- j 
cu miejskim przy zbiegu ulic Podwale Nowo- j 
miejskiej i Freta w miejscu dawniej egzystu-' ] 
jących bud drewnianych wybudować swoim ko- j 
sztem podług planów i kosztorysu obliczonego j 
na rs. 24,377 kop. 35 b ( w y p i s a ć  literami) j 
przez wyższą władzę zatwierdzonych, sklepy • 
murowane z cegły palonej na wapno z piwni- 
cami sklepowemi i w części z lodownią, blachą ■ 
żelazną pokryte poddając się wszelkim obo- ! 
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach po- j 
szczególnionych, a. które czytałem zrozumia­
łem i w dowód tego podpisałem, deklaruje się 
również opłacać do kasy miejskiej w ciągu lat 
dwudziestu siedmiu tytułem czynszu za plac pod 
sklepy przeznaczony po rs. (wypisać literami) 
rocznie Kwit Kasy Głównej Ekonomieznej na 
złożone vadjum w ilości rs. 4,800 lub wykaz 
hypoteczny domu murowanego N. przeko­
nywający ze kaucja w sumie rs. 4 ,800 na pier­
wszej połowie wartości tegoż domu zabezpie­
czona została, oraz na koszta ogłoszenia w go- 
towiźnie rs. 30 załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. pisa­
ł e m  dnia mca. 1870 r.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
Warszawa d. 16 (28) Lutego 1870 r.

p. o. Prezydenta 
Jencralnego Sztabu 

Jenerał-M ajor, W itkowski.
1 - 3  Naczelnik K ancelarjt Zdzitowiecki.

N . D. 1449. K anceln. ja  Okręgu Naukowego
Warszawskiego.

P o d a je  n in ie jszem  do p u b lic z n e j w iadom o­
ści, że n a  dostaw ę 712 ry z  p a p i e r u  d la  d ru ­
kow ania 70 tom u D z ien n ik a  „  ^
P olskiego w D ru k a rn i  O k ręg u  N au k o w eg o  
W arszaw sk iego , m ieszczące j s ię  p rz  y u  i y 
Miodowej w dom u p o d  N r. 487, odbyw ać się  
b ędzie  w dniu  27 L u te g o  ; 11 M a rca ) i 870 r .,  
ja k o  w term in ie  sk róconym , w K a n c e la rji  
O k ręg u  N aukow ego W arszaw sk ieg o  lic y ta c ja  
in  m inus p rzez  op ieczę to w an e  d e k la ra c je , od

c e u  szczegó łow o w w aru n k ach  licy tacy jn y ch
zam ieszczonych  o b ejm ujących  za razem  g a ­
tun k i dostaw ić  s ię  m a jąceg o  p ap ie ru .

w a ru n k i te  p rz e jrz a n e  być m ogą w K ance- 
la r ji  O kręgu  N aukow ego W arszaw sk ieg o  k a ­
żd o d z ien n ie  w godz in ach  b iurow ych , z wy­
ją tk ie m  dn i św ią teczn y ch  i galow ych.

D e k la rac je  n a  s te m p lu  ceny k o p . 75 pod 
n iew ażn o śc ią , pow inny  być p isa n e  w yraźnie, 
ja s n o  i p o d łu g  zam ieszczo n eg o  poniże j w zo­
ru . b ez  sk robań , p rz e k re ś la ć , p o p raw ek  i za ­
m ie sz c z a n ia  jak ic h b ą d ź  w arunków  1 z a s trz e ­
żeń .

P ro c e n t, ja k i d e k la r» n t od  cen  Zam ieszczo­
nych  w w aru n k ach  o d s tą p i, l i te ra m i w d e ­
k la ra c ji  w ypisze.

T o  pow yższej licy tac ji p o trz e b n e  je s t  v a ­
d ium  w kw ocie rs . 400, a  to  albo  w go tow i- 
źnie, a lbo  w p a p ie ra c h  p o d łu g  k u rsu  lub w ar­
to śc i od d z ie ln em i ro zp  r z ą d z e n ia m i  o z n a ­
czo n y ch , albo  n ak o n iec  z ło żo n y  być w inien  
k w it K asy  R ząd o w ej, p rzek o n y w ający  o w n ie­
s ie n iu  do te j e n tre p ry z y  vad ium  w p o w yż­
szej ilo śc i.

D ek la rac je  p rzy jm ow ane b ę d ą  p rz e z  D y­
r e k to ra  K an ce la rji w dniu n a  licy tac ję  p rz e ­
znaczonym  do g odziny  i z p o łu d n ia , podane 
z a ś  p ó źn ie j p rzy ję tem i nie b ęd ą .

Na lic y ta c ji  u trzy m a  się  k o n k u re n t  o d s tę ­
p u ją c y  n a jw ięk szy  p ro c e n t od c e n  w w aru n ­
k a c h  licy tacy jn y ch  zam ieszczo n y ch .

W a rsz a w a  d. 16 L u te g o  lc 7 0  r  
D y re k to r  K a n c e la rji , M ichniew icz. 

S e k re ta rz , W endorf.

W zór do d ek la ra c ji.
W sk u te k  o g ło sz en ia  K an ce la rji O kręgu  

N aukow ego  W arszaw skiego  z d n ia  
r  b w N r. D z ien n ik a  W arszaw sk ieg o  
zam ieszczonego , p o daję  n in ie js z ą  d ek la ra c ję , 
m ocą k tó re j o b o w iązu ję  s ię  d o sta rczy ć  do 

1 D ru k a rn ji  O k ręg u  N aukow ego  W a rsz a w sk ie ­
go p rz y  u licy  -M iodowej pod  N r 487, p a p ie r  
p o trzeb n y  do d ru k o w a n ia  ca łego  n a k ła d u  70 
to m u  D zienn ika  P ra w , o d s tę p u ją c  od cen  
w w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch  zam ieszczo n y ch
p ro c e n t {w ypisać w yraźn ie  lic z b ą  i lite ra m i
ilo ść  o d stą p io n e g o  od s ta  p ro c e n tu  , podda 
j ą ć  się w szelk im  zobo w iązan io m  i z a s trz e ż e ­
n iom  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  ob jętym , 
k tó re  d o k ła d o ie  mi są  w iadom e i p rzezem n ie  
podp isane .

K w it K asy N n a  z ło żo n e  vadium . lub 
vad ium  w gotow iźnie , a lb o  w p a p ie ra c h  p u ­
b liczn y ch  iw ynJienić po szczegó le  ic h  n azw ę) 
za łączam .

S ta łe  m o je  zam ieszk an ie  p rz y  u licy  
pod  N r.

P isa łem  w d u ia  1870 r.
(p o d p isać  im ie i nazw isko).

OGŁOSZENIA PRYWATNE. lIAGTHi»M GSMIMEHUŁ
N. D . 111.

PR O G R A M

N. D . 1468.
Nieruchomość z gruntu i zabudowań składa­

jąca się, W kolonji Targówek pod Warszawą 
za Pragą, w Powiecie i Gubernji W arszawskiej 
przy folwarku Szmulowizna i przy drodze bitej 
Radymińskiej, w równej odległości od dwóch 
stacji dróg żelaznych St. Petersburgsko-W ar­
szawskiej i W arszawsko-Terespolskiej położo­
na, sprzedaną będzie przez publiczną w drodze 
działów licytacją, na mocy wyroku Trybunału 
Cywilnego w W arszawie, zapadłego w dniu 4 
(16) Grudnia 1869 r. na powództwo Piotra 
i Teresy małżonków Józefowiczów obywateli, 
w Warszawie przy ulicy Jezuickiej pod. Nr. 74 
zamieszkałych, przeciwko Bazylemu i A gacie  
małżonkom Kilińskim obywatelom, iv osadzie 
Szmulowizna pod Warszawą zamieszkałym.

Nieruchomość ta składa się z placu emphiteu- 
tycznego. podług pomiaru przez biegłego, łokci 
kwadratowych 2,044 miary nowo-polskiej obej­
mującego, który to plac, na planie sytuacyj­
nym przez Jeometrę Paulina Grabowsk ego w 
roku 1866 sporządzonym, Numerem 25 ozna­
czony, od Adam a-Adolfa Loeve, jako nabyw- 

! cy na publicznej licytacji kolonji Targówka 
I j dóbr Grochowa, za kontraktem z dnia 11 (23)  

Paz'dziernika 1866 r. kupiony został.
Na placu tym wystawione są zabudowania, 

jako to: dom mieszkalny z bali na podmurowa­
niu o parterze i mieszkaniach poddasznych jesz­
cze niewykończonych, stajnie, wozownie i ko­
mórki na piętrze jeszcze niewykończone, kloa­
ka, studnia, dół do wapna, sztachety i ogro- 
dzenia. .

Po odbyciu w dniu 2 (14) Lutego 1870 roku 
publikacji zbioru objaśnień i warunków sprze­
daży, termin do przygotowawczego przysądze­
nia nieruchomości powyższej na dzień 26 Mar­
ca (7 Kwietnia) 1870 r. godzinę 10 z rana, w 
miejscu posiedzeń Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 w W y­
dziale IV przed W . Jałowieckim Sędzią Trybu­
nału delegowanym wyznaczony został.

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży oraz ta­
ksa przejrzane być mogą u podpisanego Obroń­
cy sprzedaż tę popierającego w Warszawie przy 
ulicy Długiej pod Nr. 576 zamieszkałego, lub 
w kancelarji Pisarza Trybunału W ydział IV.

Licytacja zacznie się o d sumy rs. 2,290, jako 
szacunku przez biegłego ustanowionego.

Warszawa d. 16 (28) Lutego 1870 r.
Aleksander Parisot,

Obrońca przy W arsz. Dep. Rząd. Senatu

W Y S T A W Y  Z W I E R Z Ą T
STOW ARZYSZENIA ROLNICZEGO  

W PITSCHEN.
Uroczystość ta odbędzie się dnia 1§ Iflu ja  1SJ« r . Obok w y s t a w y  p r e s u jo -  

w a n y c l i  w sjselU icH  g a t u n k ó w  z w ie r z ą t ,  umieszczane będą wytwory wszystki® 
leśne, ogrodowe i wszelkiego rodzaju wyrobów rolniczych, również odbędzie się lo s o w a n ie  
zwierząt i narzędzi rolniczych.

W szelka konkurencja dozwolona, i uprasza się obywateli wszystkich, aby w wystawie tej
liczny udział przyjąć zechcieli. . . . .  ,

Zwierzęta na wystawę przeznaczone, dla systematycznego uporządkowania, winny być  
najdalej do 1 M a ja  1870 r. u Burmistza C rieinberga zameldowane.

Przy wejściu na miejsce wystawy udzielony będzie numer dla przedmiotu wystawionego.
Zwierzęta chore nie mogą być wystawiane.
Przyprowadzenie zwierząt musi nastąpić przed 8-mą rano.
Od 8-ej do 9-ej rano odbędzie się wybór zwierząt premjować się mających i do nabycia.
Sprzedający, obowiązany jest na własny rachunek i ryzyko mieć dozór nad zwierzętarń 

aż do czasu przejścia ich przez Komisją, i zdać ich w porządku.
Zapłata umówionej ceny kupna, następuje za pośrednictwem przekazu na kassę, która mo­

że być odebraną w godzinach po południowych w biórze p. C . 1’. K o ś i ń s U I r g o .

o O rano Otwarcie Wystawy,
o S3 w' poi. Iloztlanie fi*reniji i przeprowadzenie

preitijowanycli zwierząt, 
o i  po poi. la sow an ie .
o  3  „  W y d a n ie  w y lo s o w a n y c h  z w ie r z ą t .
Zwierzęta wygrane i natychmiast nie odebrane za zwrotem losu, będą utrzymywane prze* 

p. U . F .  K o s i ń s k i e g o  na koszt i ryzyko wygrywającego.
Jeżeli wylosowane zwierzę nie będzie odebrane do 25 Maja, to takowe będzie sprzedana 

a wpływ po potrąceniu kosztów utrzymania przejdzie na rzecz kasy zjednoczonej.
P r o g r a m y ,  K a r t y  w e j ś c ia  p o  3 1/., s r . g r . ,  F o sy  |>o lO s r .  g r . ,  

b i l e t a  ita  t r y b u n ę  p o  10 s r . g P .  są do nabycia w każdej chwili u p. K o s iń s k ie -  
j e o s  w domu zaś wystawv w kasie i w miejscu wystawy.

Sprzedający losy, otrzymają 10% rabatu; losy nie sprzedane, muszą być zwrócone do 4-go

Maja’ Nabywający los ma wolny wstęp do dalszych oddziałów wystawy. B ileta na trybunę mu­
szą być osobno nabywane. . . .

Uprasza się, aby losy, karty wejścia i bilety do trybuny widocznie były noszone.
Członkowie Komisji mający nadzór, nosić będą kokardy i rozporządzeniom ich nie p o ­

trzeba się sprzeciwiać.
O 4-ej po południu będzie obiad w H otelu „pod Złotym Orłem pô  1 tal.
Zameldowania przyjmują się do 15 Maja u p. Cl. F . K o s i l i s k ic g o  i w łaściciela ho­

telu P r iy r e in l i e l .
Urzęda Sędziów raczyli przyjąć P P . v. Cramon-Schurgast, v. Damnitz z Sternalitz, J en e-  

ralny Sekretarz W . Korn z W rocławia, Neide z Jeschnitz, v. Schack z W eidenbach, Dzierżawca  
Seifert z Resenthal, Radca Tajny Settengast z Proskau, Dyrektor Sprawiedliwości Hrabia S tie l-  
fried z Leubus.

Fitsclien  1 Stycznia 1§3® r .

Członkowie Komisji Wystawy Zwierząt:
von Gtilicłi. Heider. Griemberg. Haselbacń. 

Kólling. C. F. Kosiński. v. Jordan.

KANTOR WEKSLU
W Ł A P Y S Ł A W A  BER SO H tf et Comp.

na Senatorskiej ulicy Nr. 468/9 {20 nowy). 

Ubezpiecza p o iy c ik i prem jow e od am ortyzacji

po iO kopiejek od sztuki.
Ciągnienie 1 (13) Marca r. b. .
Powyższy Kantor sprzedaje i kupuje wszelkie papiery publiczne. 
Zlecenia z prowincji najspieszniej wypełnia. 6 - 1 0

N .D . 1470. BRACIA B.1RDET za­
wiadamiają Szanowną Publiczność, że ktoby 
życzył sobie posiadać k ata lo g  z cenami 
drzew owocowych, krzewów, drzew ozdobnych, 
roślin gruntowych, trwałych, oraz młodych Han­
ców, drzew owocowych i ozdobnych i t. p., ra­
czy się zgłosić do Sklepu nasion pod 
Mr. 468 przy ulicy Senatorskiej
w  W a r s z a w i e ,  gdzie takowy bezpłatnie 
otrzyma zażądane katalogi, na prowincje odsy­
łają się bezpłatnie.

W yciąg cen drzew owocowych wspomnione- 
go katalogu do sadzenia z nadchodzącą wio- 
sną: ,

M orele i brzoskwinie od kop. 75 do rs. . 
W iśnie, czereśnie, śliwki, gruszki, jabłka pi r 
wszego wyboru, 1 sztuka kop. 50. •
rs. 45, 1000 sztuk rs. 427 kop. 50;. " S
wyboru 1 sztuka kop. 35, 100 sz . ,
1000 sztuk rs. 285; jednoroczne: 1 sztuka kop. 
30, 100 sztuk r3. 25; naszego wyboru 100 sztuk 
rs. 20. W inne krzewy: sztuka od kop. 30 do 
rs. 1. Orzechy włoskie, sztuka kop. 50; orze­
chy laskowe, sztuka kop. 30. Porzeczki, sztu­
ka od 15 do '50 kop., stosownie do gatunku 
1 wielkości. Agrest, sztuka 15 kop., 100 sztuk 
rsr. 10. Maliny, sztuka kop. 7 '/ , ,  za kopę

rs. 3. Szparagi, k o p a  jednorocznych kop. 30 , 
ko p a  2 i 3' le tn ich  kop. 50. T ruskaw ki now ­
sze, kopa rs. 2 kop. 50, 5 kóp rs. 10. T ru s­
kaw ki daw niejszych odm ian z,wielkim owocem , 
kopa rs. 1, 5 kóp rs. 4. Poziom ki m iesięczne, 
kopa kop. 50, 5 kóp rs. 2. Róże sztam ow e, 
sztuka od 75 kop. do rs. 2; róże karłow ata, 
sz tuka od 30 kop. do 50 kop. A kacja  ku lista , 
sztuka od 1 do 3 rs. K opa krzewów do ozda­
bian ia  klom bów naszego w yboru w 10 lub 15 
odm ianach rs. 6.

Szczegóły objaśnia C ennik główny.

N. D 1323 P o d a je  do pow szechaej w ia d o ­
m ości iż  B ile t Lombardowy w yda­
ny za  N r. 20,875 n a  rs . 25 p rzy p ad k o w o  z a ­
g in ą ł

W zyw a się  w ięc p o s ia d a c z a , iżby  n a jp ó ź­
niej w 6 tygodni od dn ia  10 M a rca  ro k u  lo 7 0  to  
j e s t  od d a ty  o s ta tn ieg o  o g ło sz en ia  z g ło s ił  s ię  
i p raw o p o sia d an ia  onegoż w D y rek c ji L o m ­
b a rd u  udow odnił, gdyż w p rzeciw nym  ra z io  
d u p lik a t b ile tu  w ydanym  zo s tan ie  o so b ie , 
k tó re j nazw isk o  z a p isa n e  w k się g a c h  D yre­
kc ji. 2 - 3

wrDrukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.-----------------------------

j u t r ó T p o w o d u  ś w i ę t a  u r o c z  y s t e g ó T d z i e n n i k  n i e  w y j d z i e :
DODATEK.



Donittek do X: 40 . Dziennika Warszawskiego, 
środa, dnia 18 Lutego (2  Marca) 1870 r. 401

f J p u O a & A e u i e  m Je 40 . uzwnnuza Tv a r ź z e g a .  
Cepeda, 18 OeepaM (2  Mapma) 1870 i.

( I l i U l S Z l f i l A
L I C Y T A C J E .  —  TOPril.

> . i). 1283 C b ^ . i tu k u e  ry b e p r tć iio e  
ipiiii. w ilii '.

B t. npHcyTCTBin C f,M eH':a r0  TySepHCKaro 
npaE JC H ia 10 ( 2 2 ) M a p ra  1S70 r. b t. 12 ua- 
c o e t. yT pa, OysyTT. npoiizBOjtHTbca T o pra  no-
cpe^cTBOMT. 3aneiaTaHHbiXT> Ha
OTjauy ct. n o jp ń ja  p a O o n , no nocT poSsli 
HOBOft KaiieHHOłi I 'peno -V iiitiTCKoił gepKim
c t .  o r p a f t o f t  b t .  H O j o h ’L , P a ^ H H C K a ro  y h 3 i t a ,  
Ba'niHaa T o p n . ott> oyu>n.i 16,580 p y 6 . 3 2 ' 2 
s o n .  H C 'in c .ieH H O fl n o  y r B e p a i j c H H o a  I l p a -

BJIPHTCMT. CMfcT*.
ilte a a io m ie  ynacTBOBaTi. b t. Toprax-h, *oji- 

iKHhi npescTaBHTi. tipejfb BŁiuie 03Ha4eHHWMT, 
cpOKOMT., a HMt-HHO aa nojm aća no Toprom.,
Ha pyKH CeKpBTapH iipucyTCTBia 3ancM aTaH- 
h w k  oGLHPJieHiH, cbcT aM eiiH b ia  co rjacH O  
HBiKe c jr ts y io a te f l  łopjiT s Ha repfiO B oń óyMa- 
r *  3 0 -n o n t.e T H a ro  jtocrouHCTBa, b t .  k o to -  
p u x T . npejJioaseHH aH  cyMMii, aojtaiH a m i t .  
H a n n c a n a  n p o u n c u o  h  HHKaKiH “ °XqBę'r * H„ f IO 
RonycnaioTCH. C sep x T . t o t o  kt> oOT.HBJie

• T E .S ; r s v .» » i » .. r n S i
3 a J o n .  p a B H s i o i n i i i c H  ' / ,  0 n a c T H  c m D t h o  

ł l I H 1 6 ) ! r ń j i b j l i f t c K o e  c B H S * i 'e x b C T B O  y c T a n o -

BjieHHoe Bbiconaftuie y T B e p a ^ n ^ 1111 D0JI0- 
o n o u .ia .a x T . aa -p u n o  To p rO B «  „

n 'p o T i T 'v c x o a i u 1 n p c R c x o u m n x T ,  T o p r o i r a
MOWHO P a  a c W a T p !! b a T b BT. AąjIllHHCTpaTHH-
h o u t. Orjpl-deHiK PydepH citai o IIpH EjeH ia, bo 
bcB ‘npHcyTCTBćHHbie ahb .

<$opua iioaiihckb.
BcuM CTie oOb«BJieHiH Fyfiepiicisaro I lp a -  

Bjit'Hiu ciiM-b aaaBJUK). hto aiejiaH buhti. m . 
nojriH HcnojHCHie paóoTT. no itoeTpoiiKU isa- 
ueiiHpB rp e n o -y H ia iu o f t ucpKBii bt, r . flójto- 
b 15 aa  ęy * » y  (npoiiHCbio), HpiiHHMtiio Ha 
ceSfl bcB of)U3aTe,ibCTBa ii iipesynpeiKneHiH. 
HSJioateBb.«« ,;t> ToproBblxT, ycjiom ax-b hbh- 
TaHiłiio N. naci.1 Ha iipej,CTsB.TĆHHbie bt. aa- 
jiorT. N. pyfijieU If. k o n te m . a  paBHO .n iJ b -  
iBficKOe cKH^BTcabCTBO, npH ccaiT. tipn- 
_i a raiO ct. tBm t , htoóm bt, c.iyuaT, sio en ne-
ycTOHKU na T O p rax b , aaaor'T. STOTi? n cbh- 
rirre.tbCTBO ót,ijh  imT. BOBBpameHbl hu pyita 
(n a ń  o.TocjiaHM a a  noft kmi-jt, 'iyya  to,).

(rioacHHTb Ml,OTO iuHTejibCTBa, a  su tBmt. 
riObCHUTb mmii H (Mninaiio).

I1 C ls-ieuT .. 9 <t>cBpaa:i 1870 roa».__
o— 3 Coivi;TH1IKI , IIpioO pauinucK in.

N . D . 1280. sJiol).urlieiiuH  K iu e in tu f i  
/ /a .u rn a -

C hmt. oObHBaaer , tto 12 M apxa 1870 r ., 
■t, 12 aacOBT. n o ay san ; óyayTT. npoium o- 
uiTbca bt, BluvropaHcKOMT, yBuftuosn, y n p a- 
BjieHiH T op ią  nocpescTBOMT, 3aneTaBBHXT.. 
o6 t flB.ięniS. bo 0T*aay bt, ape«*y  npaB a 
cpouaaui nitTcft (u p o an H am o n n aro  s o x o ja )
HU HPtCTbUHCKHXT. B ABOpuBblX'b HeMJIIXb,
BT, HHMe nOpveBOB»BHUXT. Mt.CTHOCTJIXT, , 
B a a ro p o S c a a ro  y * 3 * a , u a  B p m  n  l f l a . * .  | 

pa 1870 r . no 1 flHBspK lb 7 3  io«a  
1. B t, BMtHiaxT, OpABHanm 3a*ofi<rKoft,

COCTOHIBHXT. BT, 13. TBHBaXT, H SanjIIOHatO- 
mnxT, BT, ce6B. ceaen ift *epeB eab h ton i.- 
BapKOBT. 154. CT, 7765 kp cc t bhhokhmii «bo- 
pobbiMH ycasbOawB, ott, cy*»H  3 ,128 p. 2 k .
roaoBof: miaTbi. Ir

2  B te» ] u a i o p a T H O M rŁ  i i m TtH I H  J I i^ x o p .T j ,  3 a -  

KXioHaiomewT, BT, coO’b 224 itpecTbuhCkhxt. 
h  ABopoBHX* ycaxb6x, o t t ,  cyaMbi. 102 py 6 . 
12 ic. roioBoft naaTbi.

3 B t, HiiHiiH M aSsarn , H aja ten e , 3iik .h o - 
HaiomeM b. bt, ccót. 21 KpecTbaucRHXT, h «bo-
POBUX1. yc.ubÓT,, OTT, c y « H  8 V & -  4b KOn- 
ronoBoft (iuaTU, H ...

4. B t, inrŁHiH M o8*»H» Iu iu itcju h ckiS, 
3aKJIlo4aiomcMT> 22 KpCCTbHHCBHXT» H AHOpO 
BWXT, yęaAbOT., OTT. cywwbl 46 pyó . -V KOU. 
rofOBog u .i a t bi.

K t. top ra m , na  B3nTie b b  apeHRy npaB a 
UpOftaiRH UllTeft, BT, nOMSHyTblX'b liMlHiHXT., 
AonycKaKJTtoi bcT. j i iu a . HMUoipia n a  ocno- 
buhib 1'cTaBa o nHTeiiHqin. cOopl, bt, U,ap- 
CTBli no.ibCKOMT,, iipaBO Ha pasApoOHTCJib- 
HyHI TpprOBJIO UHTbHMH BT, AOpCBHHX*b.

ateW aiom ię yuacTBOEUTb iJt, T oprax 'b , o6 r- 
3aHbi upescTaBHTb 3aaoru, b t, ' / 4 n a c ru  Top- 
roEofi cyMMbi HauH'iHhum APHbraiiH, hjih npo-
neHTHMMH 6yMara»ni l(apcTB a hjih H łinepiH , 
BOTopbin p a s p liu e n o  npaHUMaTb bt, sa jiom .

3 a a o  rT, no apcHAl aojukcht, cocTapjiHTb l{, 
q a c T b  o 6 l .H H u e H H o S  H a  T o p r a x ' b  a p e n f t H o i i  
u j a T b J  n AO.TXieHT. O b iT b  npegcTaBaeHT. b t. kh- 
S H a H c f ic T B O , BT, T C T G lliH  1 5  J H e f t  H O C T I, T O p -  

r O B T ,.
ApeHjaTOpT., no iionosy n o s t r o  n c r y -  

n « H in  b t, a p e n sy  npocxBpaTb.
npeTOBSifi kt, itasH l. U ponm  Ho«po6Hb,„ y . 
C-iOBi., Ha ;,peHsy nponvmauiOHnaro Roxo„a, 
b i  B uu ic  noKaaanHbixT, mUcthocthxx, b o - 
ryrT , óbiTb neprcMaTpHBaeM« BO B «  a p e .
MH, Bl» npHCyTCTB6HHWe HĄOW, *
CRO&̂ f, y i i3^HON.l> yrtpaBJieHiHj a  P°
AlOC JIHHCKOM Ka3CHHOft IXa.Jia.Tli.

<|»OpMa OÓTłlłBJGHifl.  ̂ f
BcJI'feaCTBi6 JIlOÓJlHHCKOft Ktl-

seHHoS riajraTH  o  Toprax'b Ha aperijjy  (n o n -
MCHOBaTb MTO H Hft KHKOe BpeMfl) CHMT> 3iinB- 
JIHIO, HTO OÓH3yiOCb a p e H*OBUTb (nOHMCHO- 
BaTb HTO) 3a cyMwy ro^oBoti njiaTbi (n n o a tb  
c y u n y  i;n*paM0 h npooHCbio) ct. coÓJiioAe- 
HH‘MT» BCfeXT> yCTaHOBJieHHblX'b 9Tofi U-
peH^bi ycJiOBift.

ł l a  npescTap-ieHHWH BpeMeHHwiS 3ajom > bt> 
cywMWb (nucaTbcywM y i;n*palln  H nponH cw o 
npH Jarato KBHTam^iio (T axoro  t o )  na3HaHefi-
C T B a .

JlOfftJHCb H M'fcCTO WHTejIbCTRa.
x\ JLfo6jHHT», 9 $eB pajfl 1870 ro ^a .

\  3 HaHaJbHHKTr O T ^Jien iH , ( ..............)•

j!NT. D . 1 2 2 5 . A u S A iiH ć K a fi R a z e n n a n  
ria A o m u .

Chmtj oótaBJiaeTTł k tj Bceo6meMy cB'tfjfa- 
uiio, h to  HHffie uponncaHHbix'b HHCCJCb ua5K - 
awii pa3i» bt» 12 HacoBT. ftHa, CyjyTT. npon3- 
BOflHJhca bt» ceS OaxaT'b ayKnioHHwe Tópru 
Ha npo^a® y 16 nycTOHOpoiKHbiX'b Ka3eHHbixił 
njiaiieBT» bt» r . JIioSjihh'L, ott>  outiionHbiXT.
HXT. CyMMTi, HHeHHO:

a )  10 (2 2 ) M a p ra  1870 r . Tpex-b njiaueBT* 
Ha npe^MtTCTbH IIhckh: n o ^ v  5 lupocT paH -
ctbomij 265 np.), oT'b 66 p. 30 k ; 6,
(1 Mop. 191 nf .  t OT'b 184 p. 20 k. h n o ^  M  
7, (1 wop. 165 up.), OT'b 174 p. 4# k-

6 )  12 (? 4 )  M apTa neTbipexb njianeB'b Ha 
npeawfecTH ClJpaKOBmM3Ha: no^i* M  9 , (12  
n p  ) ,  o t t .  13 p. 50 k , iioat* jNS 23, (89 up .), 
o n ,  100 p. 20 ,v\, no#* JSe 35, (234  np.)» ott* 
263 p , 20 k. h  nofti. 32, ( l4 6  u p .) , o tt*  164 
p. 20 icon.

b)  16 (2 8 ) M apTa 1870 r . neTbipexi* n ^a
IjeBTi Ha npeAM^CTbH KaJIHH0BII(H3Ha IIORTj A*8
44, (41 np .), OT'b 60  p. 50 k., iio^ » ^ 4 3 ,  
(44  n p .) , OT'b 66 p., no** As 4*2. (47 np .), 
o t t .  70 p. 50 k. h noAT» JŃ6 29 (23  u p .) , OT'b 34 
p. 50 non.

r )  17 (29) MapTa 1370 r . T pex i, njaneB T, 
Ha HaAoasabHoft y-nm t,: no^T* C yn. A, ( 7 0 n p .) 
OT'b 318  p. 20 if.j uoffT* 6yi«: E , (3 6  up ) ,  ott> 
162 p ., noA'b 6yif. <&, (34  n p .) , o r b  153 p  n 
uOA'b 6yit. F . (35  up ,), o t  i. 159 p  80  k , h 

a) 19 (3 1 )  M a p ia  1870 r . nepBoS naoTH
n j i a u a  H a  E p a iiiic K .O M 'b  n p .eA v U c T b H  n a 3 W B a e - 
M a ro  I l , e r e Jibhhcko,- n p o c  rpaH C T B O M 'b  1 n o p .

263 up ., OT'b 528 p . 25 won.
T o p rn  8th Oy^yTTb npOH3BORHTbCH naycT- 

H0, HO A03bOJineTC}I TAK2S0 HeflBHBUlHMOJI Ha 
TOprn BHHilW'b npeACTaBJIHTb BT> K.a3CHHyiO 
IlaJiaT.y j(0 12 hucob t. a^h HU3HaHeiiHaro a-^h 
TOprOBT. OÓTjHRJTt*Vll flj Brb SanuHHTU HHblXTj I^OB- 
pepTax'jEy na iyef>6oBofi ó y . , 3- 70-KOulie4Haro 
AOCTonncTBa, no  npnJiarao.Moft y ce ro  * o p v £ , 
6e3T» noAHHCTOia* u noACh'poOoK'b, icaKOBwa 
o6?bHBJieHia SyAyT'b BCKpuTbi no OKOHHaain
HSyr.THblX'b TQpI’OB'b.

M iejiaiom ie yHacTiioBaTb b it Toprax 'b  roil- 
jkhw n p H A B a p H T e jib H O  a p tiA C T aB H T b  B a A 'a j b -  
Hwe « a jo rn  b ^  pa:;Ml>p r> , 0 h u c th  Ha3HaHen- 
H bixnb Aj h  T O p rO B 'b  CyMMT* BT> T y O  pH C K O e 
uah Oi'pyiKHOe KaaHaHOiJCTB's . n p n  oG itheac- 
Hiax'B */Ke btt 3aneHa,raHHbix,b KOHBeprax'b, 
npujoiKHTb K a a n a H e S c i t iH  KBUTaimiu o bsho- 
cb TaKOBbiXT> aajioroB'b.

ILpApoGubia ycAOBia AJia ce ^ npOAaffiH’ M0"
25HO KHAl'Tb BTj JIfOOAUHCKOit Ea36HHOft I la -  
AaTli C/KeA oeBHO BT) n p n c y T C T B C H iio e  p p e w a .  

^ o p w a  OÓtHBJICHiH.
EcAt^ArTBte oGTłHSAeHia JLioGjihhckoS K.a- 

3eHHofi IlajiHTH oittj 6 $eB|>aAH 1870 roAa 3a 
N. . . .  o UMl.IOII(HXT. npOH3BOAHTbCH T oprax 'b  
n a  npoAawy (nonM enB aib npOAaBaewufi 
iiAaiiT)), ciimt. aaflB.iaio, h to  oGH3yiocb i«y- 
nuTb f Hbifi .ix cyM>iy (nucaTb cyniwy mi^pawH 
n npouncbio), ct* coo'AiOAeHieMT) bcBxt* yCTa- 
HOp.AeHHbix'b A*7a 9T*»ft npoAaiKii ycAOBiS.

Ha npeACTHBAeHHbiH BpeweHHwil 3aJorT> bt> 
cytiMli (imcaTb cy jm y pn^paw u u  nponucbio) 
upuA araio  KBUTaimiio (THBaro t o )  KaaHaHaii- 
HTBa.

H acT oam ee oGiłaBAeHie nncauo  (T an aro  t o  
HiicAa, Mlicnua h roAa).

(IIoAnHcaTb neTuo hmh u npoaBaHlo^ llp o - 
jKHBaio (yija3aTb m t.cto  *HTejbCT ai 

r .  JIioGahhtt, ^>ep.paAH 6 ahh 1870 r. 
aa CTap. ^AonpouaBOAUTeAH,

1—3 BaAeHTOBIIHT*.

Mlaw-

K. 11 • 1152. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Płocku. /
P odaję  do pow szechnej wiadomości, iż na  za­

sadzie a r t. 7 postanow ienia b . R ady A dm ini­
stracy jnej K rólestw a Polskiego z d n ia 2 8 C z  r- 
wca (10 L ipca) 1860 r. i upow ażnień przez D y­
rek c ję  Główną T ow arzystw a K redytow ego 
Z iem skiego udzielonych, n as tęp u jące  dobra 
ziem skie za zaległość w ra tach  T o w a rz y s z u  
należnych , wystawione są n a  sprzedaż p ie r­
wszą przym usow ą przez licy tację  p ub liczną , 
którw odnędzie się w mieście P łocku, w R yn 
ku K anonicznym , w pałacu  B iskupi zw anym , 
w ,K anceh irji R e je n ta  poniż wymienionego lub 
jeg o  Zastępcy.

1. Bądkowo Roehny, w O kręgu  sądowym Li* 
pnow skim , ra ty  za leg łe  w chwili ogłoszenia

sprzedaży ' w ynoszą rlib. sr. 423 kop. 4?, v a ­
dium  do b e j'tac ji rsr.. 1 ,7 ‘iM, l cy tac ja  rozpó* 
czm e się od su iń y rs . 9 ,921, te rm in  sprzedaży 
dn ia  13 (25) 8  erpr/pi 1 i>7\) roku, przed lle- 
jeut.eńi W ładyśLw em  l lo ltz .

2. Bębnów o, BobnowKo Lit. Ti, z częścią 
lasu  zagran icą dóbr tycfl'leżącą Bojctiiowo - ł ą ­
czka, w O kręgu  sądowymi M ławskim, ra ty  z a ­
leg łe  w chwili ogłoszenia sprzedaży wynoszą 
rs. 3V7 k o p . '35, vadium d-VliVy^i'ji r-. 1,280, 
licy tac ja  rozpocznie się od ^ m y  rs-. 7 ,4d' 1, 
term in sprzedaży dni* 13 (25) S erp iia 1SH) 
roku. p zed R jen tem  W ładysław em  11 lt/..

3. .C hfłćhy Cibory; z p zy eglos»:iatni Ciieł- 
chy ix z itrsk ie  lit. K, C helcby DziersUie Lt. \)a , 
w O kręgu  sądowym  Bra-soyękim, ratv  za le ­
g łe  w chw ili ogłoszenia sprzedaży wynoszą rs 
y l  kop 15. Vadium do licytacji rub. sr. 480. 
licy tac a rozpocznie się od sumy rsr. 2,4^8, 
t rm in sprzedaży  dnia 13 (25) S k 'rp m a i8 7 0  
roku, przed R ejentem  E rniljanem  Ordonem

4. D ram m ko , w O kręgu  sądowym 
skitn , ra ty  zalegle w chw ili ogłoszenia sp rz e ­
daży wynoszą rsr . 65 kop. 40, vadium  d.» licy ­
tacji rub . sr. 3'iO, licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs. 1,540, term in sprzedamy dn ia  14 (26)
S e rp m a ie 7 0  r ., przed R ejen tem  Yv a ^  rzeń- 
cem Janczew skim .

5. Dy lewo, w O kręgu  gądowym Lipnow skiin, 
ra ty  za leg łe  wr chwili ogłoszenia sprzedaży 
wyntiszą rub. sreb. 237 kop. 2, vadium do l i ­
cytacji r». 1.000, licy tacja  rozpocznie się ód 
sumy rsr. 5,537, term m  sprzedaży  dn ia  14 (26) 
S ierpn ia  1870 r . przed R ejentem  W aw rzeń- 
cem Janczew skim .

6 . D zierzno Kożuchowe, z przy leg lościam i 
M antyki i Szym kowizna, w O kręgu sądowym 
Lipnow skiin, r a ty  zaległe w chwili og łosze­
n ia  sprzedaży wynoszą rs. 1Ó6 kop. 86, Y*” 
dium  do licy tac ji rs r . 6 t0 ,  licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rsr. 3 ,650, term in  sprzeda­
ży dn ia  14 (26) S ierpn ia  1370 roku, p rzed  
R e jen tem  W aw rzeócem  Janczew skim

7. G arw arz, W kra, W ólka, z przyległościa- 
m i, ja k o  to: W sią Z alesie G arw arsk ie  i Sród- 
borze, w O kręgu  sądowym L ipnow skiin , ra ty  
zaległe w chwili ogłoszenia sprzedaży wynoszą 
rub. sr. 584 kop. 23, vadium  do licy tacji rsr. 
2 ,780  licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 
16,048, term in sprzedaży dn ia 17 (29) S i e r ­
pn ia  1870 roku , przed  R ejentem  K aje tanem  
Chodeckim .

8. G ostkow o, z przyloglościiim i Brzozow o, 
Zbyki, G aw rouki i A n tosy , w O kręgu  sądo­
wym Lipnow skim , ra ty  za leg łe  w chw ili o g ło ­
szenia sprzedaży wynoszą rsr . 459 kop. 60, 
vadium  do licy tacji rsr. 2 ,000, lic y ta c ja  ro z ­
pocznie się od sum y rsr. 11,602 kop 50, te r ­
m in sprzedaży dnia 17 (29', S erpm a 1870 r., 
przed R ejentem  K ajetanem  C hode :kun .

9. G L yno , w O kręgu sąiow ym  Płockim , 
ra ty  za leg łe  w chwili ogłoszeni* sprzedaży wy­
noszą rsr. 181 kop. 40, vadium  do licy tac ji 
r s r . 780, licy tac ja  rozpocznie się od sum y r s r .  
4,240, te rm in  sprzedaży dnia 17 (2 9 )  S ie rp n ia  
.1670 roku, przed  R ejen tem  K ajetanem  C ha­
deckim '

10. Gośki W ąsosze część lit. B , w O k rę ­
gu sądowym P rasnysk im , ra ty  za leg łe  w 
chw ili ogłoszenia  sprzedaży wynoszą rub . sr, 
78 kop 28, vadium  do licy tacji rsr. 380, 
cytacja  rozpocznie się od sumy rsr. 1,985 kop. 
62y.2? teriuin sp r/edaży  dnia 18 (30) S ier­
pnia 1870 roku , przed R ejentem  B m iljanem  
O rdonem .

11. G ru d u sk  A, B, 
mi we wsi P urzyce  i- G rab
gu sądowym P rasńysk im , ra ty  za leg le  w 
chwili ogłoszenia  sprzedaży wynoszą rs. 1,365 
kop. 35, vadium  do licytacja rsr. 5 ,460, li­
cy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 29 572 
kop. 50, term in  sprzedaży  dnia 18 (30) S ie r ­
pn ia  1870 roku, przed  R ejentem  E rniljanem  
O rdonem .

12. Ja strzęb iec , do k tórych należą Paw łów - 
ko, B oikow o, M roczki, Młyn na O strow ce, 
Kokacze i Las na U latówce Ż yły, & przyległo- 
ściami i przynależy teściam i, w O kręgu  sądo­
wym P rasnysk im , ra ty  zaleg łe  w chwili o g ło ­
szenia  sprzedaży wynoszą rsr. 527 kop. 47 l/ 2 , 
vadium  uo licytacji rs. 2,241), licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 13,1 12, term in sp rzed a­
my dnia 18 (30) S ie rp n ia  i8 7 0  r., przed R e ­
jen tem  A ntonim  W ołowskim.

13. Je len ie  z przy legło ści a mi Je lo n k i, w 
O kręgu sądowym O stro łęckim , ra ty  zaleg łe  
w chwili og łoszen ia  sprzedaży Wynoszą rsr. 
342 kop. 16, vadium  do licytacji rs r . 1,450, 
licy tacja  rozpocznie się od surny rsr. 7,986, 
term in sprzedaży dnia 18 (30) Sierpnia^ 1 8 /0  
roku, przed R ejentem  A ntonim  W ołow­
skim.

14. K arw acz, z przyleglościam i i przynale* 
żytościarni, w O kręgu  sądowym P rasnysk im , 
raty  zaleg łe w chw ili ogłoszenia sprzedaży 
wynoszą rs. 457 kop. 41, vadium  do licytacji 
rs. 2 ,900, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 17,168, term in  sprzedaży dnta 19 (31) S ie r­
pnia 1870 roku, przed R ejen tem  K ajetanem  
Ohodeekim .

15. Kęczewo, W ola K c ’/.ewska, N iedziałk | 
| K ęczew izna i osada Józefowo z przyległym i

dąży wynoszą 
cytacji rsr. 750b

lasam i, w O kręgu sądowym M ław skim , ra ty  
za leg le  w chwili ogłoszenia sprzedaży wyno- 
W., r s .  1.318 kop. 42, vadium  d o .licy tac ji rs r . 
5,450, iicy taeia  rozpocznie się o i  sum y rs r .  
30 ,720  kap . p.7 % , term in sprzed-tży d. 19 (31)
S ierpn i? .1870 i;., 'p ‘ zed Aiejent^rn K ajetatjem ,,, 
Ch deckim .  ̂ i* ouobiO  iy' i

19. K onarzewo Święcby L-t, A, części-ą 
na  ’K onar/ew ię S t..w kai n lit B, Konarz.ewo 
W ielkie Ijt. E v w O kręgu  sądowym P rasny- 
skirn, r-»ty za ięg ie  w chwili ogłoszenia uprze- 

rsr. 172 Kop* ( ł i ,  v.*diuru ci.0 \\- 
.a-ja r 'Opocznie się o i  

sumy rs. 4 .040, term in  >prz dąży. d. 20  S ie r­
pnia (l Wrzęśpi-ł) 1870 rofca, pr/.*-d Rejeutern, 
WladyslaweiM H o lu .

17. Krekri i W ólka Zabadow ska, tudzież r 
fo lw ark  .u ichalin , w O kręgu  sądow ym  P u ł tu ­
ski ni, ra ty  zalegle w chwiii og łoszen ia  sprze­
daży w ynoszą rsr. 1270 kop. i 9, vadium c.o 
ł i cy tacji rsr . 3  700, licy tac ja  rozpocznie się 
od sum y rs. 20,975, term in sprzedaży dn ia  20 
S ierpnia ( l  W rześnia) l8 7 0 r . ,  przed R ejen tem  
E aiiljanem  Ordonem.

18. Krzeczkowó G rom adzyno, z przy leg ło - 
ściam i S iep ielak i i Podbielę, w O kręgu  są ­
dowym O stro łęckim , ra ty  zaległe w chw ih 
ogłoszenia sprzedaży wynoszą rs. 492 ko p . 18, 
vadium  do licytacji rs r . 2 .100 . licy tac ja  roz­
pocznie się od sumy rs. 11,492, te rm in  sp rze­
daży dn ia  20 S ie rp n ia  (1 W rzelnia) 1870 
roku, przed R ejentem  E rn iljanem  Ordonem.

19. K rzynow łoga M ala, R ajki, M draw ka 
V. W y d erk a , Klachowo v. K oziarka, K am ian- 
ka  i osada M arjanowo. w O kręgu  sądowym 
P rasn y sk im , ra ty  za leg łe  w chwili ogłosze­
n ia  sprzedaży wynoszą rsr . 1 ,735 kop . lO ’A , 
vadium  do licytacji rsr. 7 ,000, licy tac ja  ro z­
pocznie się od sum y rub . sr. 41,7tJ5, term in  
sprzedaży dn ia  20 S ierpn ia  (1 W rześnia) 1870 
roku , prze'd E ejen ten v E m ilianem  O rdonem .

. 20. Kutyliiwo Perysie część pod lit. B, z 
p rzyleglościam i i p rzynależytościam i, tudzież 
Kutyłowo Perysie lit. A b, w O kręgu  sądo­
wym O stro łęck im , ra ty  za leg łe  w chwili ogłosze­
n ia  sprzedaży wynoszą rs. 130 k. 82, vadium  
do licy tac ji rs r . 550, licy tac ja  rozpocznie się 
od. sumy rsr. 3 ,3d7 kop. 50, term in  sprzedaży 
d. 20 S ierpn ia  (4 W rześnia) 1870 roku, p rzed  
R ejentem  E rniljanem  O rdonem .

21. buczyno S taraw ieś, w O kręgu  sądowym 
P rasnysk im , ra ty  zaleg le  w chwili ogłosze­
n ia  sprzedaży wynoszą r s r .  116 kdp. 80, va- 
dium  do l ić jta c ji  rs. 500, . licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy r s '2 , 5 1 3 , 1 term in  sprzedaży u n ia  
21 S ierpn ia  (2 W rześnia) 1870 przed R e- 
jen tem .A n to n im  Wołowskim.

22. M ierzynek, w O kręgu  sądowym Lipnow- 
sk im , ra ty  zalegle w chwili ogło-zeiiia sprze- 
aaży Wy noszą rsr. 244 kop. 4 2 y 2, vadium  do 
licy tacji rsr. 1,300', licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rub  sr. 7 ,539 , te rm in  sprzedaży dn ia  21, 
S ierpn ia  (2  W rżeśn a j 1SJ0 r., przed R e jen ­
tem  W awrz ńcc-m Janczew skim .

23. M iszewko Kościelne czyli S trzałkow e 
M iszew ko dolne czyli S rtfan y  z 'jm lc tn ,nazw a­
nym  B ab-sto i łąk ą  n a  L isim e, w O kręgu  s ą ­
dowym  R k c k im ,' ra ty  zaleg le  w chwili og ło ­
sz e n ia  sprzedaży wynoszą ts . 529 kop. 9, va­
dium  do licy tac ji rsr. 2 .200, licy tac ja  ro zp o ­
cznie s ę od sumy rs . 12 ,269, te rm in  sp rzeda­
ży dn ia  22 S ie rp n ia  (3  W rześnia) 1870 roku, 
przed  R ejen tem  K ajetanem  C hodeckim .

24 R am utow o R osińskie, w O kręgu  sądo- 
, wyin P ło ck im , ra ty  zaległe w chwili ogłosze-

z .n iek tó rym i g ru n ta -  nia sprzedaży wynoszą rs. l5 3 ) to p . 3, vadium
abowo W y.tao, w O krę- do licy tacji rsr . 600, licy tacja rozpoczn ie się

od sum y r=r 3,1)80, term  n sprzedaży dn ia  24 
S ie rp n ia  15 W rześn ia) 1870 r., p rzed  R e je n ­
tem  A ntonim  W ołowskim.

2 5 . K nm oka, w O kręgu  sądowym P ra sn y ­
sk im  r a t y  za leg łe  w chwili ogłoszenia sp rz e ­
d aży ’wynoszą rs . 189 kop. 76, vadium  do licy ­
tac ji rs'. 820, licy tac ja  rozpocznie się od sum y 
rs. 4 ,448 , term in  sprzedaż,y dn ia  24 S ierpn ia  
(4 W rześn ia ) 1870 r., przed  R ejem eŁi Wa- 
wrzeńcem Janczew skim .

26. Rycice, Z agady , G rondy, Przysowy i 
Czaplice Koty; w O kręgu  sądowym f ra s n y -  
skim , ra ty  zaleg le  w chw ili ogłoszenia sprze­
daży wynwszą rs . 371 kop. 44, vadium do li­
cytacji rs. 1 ,580, licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rs . 9 ,380 , te rm in  sprzedaży dnia 2 4 S ie r- 
pn a j5 W rześn ia ) 1870 roku, przed R ejen tem  
W hwrzcńcem  Janczew skim .
' 27. Schabajew o, w O kręg*  sądowym M iaw - 
skim , ra ty  za leg le  w chw.H ogłoszenia s p r z e ­
daży wynoszą rs. 105 kop- 46, va mm o licy ­
tac ji rs. 450, licy tacja rozpocznie się od sum y 
rs. 2 ,456 , te rm in  sprzedaży dnia 24 S ie rp n ia  
(5 W rześnia) 1870 roku, przed  R ejen tem  Wa-
w r  żeńcem  J a n c z e w s k i m .

28. Seroczyn i W olka, w O k ręg u  sądowym 
O stro łęck im , ra ty  zaleg le  w chwili og łoszenia 
sprzedaży wynoszą rs. 188 kop . 21 , vadiun-i do 
RevtaCj* rs. 800, licy tac ja  rozpocznie s ię  od 
sum y rs. 4,770, te rm m  sprzedaży d. 25 S ie r­
pnia (6 W rześn ia ) 1870 rok u , przed R ejen tem  
K aje tanem  Chodeckim.

2 9 . Sm ardzew o Km iece czyli Judyce i Sm ar- 
dzewo W ło sty , w O kręgu  sądowym  P łockim , 
r a ty  z& iegłe w chw ili ogłoszenia sprzedaży wy-

/
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noszą ra. 341 kop. 95, vadium do licy tacji rs. 
1,392, { cy tacja  rozpocznie się od sum y rsr. 
7,026. term in sprzedaży dnia 25 S ie rp n ia  16 
W rześnia) *1870 r., przed  R ejen tem  W ład y ­
sławem H oltz.

30 Strachów ko tudzież g ru n t w mieście 
P ło ń sk u , w O kręgu  sądowym P łockim , r a ­
ty zaległe w chw ili og łoszen ia  sprzedaży 
w ynoszą rs. 184 kop. €4 vadium  do lićytacji 
r9. 800, licy tacja  rozpocznie się od sumy rsr. 
4 ,294 , term in sprzedaży dnia 28 S ierpn ia  (9 
W rześnia) 1870 r., przed R ejentem  E m ilja - 
nem Ordonem .

31. Sum in, z przy/rgłościaini jaiczechow o 
L it. A, Nowogród L it. li, tudzież część na wsi 
Jarczachow ie, dawn ej do dóbr Konotopie na 
leżącą, w O kręgu sądowym L ipnow skim , ra ty  
za leg łe  w chwili ogłoszenia sprzedaży wyno 
szą rs. <99 kop. 20, vadium do licy tac ji rsr. 
4 ,800, licy tacja rozpocznie się od sumy isr. 
27,807, term in sprzedaży dn ia 28 S ierpn ia  <9 
W rzośniaj 1870 roku, przed R ejentem  Em ilja- 
nem Ordonem.

32. Szczurzyn, z g ru n tam i na  p rzyległym  
mieście Ciechanowie, w O kręgu sądowym  Pra- 
snyskim , ra ty  za ieg le  w chwi i og łoszenai 
sprzedaży wynoszą rsr. 245 kop. 6 6 , vadium  
do licy tacji rs. 1,050. licy tacja rozpocznie się 
od sum y rs. 5,012, term in  sprzedaży dnia 28 
S ie rp n ia  (9 W rześniu) 1870 r ., przed R e jen ­
tem  Antonim W ołowskim.

33. W ola W ierzbow a część L it. J ,  w O k rę ­
gu sądowym P rasnyskim , ra ty  za leg łe  w chw ili 
ogłoszenia sprzeoaży wynoszą rsr. 147 kop. 9, 
vadium  do licy tac ji rs r . 650, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 3 ,399, term in  sprzedaży 
dn ia 31 S ierpn ia  (12 W rześnia) 1810 r., przed 
R ejen tem  K ajetanem  Chodeckim.

34. Wola W ym ysły, W awrzonowo, M akow i- 
sko , K ełpin  i wieś W yzendorf S tary , w O k rę ­
gu sądowym Lipnow skim , ra ty  zaległe wchwiii 
ogłoszenia sprzedaży wynoszą rsr. 1,812 kop. 
21 , vadium do licytacji rsr. 8 ,000 , licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rsr. 47,288, term m  
sprzedaży dnia 31 Sierpnia (12 W rześn ia ) 
1870 roku, przed R ejentem  K ajetanem  C hode­

ckim .
35. Zawidz Mały, z przyległościam i, w O k rę ­

gu sądowym M ław skim , ra ty  za leg le  w chwili 
ogłoszenia sprzedaży wynoszą rs 301 kop. 55 , 
vadium do licy tac ji rs. 1.300, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 6,930, term in sprzedaży 
dnia 1 (13) W rześnia 1870 r., przed R ejentem  
E m iljanem  Ordonem.

36. Zbroźki W inniczka, z przyległościam i 
i przy należy tościn mi, w O kręgu  sądow ym  P u ł­
tu sk im , ra ty  zaległe wchwiii ogłoszenia sprze 
dąży wynoszą rs r . 679 kop. 76y.2, vadium  do 
licy tacji rsr. 2 ,860, .1 i cy tac ja  rozpocznie się od 
aumy rs 16,363 kop. 7 0 '/.,, t-rm in  sp rzeda ły  
dn ia  1 (13) W rześnia 1870 r., przed Rejentem  
E m iljanem  Ordonem .

37. Zdroje, w O kręgu  sądowym M ławskim, 
r a ty  zaleg le  w chwili ogłoszenia sprzedaży 
Wynoszą rsr. 149 kop. 2, vadium  do licytacji 
rsr , 6 o0 , licy tacja  rozpocznie się od sumy rsr. 
3 ,494 , 'te rm in  sprzedaży dnia 1 (13) W rześnia 
1870 roku, przed R ejen tem  E m iljanem  Or- 
donem.

38. Zdunowo Z ałuski, w O kręgu sądowynj 
P łockim , ra ty  zalegle w chwili ogłoszenia 
sprzedaży wynoszą rs r . 679 kop. 99, vadium 
do licy tacji rs. 2,950, licy tac ja  rozpocznie się, 
od sumy rs. 17,452, term in  sprzedaży d, 1 (13) 
W rześnią  1870 r., przed  R ejentem  Em iljanem  
Ordonem .

39. Zdziwój, do k tó rych  należy przy leg lość 
W ólka , w O kięgu  sądowym P rasnysk im , ruty 
zaiegle w Chwili ogłoszenia sprzedaży wynoszą 
rsr . 299 kup, 8 5 '/2t vadium do licy tacji rsr. 
2 ,000, licy tacja  rozpocznie się  od sumy rsr. 
11,357, term in  sprzedaży dnia l ( l 3 )  W rze­
śnia 1870 roku, p rzed  R ejentem  E m iljanem  
Ordonem.

40. /a le ,  z p rzyległościam i K leszczyny i 
S ludzianka oraz folw ark Krzywice z p rzy le - 
glością Morxowizna, w O kręgu  sądowym L i­
pnow skim , raty  za leg le  w chwili ogłoszenia 
sprzedaży wynoszą rs. 385 kop. 7 8 '/ . ,  vadium 
do licy tac ji rs. 1,780, licy tac ja  rozpocznie się
od sum y rs. U  295 kop. 6 2 '/ . ,  term in  sp rze­
daży d n ia  1 (13) W rześnia 1870 roku, przed 
R ejen tem  A ntonim  W'olowskim.

4 1 . W ólka L ubie lsba tudzież kolonja Ja n o -  
wo, w O k ręg u  sądowym Pułtuskim , ra ty  zale- 
gte w chw ili ogłoszenia sprzedaży wynoszą 
rub. sr. 189 kop. 1 9 '/3, vadium do licytacji rs, 
1,250, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs r’. 
6 ,520, term in sprzedaży' dn ia  1 (13) W rze­
śnia  1870 roku , przed  R ejen tem  K ajetanem  
Chodeckim

Uwaga. We w szystk ich  powyższych dobrach 
z powodu uw łaszczenia włościan, przedm iotem  
sprzedaży są w yłącznie ty lko  g ru n ta  po upo­
sażeniu w łościan p rzy  dziedzicu  pozostałe.

Poniew aż p rzy  wypłacie Listów L ikw idacy j­
nych zatrzym ane zostało  na  w zm ocnienie bez­
pieczeństwa udzielonej pożyczki T ow arzystw a 
d la  dóbr W ólka L ubię lska  w L is tach  L ik w i­
dacyjnych rs. 1, 000, nabyw ca zatem  obowią- 
zacy je s t  wystąpić z częścią pożyczki wyi'0 - 
wnywającą zatrzym anej sum ie, sp łacając  ta k o ­
wą w ciągu dni 20 po licy tac ji w L istach  Za­
staw nych O kresu I I I  Serji 2-ej rs . 690 z bie- 
źąceuqi w dacie wypłaty kuponam i, oraz w go- 
towiźgie rs . 5 kop. 1 6 , a to pod rygorem  reli-

sprzedaży w oznaczonym  term in ie , d la  b rak u  
licytantów , d ruga  i o sta teczna  sprzedaż od 
zniżonego szacunku, odbędzie się w term inie 
ja k i D yrekcja  Szczegółow a oznaczy i w p i. 
sn-.ach publicznych raz jeden  ogłosi.

S przedaże powyższe odbędą się w tem inach 
wyżej oznaczonych poczynając od godziny 
10 ej z ran a  w obec R adcy D yrekcji Szcze­
gółow ej, Gdyby zaś R e jen t, przed którym  
sprzedaz m a się odbyw ać był pizoszkodzońy, 

(sprzedaż odbędzie się w jeg o  K ancelarj i przed 
innym  R ejentem  k tóry  go zastąp i.

U przedza wszakże in teresow ane osoby, że 
gdyby w dniu do 1.cytacji oznaczonym, przypa­
dło św ięto kościelne lub uroczystość galow a 
dw orska pierw szego rzędu, sp rzedaż odbędzie 
się w dniu zaraz następnym  w K ancelarji te ­
go samego R ejen ta .

V adium  do licytacji złożyć się mające, w in­
no być w gotow iźnie lub w zam ian w L istach  
Z astaw nych lub  L ikw idacyjnych, z wlaściwemi 
kuponam i, w tak ie j je d n a k  ilości, k tóraby 
prze Jstaw iala równą w artość sumy vad ja lnej 
w gotow iźnie obliczoną temczasowo p od ług  
o trzym anej ceny giełdow ej, z zastrzeżeniem  
stanow czego obrachow ania, podług ceny za 
jak ą  L is ty  przez D yrekcję Szczegółow ą w m iej­
scu apr/.rdane zostaną z wolnej ręk i.

W arunki licy tacy jne  są do p rze jrzen ia  w 
w łaściw ych księgach  wieczystych i yr biurze 
D yrekcji Szczegółowej w godzinach biuro 
wych.

P łock  dnia 19 (31) S tycznia 1870 roku.
P rezes, Czapski 

P isarz Skonieczny.

ip'iH Ka3HaueficTBa b i  03Haucmn>ie j j h  toi-o 
cpoita. . j.

j iK e ja io m ie  ynacTBOB.HTŁ s i  T o p ru x t, 6 ja -
j IOBOJIHTb HBHTŁCH Bb CCMb y^HOM -fc Ylipa- 
j BJieHia e t  Ha3Ba'ienHwń cpO K t, n n p c ^ c ra -  

_j b h tb  opejeapH TeJbH bi# a a J to r t  B t cynu-fc 
480 p . c. BajBuHOcriio saKjiayhmmii hjih jm- 

j KBHflauiOHHŁlMH JtHCTaMH, HJIH Ute gpyrHMH 
j iipopeHTHbijiH óyM araun uo yexaHOBJtcHHOMy 

j j i i  3ajtorO B t Kypcy. a  Tanate JBajmwHKa- 
HiOHHoe no yaaaaHHofi npaBitJiaim  ®op»r6  

I cBHtpfeTejbeTBo o cOBepmeHHoatTiH, o CTene- 
I UH COCTOBTejIbHOCTH T. e. O KOJtHUeCTBIS cofi 
j c.TBeHHaro pacnopayaTekbH iiro Ha-rnuHaro na- 
( iitiTaJia, o CBaititi 3eai.ieg,fi.TbMecTBa h Ha ko- 

H e p t o TOMt, s i o  3a  hiuuh He w j u t c i i  n a -  
i aeHHue gojirii.
| MjikHie L it.t i.'in Uli li itstaeTb npocTpam-
i CTBOMt Booóujee 600 n o p r o s t  ygoÓHoh ae- 
, m.ii-i, Bi. T e \ t t  hwcjiT. naxarH oS  x o p o m eh  uou- 
, BH 3ew.m o50  w oproB t n j iy r o B t  40 MOprOBt 

nacTOHma 10 n o p io B b , susiOBire noctB bi Ba- 
BeyeHbi, p a  a p o n u x t  upncnocoójieHbi aeii.iit 
B aepHOFOB x j k f i t ,  o ue»(b mouiho \3HaTb H a  

. mT.otT..
I T o p ro B w a  jc jO B ia ,  a  T auate nospoÓ H oe
l ou iicaH ie  CKa3aH H aro u mb Tin, s i o r y r t  ó h t ł  
; n e p e c B a T p a sp e n b t e;KeflHcn n o  B t  c e n t  V n p a - 

B jeH tn , aa  iicitJHOHCHient npaasH H H H bix t h  
, T a o e .ib H b ix t Ąyeti.
i r. CaHgOMitpt, <3>eBpajiH 6  r h h  1870 r .

H ataJibH H itt y i i3 ^a, 
t 1 — 3 IlOJIKOBHlIKb,

JV. E . 1249. Z a rzą d . K sięztw a Łowickiego. 
Podaje do pow szechnej w iadom ości, iż  z 

powodu nie osiągan ia  przez Skarb K sięztw a  
od dotychczasow ego użytkow ania praestan- 
dów.

I. Dnia 11 (/:>) M arca r. b. o godzinie 12 
w południe, odbywać się  będzie w biurze 
Z arządu  K sięztw a Łowickiego w Łyszkowi­
cach, głośna in plus licy tac ja  na oddanie w 
25 cio le tn ią  dzierżawę:

Gruntów dom injalnych ogólnej p rzestrze ­
ni około m órg 326 p rę t. kw. 51 miary nowo- 
polskiej zaw ierających, we wsi N iespusza, 
gm inie Jeziorko, P-cie Łowickim  położonych- 
poczynając od wysokości rocznych praestan- 
dów, za  użytkow anie z tych gruntów  ustano­
wionych, to je s t  czynszu rsr. 115 kop. 57 j 
osepu ico do ilości n ieulegającego zmianie) 
żyta 16, jęczm ienia 8 i owsa 8 korcy.

K ażdy ubiegający się obowiązanym jes t 
p rzed  przystąpieniem  do licytacji złożyć w 
Z arząd z ie  K sięztw a gotow izną na  vadium rs. 
225,

Vadium  Kależące do utrzym ującego się na 
licytacji pozostanie w depozycie K asę K się­
ztwa. do czasu złożenia kaucji, o d stę p u ją ­
cym od takowej zaraz zwrócone będzie.

II. W  dniu zaś 12 (24) M arca r. b. o g o ­
d zin ie  12 w południe, na pow yżej w ym ienio­
nym gruncie we wsi N iesp u szy , odbywać 
się  b ęd zie , takaż licytacja na sprzedaż po  
szczeg ó le , w szelk ich  znajdujących się tam: 

Budow l i płotów do rozbiórki, drzew”o w oco­
wych i dzik ich  do wykopania i zasiew ów  o -  
zim nych do sprzętu .

Przystępu jący  do licytowania, obow iąza­
nym je s t  złożyć do rą k  kierującego licytacją 
gotowizną vadium wyrównywające praetium  
liciti, oddzielnie co do każdego w ysta­
wionego na sprzedaż przedm iotu oznaczo 
nemu, k tó re  p luslicy tan t obowiązany je s t  z a ­
raz  dokom pletować do wysokości postąpio- 
go szacunku.

Konkurentom  da dzierżawy gruntów  pod 
pozycją i .  wymienionych, pozostaw ia się 
możność z łożenia, lub nadesłania przed te r .  
minem do rozpoczęcia  licytacji oznaczonym , 
opieczętow anych deklaracji wraz z dołączyć 
się winnem vadium, lub dowodem na złoże- 1 
nie takowego do depozytu Banku.

Opis, tak sa  i warunki licytacyjne, przej- 
rżane być m ogą każdodziennie, wyjąwszy ; 
dni św iątecznych w biurze Z arządu  K się- I 
stw a Łowickiego. •

Łyszkowice d. 9 (21) Lutego 1870 r. 
Pom ocnik Z arządzającego  Księstw em , i 

R adca Kollegjaluy, Stefanowicz.
S e k re ta rz , D zierżanow ski.

!

K. D. 1250.

cy tac ji,
W rasie  niedojścia do sku tku  powyższych

Cun j/IM lipchue  I  bu, Jiluf’
J u p a e .le n ie .

H a ocHOBaHiu p a a p tm e a ia  PagoncK oh Ka- 
3eHHOli fhuiaTbi o m  23 K an ap a  c. r . 3a  Al 
50, cHH-b oóbHB.iaeTCH bo Bceoóm ee CBkgh- 
Hie, mto 2 ( 1 4 j.) Map-ra c. r ,  w ł 2 auca uo 

j noaygHH, is-b upHcyrcTBiii CaHgonijpcKaro 
Itsa jH aro  ynpaBJieHia, óygytp, npoii3BOfliiTb-
ca nyó.in4nbie H3y.c,THbie Topru Ha-.OTgaay e n  
Tpex.rj-,THee ( t o  cctu. ho npeiua a  12 (24) 
I johh 1870 r. no Tuiioe ise ancao 1873 ro g a ), 
apengHoe c o a e p a a n ie  uacTHaro iiMT.Hia 
ua, cocTOHuraro B-b CaHgOMupcftoM'b

• ópaąoBa, saH araro hu uonojH eaie 
MHC.tamiixca n a  H e m  KasenHbtxa. u  óuhko- - 
Bbixn pegOHMOK-b a T a s s e  go.iroBa, K pegm - ■ 
Baro ooinecTBa..

T o p il i  iiaauyTca (in  p ius) cl> ojmmm 306 p . 1 
c. B t  BHg* rogH-iHaro upengHuro HHHuia, bc- , 
UHCJiemiaro kjiomT. noga-rett n gpynixb  gene- , 
atHbixb iiOBiiiiHOCTeS cocTaB.^aiomnx’h b t, -
p o g t  1 ,589 p . c. 13 a . KOTopua apeH gaT opt 
O ygeT t oOaaaH’b yuJtanm aTb Et, nogjteiKa-

N. D. 1284. f iu ri(iAbHtiK'b Ijocm oiiH /tzu  
T u p u a d o  O Kpyra.

Chmt, o ó -baB jaeT t bo  BceoBlgee CBhgeHie 
, UTO 10 (2 2 ) M a p ra  1870 r . na, 11 mtcOBt y.’ 
j TpOMb, B-b K tJienitoft KaseHHOfi IlajtaTf,, Qy. 
1 JO'Ttb npOHoBOgHTbCH OTb nOBLIIljeilHLIXT.

UBMb npivrnf.y cymecrBOBaBHiHxi, b b  1869 r 
j T opm  (in  m inus) iiocpegcrBOMT, sanenaTaH- 
■ Hbix-i, gci,.'i u pa uni, na  70 KoaeeuHoS repóo- 
i bob o y n a r l; , no Haate H3.i0n;eHH0vi oopw h, go 

ynoM any ra ro  Bbitne c p o sa  nogaHHtJkb K ta e -  
UKoft K a3 eHH0 ił I la jta T i.

1. H a nogBosb f.t. 1870 >. gga pygHHKOBT, 
.Cl,ch H3 -b LogąeHTHHCitaro JiifecHituecTBa, o n 1i- 
nenoti na  332 p. 2d 2/ 4 k.

2. H a nogBosT, 3 i  1870 r. g ja  pygHnKOBT, 
J lica  h;i'i, CawcoHOBCttaro a  IlH ignofitn itaro  j t t -  
cunuccTB'b, oneijeHHbid Ha 104 p. 21 ( j  K.

3. H a noc - aBi.-y luueHHbtxT, gpcBecHBixu, 
MaTepiajtOB-b h  ioh toB 'i, b h  1870 r . gg« nctx-b  
pjgHBKOBt it 3aBOgOBb KpOMt BugorOHCKaro 
3aB0ga, onliHeHHyio 11 a 1 ,430 p

4. H a Taityio ate nocraBKy b-b 1870 r. gea  
BajiorOHCKaro SaBoga, on-bHeuyio Ha 2 035 n 
2 2  Kon. ,

5. H a nepeii.ieT'tHHiit paOsTbi b-b 1870 r.’ 
gxa BocTOHHaro I ’opHuro O irpyra, oi(l,HeH- 
Hbia Ha- 220 p.

6. H a nocraBK j B-b 1870 r. g j;i BoHxom m - 
ro  1 opH aro JlasapcT a n[iogOBO.ibCTB!H ;u h  
ooxbHhix'b a  panHO co.ioiibi 11 cTitpity xasa- 
peTHaro ófsjtbH, onln-iieiiHy 10 ua 440 p. •

iK eja ion tie  yuacTBOBaTh ivt, e ttx i, T o p rax b , 
ooa3anbi Kb cBomib gcnji.ipauinM b npngo- 
» h tk  Ka3Ha<teficKia k b h tu h u ih  Ha upegCTa- 
r.jieHHbie, aa g o rb  it H3gepatrtn 110 oóbaB.ieHito
0 T o p ia x b , a  BHeHHo:

K b  1-Mb T o p ran b , 3 a a o rb  34 pi., it3 gppjKKn 
3 pyfi.

K b  2-Mb TopraM b, 3 ajton>  11 p., zygepytutt 
: 3 pyd-
I K b  3 -u b  TopraM b, aa .io rb  148 p., itagepat- 
| kh 5 pyó .
! K b  4-Mb TopraM b, 3ajto rb  231 p., n 3 gep-,K- 

kh 6  py-6 .
K b  5-mt. TopraMb, s u io t’b  22 p., ii3 gepjKKit

1  p y 6 .
K b  6 -irb TO])ra>ib, 3 ax o rb  44 p., Hagepatita 

: 2  p y 6 .
loproB biH  y cjoB ia  n rcBHbi nog«030Bx, mo- 

k h o  u itT ałb  e » e g HeBH0  Bb KbgenKoił K aaeB - 
,hoii J la jta T t, Bb 1 'o puoub  /^enapTaweHTb Bb 
ropog t, llapm aB b  11 Bb I'opuOMb V npa«aeH in 
Bb CyxegHOB®, 3 a  HCKjnoueHieMb n p a 3 gHną- 
Hbixb-tt Taóe.ibBbixb giieft.

d’opMa getcjiiipanin.
LcjitgcTB ie oóbaR geH ia HauajtbHHKa l ’op- 

HHXb 3aBogoBb BocTouHOra O K pyra o t b  9 
d ’eB paga 1870 r . aa  JV5 391, cttMb o 6 hbxhio, 
h to  Bb TeteHiii 1870 r. 00H3biRaiocb nctioji- 
H aib nogpaga, N. (uoHMeHOBaTb n o g eag b ) cb 
vcayiiKoio Bb rtojtbsy Ka3 Hbi N. nponeHTa c t ,  
nkH b Kb T o p ra jib  03HaaeHHbiXb (npogeH Tb 
uiicaTb nunpaw u  a  uponacbto) nogB epraacb 
E .ciiib  ofiaaanHocTamb h  npegocTepeateHiaM b 
HaK.iioaeiiHbiMb Bb aoproB bixb  y a c .io s ia x b ,
MHOio TijxtHHTaHHLJxb a  noHHTBiXb,’ Ka3Haued- 
CKia KBHTaHuiii na npegcTaBjreHHwd 3 »jio rb  h 
n3gep>KKH no oSbHEJteniio npH jtarato KOTcpbia 
B b cay hab  H eycT oaB im ixca 3a  iiHoio'ToprOBb, 
tKeaato nojtyąiiTb nogb c o ó c tb c h h o  p yany io  
Moio pocnncay . nocTOaHHO npoatitRaio Bb N.
OgH3B OOCTOBOii CTUHHIII IN. nOMbCTHTb HIICJIO 
cocTaBgeHia getijiapan in  a  n o g n a c a ib  nma a  
oaMtutiąi.

AgpecoBaTb: ,,B b  K baettK yio Ka3eHHyro
Ila a a -ry ”, geit-iapanift k b  TopraM b Ha (non- 
MeHOB&Tb

Bb CyxegHeicti 9 <I>eBpajia 1870 r .
2 —3 T y 6 e.

u to  Bb agbuiHeMb yt3gHOMb ynpaB .ieH in 27 
•h eep aja  (H  MapTa) c. r. Bb 12 aacoBb y -  
TPa> óygyTb irpoH.teogiiTca Topra nocpeg- 
CTBOMb 3aneaaTaHHUxb oObHBzeHid Ha nog- 
pagb nOHHHKH KUTO-IHHeCKOft UepiIEH Bb UO- 
cagb KgkHHcnb, OTb Ha3Ha4eH0h cmBtho.1! 
cyjtMbi 2,262 p. 52 k (in  m inus). * 

IK ejtaiom ie yaacTBOBaTb n a  r o p ra x b ,  0 6 a- 
3hhm Kb 03HaHeaiiOMy cposy, npegc.TaBHTb 
cboh geK jtapagia na repSoBod óyjtarn  30 ko- 
n te iH aro  gocTOHHCTBa c b  apaxoateHieM b Kb 
OHRIMT* KBH i aHI îw H3. B3IJOCT» BpesieilHarO 3Jl-
Jiora b i, KO.inqecTB’fe 227 p 
, T o p ro B b ia  KOHgnn h wohiho Bng-hTb Bb 

^ b s g H ó i ib  y n p aB g e H iit, ea-egHcBHO 3a  ncEJtro- 
ueHieM b npa3gHH'tHUXb h T a fte Jk a u x *  gneft.

npiicoB O K yujiH LTca, h to  c o r ja c H o  22 c t .  
BHCTpy-KuiH y-TBepaigeHHOft 6 .CoBliTOMb y u p a - 
B ae a ia  15 (2 7 ) M apT a 1863 r .  Kb T o p ra i ib  
BTHMb He g o u y c k a to T c a  jHiga H expncT ifincK a- 
r o  ncnoBTgauia.

'hopwa o6baB xeH ia npiuaraeTC H . 
r. P ngo iib , <E>eBpaaa 13 (25) gHa 1870 r.

3a IlaaajtbHHita y t s g a ,  (  . . . .  ) . 
d’opwa OóbHEaeHia.

B b  c .itg cT R ie  oO .baiiaeH ia PagOM Citaro 
y t s g H a r o  y n p a B jie a ia  OTb c a s ib
3aaBJtaio, h to  o5 a3 y io cb  r.3aTb B b  u o g i 'a g b  
noHHHKy KUTOjtHHecicoli nep itB ii B b iio cag b  
ŁjjiiiH CKb 3a cy-Msiy c-h ooCjiio.
gcHteM b B c t x b  T o p ro B u x b  yc jto itifi ycTaHO- 
BaeH H bixb g a a  H aCTOam aro n o g p a g a . '

Ha BSHuCb BpcM citH aro a a . io ra  upegcT a- 
Baaoi KBiiTHHpiic rtaccbi.

Mr.cTO nocroanaaro  woero auirejbCTBa Bb 
N. uH ca.lb  Bb N . gHjr, jina 1870 r.

1— 3 (iimh 11 *asingia).

N. D . 1480. Kom isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 9 1 1 0  M iasta  TVarszawy.

P odaję  do publicznej w iadom ości, iż w dniu 
25 Lutego (9 iMarca) r. b. o godzinie ,12 w,po­
łudnie w zabudow aniach szlaehtuza na  Solcu 
odbędzie się g łośną in plus licy tacja  n a  sprze­
daż zużytej b lachy  zdjętej z zabudow ań szlach- 
tuza  na  Solcu, poczynając od ceny po kop. sr.
75 za centnar, do te j licytacji ustanow ionej.

W aru n k i licytacyjne są do przejrzenia  każdo- 
dztónnie w k ancelarji K om isarza A d m in istra­
cyjnego C yrkułu 9 i 10.

W arszaw a d. 13 (25) L utego  1870 r.
Sosonko.

N. 1). 14112. Pa/loMCKoe 1 ' 6 3  Ą noc  
y n p a o M H it.

CiiMb oób H R jiaoT b  bo  B c e o ig e e  cB k geH ie ,

A -  O. 1 415 . P isarz Trybunał* Cywilnego 
w  I Vąrszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Karoliny z Czochań- 
skich Z ałęik ie j. Ju ljan a  Z ałęskicgo urzędn i­
ka  m ałżonki, w asystencji i za uPo vażu“e- 
niem m ęża sweg0iczyniącej, czyli obojga mał- 
źonkow Z ałęskich  w W arszaw ie pod N-rem 
K 9 ł  zam ieszkałych, a  zam ieszkanie praw ne 
do tego in teresu  i całego poslępow ania sub- 
hastacyjnego u Ksawerego Chra zczewskie- 
go Adwokata p rzy  Sądzie Apelacyjnym  K ró­
lestw a Polskiego, w W arszawie pod N r 511 
zam ieszkałego, obrane m ających, w poszu- 
wauiu sumy rsr. 4,275 z procentem  5 %  od 
dnia 1 L ipca n. s. 1868 r  . kosztów od A lek­
sandra  Lem bke obywatela, w łaściciela  n ie­
ruchom ości w W arszawie pod Nr. 2659 p o ło ­
żonej, zaś w W arszawie pod Nr. 109l)c za­
m ieszkałego, i zam ieszkanie prawne obrane 
m ającego, protokołem  W alentego Suprynie- 
wicza, Kom ornika przy Sądzie Apelacyjnym  
K rólestw a Polskiego w dniu 14 ( . 6; S ierpnia 
1868 r sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia za ję tą  i z aa ­
resztow aną została:

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie pod Nr. 2659 przy  rogu czyli 
zbiegu ulic M arjenstadt i Źródłow ej, • w "m i­
nie M agistratu  m iasta "a rszaw y , w cyrkule 
policyjnym i adm inislracyjaym  1. pod juris- 
dykcją Sądu Pokoju W ydziału I .  w W arsza­
wie. na gruncie dziedzicznym, oprócz tego do 
nieruchom ości tej należy na praw ie  emnteu- 
tycznym  grun tu  ukoło łokci 8 '/j  wzdłuż i 
wszesz rozległości m ającego, położona, p ra ­
wem w łasności do egzekwowanego dłużnika 
A leksaudra  Lem bke należaca, w dzierżaw  
nem posiadaniu Antoniego Zgleczewskiego u- 
rzędnika w Kaliszu zam ieszkałego, za  kon­
trak tem  urzędowym przed Stanisław em  Z a ­
wadzkim  R ejentem  w W arszawie w dniu 5 
(17) L utego  1868 r  , zawartym  na la t  trzy  po­
czynając od dnia 1 L ipca n. s. 1868 r  do te-
g i m n , n mtleS ,i!:C als7 Ir- za  ebnę roczną 
rs. 1,000 zostająca, poszukiw aną w ierzytel-
S ' ?  ,hypotecznie obciążona, ogólnej ro z ­
w ierająca ł ° kCi k * adratow 3'ch 92:2 za-

Na gruncie tej nieruchom ości są  n astęp n - 
J$ce zabudowania:

1. Dom murowany jedno-piętrow y z facja­
tami i suterynam i. o pięciu kom inach m uro­
wanych 1 jednym  blaszanym, dachów ką k a r-  
piow ką kryty.

2. Kloaki i kom órka z drzewa p o d d a sz  
kiem  blaszanym.

3. Mur z cegły palonej murowany dłogi o- 
koło łokci 8 '/o, wysokości l p ię tra

4. Kloaka m urowana, blachą żelazną kryta,.
5. Kom órka z drzewa blachą kryta.
W nieruchom ości tej je s t  12 lokatorów  

z imion i nazwisk, oraz ilo ść  ceny tia jm ć  
uiszczających, w akcie zajęcia  wymieniob
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O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się w 
akcie zajęcia u  sprzedażą  dyrygującego K sa­
werego Chraszczewskiego, Adwokata przy 
Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego, w 
W arszaw ie pod Nr. 511 zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sp rzedaży w Kan- 
celarji T rybunału  tu te jszego  w W ydziale I. 
złożone, p rzejrzane być mogą 

Zajęcie w kopjach doręczone:
1 . JW . Kalikstowi W itkowskiemu P rezy ­

dentow i m iasta W arszawy, w W arszaw ie 
pod N rem  387 urzędującem u, na ręce R y­
sza rd a  M ikuckiego, u rzędnika  tegoż Magi- 
stratu .

2. Michałowi R zeszotarskiem u, Pisarzow i 
Sądu Pokoju  W ydziału I, w w arszaw ie, pod 
Nr. 549 urzędującem u, na ręce  w łasne.

Obudwom, d. 17 (991 S ierpnia 1868 roku. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za 

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie, dnia 19 
(31) Sierpnia 1868 roku, a  w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ań w K ancelarji T rybu 
n a łu  tutejszego w W ydziąlę I. na  ten  cel u - 
trzyinywanej wpisane zostało.

P ierw sza publikacja Zbioru objaśnień i w a­
runków  spr/edaży  odbędzie się na jawnej au- 
djencji T rybunału  Cywilnego w W arszawie, 
w m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10 tej z ra ‘ 
na, dnia 28 Październ ika i9 L istopada;

Sprzedażą dyrygować będzie ^saw ery 
Chraszczewski, Adwokat przy 'AP®‘
iaeyjnym Królestwa Polskiego, k tó r g 
m ieszkanie je s t  w y ż e j  wskazane.

W arszaw a d. 2 ,14) W rześnia l86o r.
R adca Dworu, Zgórski 

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T ry b u n ału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw ka d. 2 (14) W rześnia  1868 r.
R adca DWoru, Zgórski. 

N astępnie po odbyciu w dniach 28 Paź • 
dziern ika  (9 L istopada,, l i  (23) L istopada i 
25 ListopadA (7 Grudnia) 1868 r. trzech pu  
blikacji zbioru objaśnień i warunków sprze 
dąży nieruchomości N r 2659 w Warszawie 
położonej, T rybunał Cywilny w W arszawie 
wyrokiem w dniu 25 L istopada (7 Grudnia) 
1H68 r. zapadłym , term in  do przygotow aw ­
czego przysądzenia wyż wymienionej n ie ru ­
chomości na  dzień 23 Grudnia (4 Stycznia)
1868/9 r  godzinę 10 z rana  wyznaczył, który  
io  term in odbędzie się n aau d jen c ji p u b lic z ­
nej T rybunału Cywilnego w W arszawie, w 
W ydziale I. pod Nr. 549 przy ulicy D ługiej.

l ic y ta c ja  w term inie przygotowawczego 
przysądzenia zaczynać się będzie od sumy 
rs. 6,000, w term inie zaś ostatecznym  od 2/ 3 
części szacunku w kontrakcie  kupna i sp rze ­
daży dnia 11 (23) Czerwca 1866 r. przed- 
Dziedzickim Rejentem  zawartego, lub od %  
części szacunku tak są  biegłych wynalezione­
go jeśli taksa  dopełnioną będzie.

W arszaw a d. 4 (16) Grudnia 1868 r.
Pisarz Trybunału,

R adca Dworu, Zgórski.
W term inie powyższym T rybunał w yro­

kiem w dniu 2 3 'Grudnia (4 Stycznia) 1868/9 
r  zapadłym , nieruchom ość Nr. 2659 w W a r­
s z a w ie  p u ło ż o n ą  przysądził przygotow awczo 
Ksaweremu C h ra s z c z e w s k ie m u  Adwokatowi 
z a  sunie rs  6,000 i zarazem  term in do  o s ta ­
te c z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  n a  dzisń 10 (22) L u ­
tego 1869 r  godzinę 10 z rana  wyznaczył, 
k tó ry  to term in odbędzie się na  a u d j e n c j i p u ­
blicznej T rybunału  C yw ilnego  w W arszawie 
w W ydzielę 1. pod Nr. 549 przy ulicy D łu-

^  L icy tacja  w term inie ostatecznego p r z y ­
sądzenia zaczynać się b ę iz ie  od -A  części 
szacunku tak są  biegłych sporządzić się ima 
ną  wynalezionego. ■

N a vadium złożyć należy rs. 2,000 
W arszaw a d .S l Grud (12 Styez.) 1868/9r.

Pisarz  T rybunału,
R adca Dworu, Zgórski.

Term in powyższy odbytym byc m e  m ógł, 
gdyż d łużnik A leksander Lem oke od w yro­
k u  przygotowawczego przysądzepia załozyi 
apelac ją  a  następnie skargę do R ządzącego 
Senatu k tó rą  to skargę R ządzący Senat wy­
rokiem  w dniu 15 (27 j Stycznia 1870 r. z ap a ­
dłym, jako bezzasadną oddalił, a  ekstraheut- 
k a  tej subhastaeji wyrokiem na ilac ją  w 
T rybunale Cywilnym w W arszawie w dniu 6 
(18) Lutego 1870 r. zapadłym , zyskała  nowy 
term in do ostatecznego przysądzenia wyż 
wymienionej nieruchom ości na dzień i 7 (29) 
M arca 1S70 r. godzinę 10 z rana, który to 
term in  odbędzie się na audjencji publicznej 
T rybunału  > ywiluego w \\ arszaw ie v, domu 
pod Nr. 549 przy hiicy Długiej w W ydziale L 

L icy tacja  zaczynać się będzie od umy rs. 
8,367 kup. 9 jak o  2/3 części szacunku tak są
biegłych wynalezionego.

Na vadium złożyć należy rs. 2,000.
Warszawa d 16 (28) Lutego 187o r.

P isarz T rybunału,
R adca Dworu, Zgórski.

TV. 1). l i i i .  P isa rz Trybunału bymlnego  
w W ĉ 'szciwib.

Stosownie do a r t  632 K P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie T eodora Sauve obywa 
te la  w dobrach Kąkolownicy Okręgu R aczyń­
skim G ubernji Siedleckiej zam ieszkałego, a 
zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i ca­

łego postępow ania subhastacyjnego u K sa­
werego Chraszczewskiego Adw okata p rzy  
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
W arszaw ie pod Nr. 511 zam ieszkałego, o b ra ­
ne mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 8,250 
w L istach  Zastawnych Towarzystwa K redy­
towego Ziemskiego, z własciwemi kuponam i 
bieżącem i, z procentem  od dnia 1 L ipca n  s. 
18«8 r  oraz kosztam i od Ludwiki z Moszkow- 
skich po Danielu Myszkowskim pozostałej 
wdowy obywatelki) wł&ściciGJki niGruchonio- 
ści w « arzszawie pod N. 1410 położenej, zaś 
w W arszawie pod Nr. <98b. zam ieszkałej, 
protokółem  W alentego Supryniewicza Ko­
m ornika przy Sądzie Apelacyjnym  K ró le ­
stwa Polskiego w dnin 19 (31, Sierpnia 1868 
roku  w drodze sądowej przym uszonego wy­
właszczenia za ję tą  i zaaresztow aną z o ­
sta ła

NIERUCHOM OŚĆ
Nr. 1440 w W arszawie narożn ie  przy ulicy 
Z łotej i W ielskiej w gminie M agistratu  m ia­
sta  Warszawy, w Cyrkule Policyjnym  V III, 
pod jurisdykcji Sądu Pokoju  W ydziału 111’ 
na gruncie czynszowym z k tórego  opłaca się 
czynszu rocznie rsr. 6 położona, prawem 
własności do Ludwiki z M oszkowsk ch po 
Danielu M yszkowskim pozostałej wdowy w 
W arszawie pod Nr. 798*. zam ieszkałej nale­
żące, w posiadanie dzierżaw ne protokółem  
Orłowskiego K om ornika w dniu 19 (31) G ru­
dnia 1867 r. na żądanie K arola K enstantego 
Z eidler na  satysfakcją  r s r  3,150 procentu i 
kosztów zaję ta , poszukiw aną wierzytelnością 
hypotecznie obciążona, przybliżonej roz le ­
głości około łokci kwadratowych 25u0 zawie 
rająca.

Na gruncie tej nieruchom ości znajdu ją  się 
następu jące  zabudowania:

1. Kam ienica masiv murowana dw upiętro­
wa narożn ie  przy ulicy Z łotej i W ielkiej p o ­
łożona  o 13 kom inach nad dach b lachą k ry ­
tych wyprowadzonych

2. Budynek z drzew a deskam i szalow a­
ny, pod dachem  b lachą  krytym , jed n o p ię tro ­
wy, m ieszczący na po rterze  izbę, kloaki o 
trzech  sedesach i kom órkę, a  na pierwszym 
p ię trze  kom órki i ganek  drewniany.

3. Śm ietnik z bali pod daszkiem  z desek 
na słupkach.

4 Szopa z desek deskami kryta.
5. Studnia drzewem cem browana z pom pą i 

korbą drew nianą.
6. Podwórze całe  kąm ieniem  polnym wy­

brukowane.
7. Skrzynie z bali do wylewania meczy 

stości i pomyi.
W nieruchom ości tej prócz rządcy i stró ­

ża  znajduje się 18 lokatorów, z imion i n a ­
zwisk, oraz ilości eony najmu, u iszczają­
cych, po szczególe w akcie zajęcia  wymienio­
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się  w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego Ksa. 
werego Chraszczew skiego, Adw okata przy 
Sądzie Apelacyjnym  Królestw a Polskiego w 
W arszawie pod Nr. 5 1 1 zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w K an­
celarji T rybunału  tutejszego w W ydziale I. 
złożone, przejrzane byc mogą.

Zajęcie w kopiach doręczane:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiem u Prezy­

dentowi m iasta  W arszawy, w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującem u, na  ręce  W asilego Z a ­
charów uzrędnika tegoż M agistratu.

2. Em erykowi Kozerskiem u, Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału I I I  w W arszaw ie w 
W arszaw ie pod N. 405 urzędującem u, na r ę ­
ce własne.

Obudwom dnia 20 S ierpnia (1 Wrrześn iav  
1868 r

W niesione do księgi wieczystej powyż z a ­
ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości w War 
szawie Nr. 1440 dn ia  21 S ierpnia (2 W rz e ­
śnia) 1868 r., a  wdniu dzisiejszym  do księgi 
zaaresztow ać w K ancelarji T rybunału  tu te j­
szego na ten  cel utrzym ywanej, wpisane z o ­
stało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a ­
runków  sprzedaży, odbędzie się  na  publicz 
uej audjencji T rybunału  Cywilnego w W ar­
szawie w W ydziale 1. w m iejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 54!) o 
godzinie 10 z rana  w dniu 28 Października 
(9 L istopada) 1868 r.

Sprzedażą dyrygować b ędzie Ksawery Chra- 
szczewski A dw okata, k tórego zam ieszkanie 
je s t  wyżej wskazane.

W arszawa d. 3 (15) W rześnia 1868 r.
R adca Dworu Zgórski.

W ywieszono n a  Tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

Warszawa d. 3 (15) W rześn ia  1868 r.
R adca Dworu Zgórski.

N astępnie po odbyciu w dniach 28 Paż - 
dziernika (9 L istopada), U  (23) L istopąda  i 
25 L istopada (7 G rudnia) 1868 r. trzech  p u ­
blikacji zbioru objaśnień i warunków  sp rz e ­
daży nieruchom ości Nr. 1440 w W arszaw ie 
położonej, T rybunał Cywilny w W arszaw ie 
wyrokirm  w dniu 25 L istopada (7 G rudnia) 
1868 r. zapadłym , term in do przytowawczego 
przysądzenia wyż wymienionej nieruchom o­
ści na dzień 23 Grudnia (4 Stycznia) 1868/9 
roku o godzinie 10 z ran a  wyznaczył, k tó ry  
to term in odbędzie się  na audjencji publicz­

nej T rybunału  Cywilnego w W arszawie w
Wydziale I  pod Nr. 549 przy ulicy Długiej. 
L icy tac ja  w term inie przygotowawczego p rzy ­
sądzen ia  zaczynać się będzie od sumy rsr. 
9,000, zaś w term inie ostarecznego od czę­
śc i szacunku jak i przez biegłych w ynalezio­
ny zostanie jak  tak sa  żądana będzie lub też 
od %  części ostatniego szacunku  hypotecz- 
nego.

W arszaw a d. 4 (161 G rudnia 1868 r.
P isarz  T rybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

W term inie powyższym T rybunał wyro­
kiem w dniu 23 G rudnia (4 Stycznia) 1868/9 
r. zapadłym , nieruchom ość Nr. 1440 w W a r­
szawie położoną p rzysądził przygotowawczo 
Ksaw erem u Chraszczew skiem u Adwokatowi 
r a  sum ę rs. 9,000 i wyznaczając tymże wy­
rokiem  term in odbycia ostatecznego przysą  
dzenia na  dzień 3 (15) M arca 1869 r. godzi­
nę 10 z rana. zarazem  na  sku tek  w ytoczo­
nych ze strony Zofji M yszkowskiej wierzy- 
cielki hypotecznej sporów  taksę  rzeczonej 
nieruchom ości nakazał i biegłych do jej spo­
rządzenia  m ianował, który  się odbędzie na 
audjencji publiczna) T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie w W ydziale I  pod Nr. 549 przy 
Długiej. L icytacja w term inie ostatecznego 
p rzysądzen ia  zaczynać się będzie od 2/ ;l c zę ­
ści tzacunku takzą  biegłych sporządzić  się  
m iauą wynalezionego.

Na vadium złożyć należy rs. 2,500. 
W arszaw a d. 13 Grud. i l2  S ty c zJ  1868/9 r. 

P isarz  T rybunału ,
Radca Dworu, Zgórski.

Term in powyższy odbytym być niemógł, 
gdyż d łużniczka Ludw ika z M oszkowskich 
M yszkowska ud wyroku przygotowawczego 
p rzysądzen ia  założy ła  apelacją, k tó rą  Sąd 
Apelacyjny wyrokiem dnia 4 <16 > Czerwca 
1869 r. zapadłym , jako bezzasadną oddalił; 
skutkiem  czego Teodor Sauve ex trah en t sub- 
hastacji wyrokiem na illacją w dniu 9 (21) 
L ip ca  1869 r. zapadłym , zyskał nowy te r ­
min do ostatecznego przysądzenia n ierucho­
mości Nr. 1440 na dzień 18 i30) Sierpnia 
1869 r. godzinę 10 z rana, k tó ry  to term in 
odbędzie się w m iejscu zwykłych posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w W y­
dziale I. pod Nre>549.

L icy tacja  w term inie ostatecznego p rzy są ­
dzenia zaczynać s;ę  będzie od częśc i sza­
cunku tak są  biegłych wynalezionego, to je s t 
od sumy rs. 22,180.
* Na vadium złożyć należy rs. 2,500.

W arszaw a d. 17 (29: L ipca 1869 s.
.Pisarz T rybunału ,

Radca uw oru, Zgórski.
Term in powyższy odbytym być niem ógł, 

gdyż dłużniczka na powyższe wyroki T rybu­
na łu  Cywilnego w W arszawie i Sądu A p e la ­
cyjnego zaniosła  skargę do R ządzącego Se­
natu, k tą rą  Seuat wyrokiem w duiu 16 (28/ 
Stycznia l s < 0 r  zapadłym , jako  bezzasadną 
oddalił, a ex trab en t subhastaeji zyskał wy­
rok  n a ila c ją  w T rybunale Cywilnym w W ar­
szawie w dniu 6 ( i8 j  Lutego :870 r. z ap a ­
dły , wyznaczający nowy term in do osta tecz­
nego przysądzenia wyż wymienionej n ieru ­
chomości n a  dzień 16 (2.-) M arca i870 r. go­
dzinę 10 z rana, który  to term u, odbędzie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  
Cywilnego w W -rszaw ie w W ydziale I. pod 
Nr. 549 przy ulicy Długiej.

L icy tie ja  w term inie ostatecznego p rzy są ­
dzenia zaczynać się będzio od '2/ 3 części sza ­
cunku tak są  biegłych wynalezionego, tó je s t  
od sumy rs. 22 ,lot).

Na vadium złożyć należy rs. 2.500.
W arszaw a d. 16 i28; Lutego 1870 r. 

P isarz  Trybunału,
R adca Dworu, Zgórski.

xV. L>. 1 4 1 S. P isa rz Trijóunam (jywunego 
w W arszawie.

Stosownie do A rt. 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Eljasza Jedronow, porucznika 
pierwszego pontonnego bataljonu saperów  
wojsk Cesarsko-Rosyjskich, w W arszawie pod 
Nr. 1030 zam ieszkałego, zamieszkanie zaś pra­
wne do tego interesu i całego postępowania 
subhastacyjnego , u Józefa Stabrowskiego P a ­
trona przy Trybunale Cywilnym w W arszawie 
pod Nr. 486 B . zamieszkałego, obrane mające­
go, W poszukiwaniu sumy rs. 3,600, listam i li- 
kwiddcyjhemi Królestwa Polskiego w nominal­
nej wartości i rs. 2,800 w gótowiźnie, z procen­
tem od obydwóch sum do dnia 1 (13) Stycznia 
1869 r., na rs. 170 obliczonym i dalszym, oraz 
kosztów' od Chai-Bajzli Mundlak, właścicielki 
nieruchomości (Ns 24/5 w mieście Nowym D w o­
rze położonej, tamże zamieszkałej, protokółem  
Michała - W acława Markiewicza Komornika 

) przy Trybunale tutejszym w dniu 13 (25) Sierp­
nia 1869 r. sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia, zajętą i zaare­
sztowaną została , ,

NIERUCHOM OŚĆ, 
w mieście Nowym-Dworze pod Ni 24 i 25 h y­
potecznie, zaś pod NZ 24, 25, 26, 27, 40 i 41 
policyjnie oznaczona," na gruncie dziedzicznym, 
narożnie ulic: W arszawskiej, Szosowej i Żało­
bnej, W O kręgu,.Pow iecie i Gubernji W arszaw­
skiej, w gminie miasta Nowego-Dworu, parafji 
miejscowej, pod juryzdykcją Sądu Pokoju W y­
działu IV  na Pradze położona, prawem własno/ 
ści do egzekwowanej dłużniczki Ćhai-Rajzli 
Mundlak należąca, w dzierżawnem posiadaniu

Rachnika Pfefer, tamże w Nowym-Dworze 
mieszkającego, na lat 3 od dnia 1 (13) P aź­
dziernika 1868 r. do tegoż dnia i miesiąca 1871 
r. za cenę rs. 1,000 rocznic, za kontraktem u- 
rzędowym przed Stanisławem Tyrchowskim Re- 
jentem w Warszawie w dniu 2 (14 ) Październi­
ka 1868 r. zdziałanym, zostająck, poszukiwaną  
wierzytelnością hypotecznie obciążona, ogólnej 
rozległości około. 17000 łokzi kwadr, obejmu­
jąca.

Na grucie tej nieruchomości, są następujące 
zabudowania:

1. Kamienica masiv z cegły murowana, o  
suterenach, parterze, 1-em piętrze z poddaszami, 
blachą kryta, 4 kominy murowane mająca.

2. Ofieyta do szczytu kamienicy powyższej 
brzybudowana, frontem w przedłużeniu od uji- 
ey Warszawskiej, czyli Szosowej i Żałobnej 
stojąca, w części ze zwyczajnego, a w Części z  
pruskiego muru postawiona, w połowie gątami 
kryta, 2 kominy murowane mająca.

3. Parkan z bali w słupy postawiony, w  
którym urządzona jest, brama dwuskrzydłowa.

4. Oficyna drewniana z bali w słupy zbudo­
wana od ulicy Żałobnej, z wejściem od strony 
podwórza i ulicy Żałobnej, gontami kryta 2 ko­
miny murowane mająca.

5. Oficyna drewniana deskami szalowana w  
przedłużeniu poprzedniej, gontami kryta, 4 ko­
miny murowana mająca.

6. Oficyna w poprzek podwórza stojąca, z 
b ali w słupy zbudowana, gontami kryte, 3 ko­
miny murowane mająca.

7. Parkan z półokrąglaków w sztorc posta­
wiony, około 3 łokci długości mający.

8. Zabudowanie z drzewa w słupy zbudowa­
ne gontami kryte, o 2-ck wierzejach dwuskrzy­
dłowych, przy tym budynku jest budką z desek 
dla stróża.

9. Kuźnia ż bali w słupy zbudowana gonta-, 
mi kryta, 1 komin mająca.

10. Parkan z półokrąglaków' w słupy na  
sztorc postawiony.

11: Dom ek (piekarnia z drzewa w słupy zbu- 
do\Vany goptami kryty, z 1-ym kominem mu­
rowanym.

12. Chlewy'z bali w słupy zbudowane, w po­
łow ie deskami kryte.

13. W ozownia z bali w słupy zbudowana 
gontami kryta.

14. Kloaka deskami, szalow ana, gontami 
kryta.

15. Ogród owocowy i warzywny, parkanem  
z galarówizny i kołkami ogrodzony.

16. Parsk w ziemi urządzony ziemią kryty.
17. Chlewek z desek deskami kryty.
18. Chlewek takiż sam jak poprzedni.
19. Parkan drewniany.
20. Oficyna z bali w słupy zbudowana gon­

tami kryta, o 1 kominie murowanym.
21. Studnia balami cembrowana.
22. Okródek dziki parkanem z bali ogrodzo­

ny, w którym jest-urządzona wystawka,na słu­
pach gontami kryta, oraz kuczka z drzew'a gon­
tami kryta.

23. Podwórze niebrukowane.
Lokatorowie w tej nieruchomości zamieszka­

li, komorne opłacają dzierżawcy.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętej nieru­

chomości, znajduje się w akcio zajęcia u sprze­
dażą dyrygującego Józefa Stabrowskiego P a­
trona przy Trybunale Cywilnym wW arszawie, 
w W arszawie pod Nr. 486 i ł .  zamieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunków sprzedaży w  
kancelarji Trybunału tutejszego w W ydziale I. 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. M ikołajowi Fedorow Burmistrzowi mia­

sta Nowego-Dworu, tamże w Nowym-Dworze 
zamieszkałemu i urzędującemu, na ręce Tom a­
sza Kosmali Ławnika, jako zastępującego Bur­
mistrza.

2. Teofilowi V ogt, P isarzow i Sądu Pokoju  
W ydziału IV , na Pradze przy W arszawie pod 
A? 381 urzędującemu, na ręce Piotra Cierasz- 
kiewicza Podpisarza tegoż Sądu.

Obudwom dnia 15 (27) Sierpnia 1869 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej nieruchomości w Pradze dnia 16 (28) Sier­
pnia 1869 r., a w dniu dzisiejszym do księgi za­
aresztować w kancelarji Trybunału tutejszego 
na ten cel utrzymywanej, wpisane zostało.1

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie sia na jawnej au­
djencji Trybunału Cywilnego w W a r s z a w i e ,  w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod .Y 549 o godzinie 10 z rana dnia 16 (28) 
Października 1869 r. a u

Sprzedażą dzrygować będzie Józef Staorow- 
ski Patron przy Trybunale tutejszym, ktorego 
zamieszkanie jest wyżej w s k a z a n e .

W arszawa d. 29 Sierp. (1 °  W rześ.) 1869 r. 
w zast. Podpisarz Trybunału,

J u l i a n  Świerczewski.
W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie.
Warszawa d. 29 Sierp. (10  W rześ.) 1869 r. 

w z. Podpisarz Trybunału
Juljan Świerczewski.

l>o odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­
nień i warunków w dniu 16 (28) Października, 

‘3 0  października (11 Listopada) i 13 (25) L i­
stopada 1869 r. Trybunał wyrokiem swym da­
ty 13 (25) Listopada r. b., termin do przygoto­
wawczego przysądzenia na dzień 8 (20) Gru­
dnia r. b. godzinę 10 z rana w W ydziale I-ym  
wyznaczył, w którym licytacja zacznie się od
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sumy .ra. 4,000, przez popierającego sprzedaż 
postąpionej.

W arszawa dnia 17 (29) Listopada 1869 r.
Pisarz Trybiftiału,

Eadca Dworu, Zgórski.
W  terminie powyższym nieruchomość w mie­

ście Mowym-Dworze pbiożónai przysądzoną żot 
stała przygotowawczo Jozefow i Stąłirowskiemu 
Patronowi Trybunału za sUrnę rs. 4,000, i Try­
bunał wyrokiem w tymże dniu zapadłym, wy­
znaczył; termin do ostatecznej , sprzedaży na 
dzień 4 (19) Lutego r. b. godzinę 10 ź rana, 
który odbędzie się . w miejscu zwykłych posie­
dzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
W ydziale I  pod .V 549.

Licytacja zacznie się od kumy rs. 14,057, ja ­
ko od c/.ęci szachiiku taksą biegłych wykry­
tego.

Vadium do licytacji wynosi rsj 1,200.
Warszawa d. 12 (24) Stycznia 1870 roku.

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

Termin powyższy z powodu sporów nie przy­
szedł do skutku, po oddaleniu których, Trybun 
nał Cywilny w Warszawie wyrokiem swym w  
dniu 9 (21) Lutego 1870 r., termin nowy do o- 
statecznej sprzedaży powyższych nieruchomo­
ści na dzień 24 Marca (5 K wietnia) r. b. go ­
dzin ę  10 z rana, W miejscu zwykłych posiedzeń  
Trybunału w W ydziale I wyznaczył.

Licytacja w tym terminie, rozpocznie się od 
sumy rs. 14,057, jako od % części szacunku 
taksą biegłych wykrytego.

Vadium do licytacji wynosi rs. 1,200.
Warszawa dnia io  (22) Lutego 1870 r.

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

N. D . 1431. Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w W arszawie.

Podaję do powszechnej wiadomości: ż e w d .  
20 Lutego (4  Marca) r. b. o godz. 2 z połud­
nia, na gruncie nieruchomości w Warszawie 
pod Nr. 411 przy ulicy Krakowskie Przedmieś­
cie położonej, w lokalu dawniej przez cukier­
nię Grohnerta zajmowanym, odbędzie sie g ło ­
śn a  in plus licytacja, na jednoroczny najem 
tegóż lokalu składającego się: ze sklepu wiel­
kiego o 2 oknach, salonu, 3 dużych i 2 m niej­
szych pokoi, pasażu, kuchni, piekarni i 4  pi­
wnic. Vadium do tej licytacji jest oznaczone 
na rS. 300, które w gotowiznie do-rąk Komor­
nika licytacją odbywającego, złożone być w in­
ne. Licytacja zacznie się Od ceny rocznej rs. 
1,260 to jest o 1 5 część niższej od dotąd opła­
canej. Lokal ten może być obejrzany na miej­
scu za zgłoszeniem się do miejscowych stró­
żów. Termin trwania jednorocznego najmu, 
ma być liczony od d. 20 Marca (1 Kwietnia) r , 
b. B liższe objaśnienia i warunki licytacyjne 
są do przejrzenia w Kancelarji mojej w W ar­
szawie w domu pod Nr. 22 nowym przy ulicy 
S-to Jerskiej utrzymywanej, i na miejscu u 
W -go Zielińskiego.

Nadto w Warszawie za Żelazną Bramą, w 
tymże dniu o godz. 10 z rana sprzedane będą 
przez publiczną licytację prawnie zajęte rucho­
mości jako to: meble machoniowe, jesionowe 
lustra i t. p. przedmioty.

Warszawa d. 13 (25) Lutego 1870 r.
Napoleon Mierkowski, Komornik.

N. D . 1320. W iadomo czynię, że dnia 9 ( 2 1 ) 
M arca 1870 r. poczynając od godziny 10 z rana 
na gruncie nieruchomości Warszawskiej Nr. 
411 oznaczonej przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście przed podpisanym Komornikiem, od­
będzie się publiczna in plus licytacja na jedno­
roczne wydzierżawienie dochodów tejże nieru­
chomości, poczynając od dnia 1 Kwietnia 18 70 
roku, do tegoż dnia i miesiąca 1871 r.

Szacunek od której licytacja rozpoczynać się 
będzie, ustanowionym jest na sunie rs. 9,500.

Vadiu do licytacji oznaczone zostało na rsr 
500.

Warunki licytacyjne do tej licytacji ułożone, 
przejrzane być mogą każdego dnia w godzi­
nach popołudniowych w kancelarji mojej w 
Warszawie przy „ iicy S. t0 j erskiej po(, 'N r_ 
1 / i 6a. (,24) utrzymywanej.

Warszawa d. u  (23) Lutego 1870 r.
-1. Tyniecki. Komornik

N. I ) .  1478 . w  dniu 20 Lutego v. s. (4  
M arca) r. b. o godzinie n  z ranaim  tartru 
we M iasto w Warszawie w dniu 27 Lutego (11 
M arca) r. b. o godz. 11 i 12 za Żelazną Bra­
mą w W arszawie, prawnie, zajęta garderoba 
męzka i kobieca, rądle miedziane i żelazko do 
prasowania, przez publiczną licytacją sprzeda­
ne będą. /

A . M arkowski, Kom. p. S. A . K. P.

N. D . 1479. W iadomo czynię iż prawnie 
zajęte ruchomości jako to różne meble jesiono- I 
we machoniowe, lustra, lampy, garderoba męz­
ka i damska, miedz kuchenna i t. p. w dniach j 
20 Lutego (4 Marca) r. b. o godz. 11 z rana, | 
pod Trzema Krzyżami o godz. 12 w południe 
na tiugu Grzybów, zaś w d. 23 Lutego (7 Mar­
ca) r. t .  o godz. 10 rano w domu pod Nr. 
3009 o godz. 12 za żelazną Bramą w W arsza- 
Wle publiczną licytację sprzedane beda.

Warszawa d. 16 (2 8 )  Lutego 1 -7 0  r.
  ._________    Markiewicz, Komornik.

N. D. 1469. W  dnm  '23 L utego (7 Marca) 
1870 r o godzin ie 10 z rana na targu za Ż e ­
lazną Bram ą, szafa i komoda jesionow e sa­
m owar m osiężny dywan, f  jczarnia, palto  
watowane, spodnie k ortow e W dniu 27 Lu­
tego U  Marcin 1870 r o godzinie 10 rano 
w rynku Now eg  i M iasta, garnitur mebli pali- 
sandrowych, fbrtophin patiami drowy; różne  
m eble josionow e. to jest: sza fy  komody, łó ż ­
ka, kantorek m eble sosnow e, l&inpy zegary, 
naczynia kuchenne, bryczk;, miedź kuchenna  
dubeltów ka, rzeczy do ubrania m ęzkiero  
j ła ż ą c e , różne narzędzia ro ln icze i t. p. ob- 
jek ta . w drodze: prawnej zajęte, przez p u b li­
czn ą  licytację sprzed- tle zostaną

Wiclirowski, Komornik.

N  l>. 1472. Prawnie zajęte  objekta jako  
to; m eble m achoniowe. palisandrow e, je s io ­
nowe, szafy, łóżk a , sto ły , konso le, zegary, 
lustra, kandelabry, św ieczn ik i, lichtarze, for-' 
tepiwn, k sią żk i hebrajskie i t. p.. oraz zna­
czna ilość  win różnych , araku i likierów w 
W arszaw ie w d. lO L utego  (4 M arca r. b. o 

10 rano za Ż elazną  Bramą, a o 12 w połud. 
przed trzem a K rzyżam i i w d. 23 Lutego (7  
M arca) r. b. o 10 rano za Ż elazną  Bramą, 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

W. Karwow ski, Komornik.

N. D . 1477. W  dniach 20 L utego 4 M ar­
ca ) o godzin ie 10  z rana na gruncie nierucho­
m ości er . 1066A". w W arszaw ie przy ulicy  
K rólew skiej i 24 L utego  ;8  M arca) r. b o g o ­
dzinie 10 z rana na targu Grzybów zwanym  
w W arszaw ie w egzekucji sądowej prawnie 
zajęte  ruchom ości, jako to: różne m eble, m a­
choniowe, palisandrow e, jesion ow e i dębowe, 
fortepian palisandrowy, lustra, wino reńskie  
w oksew tach, sp irytus francuzki. wino b ia łe  
francuzkie w beczkach i t. p , przez p ub licz­
ną licytację sprzedane będą.

M. Magnuski, Kom ornik

N . ld. 1 4 7 1. Podaje do publicznej w iado­
m ości, że  w d. 20 L utego  (4  Marca) r. b. o go­
dzin ie 10 rano za  Ż elazną  Bramą, sprzedane  
będą przez publiczną licytację czapki, kape  
lu sze  m ęzk ie , lu stra  i t. p., a o godzinie 1 2  
m eble m achoniow e, palisandrow e, fortepian, 
lustra, zaś w d. 23 L utego  (7 M arca/ o g o d z i’ 
nie 1 1 na Starym M ieście, m ufki tumakoWe 
szuba niedzw iedziow a i inne.

W arszaw a d. 17 L utego ( I iMarca) 1870 r 
E jchler K om ornik, przy S. A. 
pod Nr. 1774 zam ieszkały .

N . D . 1491. Praw nie zajęte  m eble macko 
niow e, jesionow e, pow óz, siano w stogach i 
t. p. ruchom ości z mocy decyzji T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie w d. b JNWca ( 1 0  
K w ietnia) 1869 r. za Nr 38S8 wydanej, na 
gruućie dóbr D ębe m ałe w Pow iecie W ar­
szaw skim  w d. 21 L u iego  4 M arca) r. b. o 
godzin ie  12  w pob dnie, oraz w t j u ż  dn u 
o god zin ie  10 rano na targu pod trzem  K rzy ­
żam i w W arszaw ie przez publiczną l.C jtację  
sprzedane będą.

II. Kietliński, Komornik.
«ynr3ŁK.»4-CT.-»4BŁ-rJ>ł-’c.'4/T*j...zs>â łiŁi,.-,»i»cÂam4>«n.łgm»ił;r-ae'̂ —

LISTY GOŃCZE.
Gri)II(JK U B IE JDEjTLI.

D Id  UH 
n r .5U'ó U c a pUHUni-.iunuu 

llo A 'im  / / .  hm A 'ft.U H ia  
ilpnrju inncT i. CMMtb bc® rpa®;(aiicKia u 

BÓeHHbia Eirać‘rn, oóasan u  csiÓTp®Ti, są  ,/a- 
pagBOMT. bt, apat., nyoóbi na U b u iu  LiV;,mn- 
CKaro, uogćiiinUMt,. im , AepóBHti FpoxOBT. 
rtinr/ii l,.iEe)ri,. niani; cm mtictu opoOniBaHia 
HeH3BncTHa.ro, citpiaBąionjaroca nepegu, npa- 
rpBOpoM,Ł‘An,:ejiiuioHBn.rp C y ia  o t t .  1; (2 3 )  
Mup'ra 1869 r. iuiropnuiT, Hai:a3UH'L Ha 3a* 
KJubueHie bt» paóonnjim .jon-l; u e p e s i  1 a t -  
cann u 20 g se h  nog-M y Hauec.eHia ocKopóre- 
inil łmrepH u yBI.ąiii OTipr, ocoOcHiioe oópa- 
manh BHinianie, a  bt, c j Smali U0HMKHj B-h 
3 S'tiniiiti i m  fooftafim itt Cygm otctubhjih  

1'. BapuniFa «HH 9 (2 1 ) (beupami 1 -7 0  r.
I łp ę s c k s ą T e J ib C T n y io n i ia  C ygia

HaSBOpHHfi CoBtTHHKm, MoiHgUOBCKiił.
* *

W zyw a w szelk ie  w ład ze, tak  cyw ilne jak  
i w ojskow e, nad porządkiem  w kraju czuw a­
ją c e , ażeby  na Jana B ielaw sk iego, w yrobni­
ka ze  wsi G rochowa gm iny W aw er, obecnie  
z pobytu niew iadom ego, ukryw ającego sie  
PPfJ* WJ r0kiCm cSQądU A pelacyjnego z d n il  
11 (23) M arca 1869 r., którym  skazany zo  
sta ł na zam knięcie  w domu roboczym  przez  
m iesiąc jed en  i dni dw adzieścia, za zob elże  
m e matKi i zran ien ie ojca, szczegó ln iejszą

tJ Iek  y ? C,Z a 0  i r Y Wrazie u i^ cia do Sądu tutejszego, lub n ajb liższego odstaw iły
W arszaw a d 9 (2 1 ) Lutego 1870 r

S ęd zia  l rezydujący,
^  R adca D w oru, M oczydłow ski.

^  /h t  i / ! / / 2 7 ' ^ rl n Vaau »<eAi.tioń
TT,fn W  , ,b -b P'f*  »>■!>■ KHHKCno.Mb.
lip o . .1 r b l oeHHMH u rpaatiancKi* bz-icth  

.TmaTe.iŁHoc4H.WTfc ^ a pn, j *  Ky^ ” ;

-npoiEiiBaroinyio npeaijie e t , I!4on.iafi;.i:Ci>fi, 
y-E3Al;, raiiHbi JleHicb nepettHii Kpamp.a-I’opa , 
noftoapiiEaeiiyHJ e K]iaa;T., HeHZBlic.THyio h u - 
n u no u l.c i y aiin  ejibCTBii, u m, c z y ia t .  uo- 
HMifii, ftowaBHTb bts sg tu m iS  nąu ó jm isah m it 
v J W d o  , ( * . ‘ .1. , . . . . .  • tu s  I l i  - i ż  b o q  0 i w s x s i « v

ripmąlsTjj: o r t  p o jy  50, pocT-i,, cpe-
*ifi, -inun nppjojM OBaroe, iiocm MazbiS, r ja sa  
Óy.puó, EOjioctJ-pycŁie.

Bpecym, dieppuja 6  (1 8 ) ana 1870 roju. 
npejc-pjaTCiibCTByiomis CyjbH,

HaRBopHsiii CubHthhkt,, T p « hHmepciiiił.
•----;■ V?,", Ti-----------— «— I . .. , ■ nj»v’ " ■ V P t-

N- U. 1235. Mapi&MHuM>CKi& Cg, fit 
i lpu cm an  tk a m iii  o.

BzaruBOjiiTm pet, t (uiafiaiiCKia u pobhiłtfż 
P-iacTii, i ia jb  naptigKońfKpIin Hnó.ifo^/iioimę, 
faóM  B apoonóiPha BapTynnem, iJ3'r, ;icper, tur 
U laiiiit; rviHUbi H oópoto.iH  upoiisxoXm m iro. 
oÓBuniieaiufiO bt» f.iiiiP r,.lirr , u-z-l no^m Kupa- 
y-i11 ó ta taB u ia ro , 3axepiKajm h H t a jb iifu iil 
Cyam nj eni,OBOj(HJini

I . Mapiaimozb, 19 (3  )  jljeitaOpH 1869 r. 
łłoAcygum,, llapucm.

N . 1 ). 1 2 ’.i 2 . ó.VKk U  t:npaat,tne.xi> n u u 
llO tiuuiii eh Karionupin .

BjiarorojiH T’L HoeHiihia h rpuntySHCKia B ja- 
CTH UO Mac™ UOJHUeaCKOił npHHSTb U Epu 
B-b 3anepoKaniu ó lB a m n a ro  UT-,, NuKUżaBia 6. 
KOHcyMniOHnai o OTpawHHKa Bb ropogn JI03- 
K3he SaB H ja JleBiiHOHiiia, a  bt, c n y s a s  nonu- 
kh e ro , npHi.TUBBTb bt. a^BmHift G yjn.

XIpuHtTW d,»£,Mja jleBHHOBHSa, JlpTT, 48 
p ocT t óojbin iii, Bojnjcbi uepHbie. 1 ju sa  ita- 
p u e , znue K pyrłoe, hoct. h p o tt , yjikpeH-
HUC, OC00UXT. UpHHtTT, HeniiBeTm.

r. KazhBapin, a (1 7 )  <beBpazn 1870 r.
11 p eActjaT e J hex n y 10 mi u Cyjba 

HujBOpHiJfi C obbthuk-ł, j e  loHe. ’
•  «

Wzjrwa władze policji wojennej i cywilnej, o 
przedsięwzięcie środków celem ujęcia zbiegłego  
przed wymiarem kary, b. konsumpcyjnego stra­
żnika miasta Łozdzieje Dawida Lewinowicza, a 
w razie zatrzymania go, dostawić Sądowi tutej­
szemu.

Rysopis Dawida Lewinowicza, lat 48, wzrost 
dobr, włosy czarne, oczy kare, twarz okrągła, 
nos i usta mierne, znaków szczególnych niema.

Kalwarja dnia 5 (1 7 ) Lutego 1870 roku. 
Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Johnę.

N . 1 ). 1044. '■/y, j 6  i l e  u p  u a utnę. lojtoti
Ili/a h  Ulu wb K a .tb ea p iu .

IIpocH'fb rpawnaacK,iK u nOJnnełicKia nj;, 
c th , cal jHTb MapiariHy łOueEiiu-b, u o c to k h - 
Hyio zim cjtH H ny AcpeeiiH lUyTM im m  uranu  
itiHXajiiniKH, MapiHHiioxbCKar'o VT.n.ia Gv- 
BiUKCKoii lyO ępnin, nbiHt; no i*r,cty npeÓKf- 
Baiij/i m nom  Cl)ivir, h Bb c . ! , iiul; nonmz 11,
bt, egi iiuii.i C y j b - g o c r a B B T b  eio j jb  ^ o n p o c a !  
iljniul.Tbi e.i c y m  C ji.j , 1010,10: ;itT'Ł o t i ,  po- 
Ay .17, piJCTVllaJlbI/1, BuJlOChl. H ÓpOBH obt.t.io- 
pycwc,, rauaa, rojyóbjn, jmpe upogo .11 OBar oe 
cyxom unpe. nojiÓapbgOKti i;p-yi.mu, oćoóbtx-b
u p m iti'b  Henul.ęr.b. 

r. Ka-ibnapia, .26 Hąu. (7 fż /p p .)  1870. r.
11 j - CA ei> A oT o .11, o t  e y „ 1 m i u Cynba.
Ha'ABOpHoitt CoBi,THin;/,, ge lonai

*  *  *
W zyw a w szelk ie w ładze, in d  porządkiem  

kraju czuw ające, aby jtiarjannę Jucew icz. ze  
wsi R łu tyszai, gnniiy Mii habszk i. Pow iatu  
Mnrjamp, lsk iego, Gabornji Suw ałkskiej, 0 - 
becnie n iew iąipm ą z pony,u, ślęuz ć raczy ły , 
» wrarie ujęcia do Sądu dostaw iły  

R ysopis tejże je s t  n astępu ,ąry: lat 17 
w zrost m ały, w łosy 1 brwi św iatło  blond o- 
ezy m ejneskie. twarz pociągła , podbródek  
okrągły, znuaow szczególnych  żadnych  
K alwarja d. 26 Stycznia (7 L utego) 1 8 7 0  r.

Sędzia  Prezydujący,
R adca Dworu, de Johnę.

N. ^ NcniiaHiimeArjjfkń
HÓAWuiu ut> KuAboapiu..

Chm-l upurjiamaeTi, bcH BOeHHnie u rparc- 
AancKie BJiacTM

i- GeRepuna jleHUHnuaro, HMłnoutaro Ott, 
POSY 2(i x t T i ,  pocTy Tpe^Haro, Hupe npo- 
AonroBaToe, Borocu p y cu e , m aca rojtyóue, 
nocb a por-b yjiEpeHHbie, ocoOmxt, hphmUtt, 
hc usrbiomaro iipoiicxOAamaro h3 t> ro p o ia  
MapiHHuojiH.

2. IioatecaaBa XapxOBCkaro, uiinioinaro  
jiI.tt, okoxo 42, pocTa cpejHHro, jrnne itpy-
ruoe npoAOjrOBaToe, bojiucłi Testubie Be-
CKOnbKO chpbie, r.i;i.ia C b p c .  hoct, h pOTT.
OUUKHOBCHHhie, OOpOJU Kpyi’Aail, OCOÓblX2> 
iipnMt.j'T, ne liMt.iomaro uponexoj(iimaro Min, 
oojibBxpKa AjiexcauApoBa, imhiiij JIioóobo,
KaHbBapiSckaro y®3Aa, h u h *  frhiKaBtuHxi, 
ci> MEcTa a-itTexbCTBa pa3cji1;A0 BUBaJiH, a bt, 
cjiy ia ti noiiMauin jioat, cTporoam, iiapayjroMT, 
B-b3A*iuHiii h,ih ujtHffiaBiuiij CyAT, upeAcra- 
BHTb H3I104HJIII..

r. KajibBapia d>eBpa,iH 4 (1 6 ) ahh 1870 r.
flpej(c*AaTejibCTByioinik Gy A a, 

Haj(BopHbiii C obBthukt,, j e  lone.

*  *  *
W zyw a w szelk ie w ładze tak Cywilne jako

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.— Za pozwoleniem  Cenzury.

i w ojskow e nad b ezp ieczeń stw em  i porząd­
k iem  w kraju czuw ające aby:

1 , Sew eryna L em pick iego  m ającego la t  
2 6 , w zrost średni, twarz śc iąg ła , w łosy blond, 
o c z y  n ieb iesk ie, nos i u -ta  proporcjonalne, 
znaków  szczególn ych  żadnych, z m iasta M a- 
rjam pola pochodzącego, i

2 . B o lesław a C harchow skiego, m ającego  
la t koko 42, w zrost średni, twarz ok rąg ła , 
w tosy ciem no szare, oczy  szare, nos i u sta  
proporcjonalne, broda o k r ą g łą , znaków  
szczegó ln ych  żadnych, pochodzącego z fo l­
w arku A leksaudrow o, gminy Łubów, P ow ia­
tu Kaiwaryjskiego, obecHie zb iegłego z m iej­
sca  zam ieszkan ia , śliś le  ś le p z iły  a w razie  
ujęcia  do Sądu tutejszego lu b  najbliższe go  
pod strażą dostaw ić raczyły.

Kalwarja d 4 16) L utego 1870 r.
Sędzia  Prezydujący,

 Radca Dworu, de Joh ie
8 . D. 1399. Cj/.l'ti llcnpUHttoic.uwiiiti 

flo.iuuiH tri .ltttuurrli.
’IecTb tiMT.eTT, npocirn, net, b j u c t h  Boe;:- 

Hhre u rpazsgaHCRie, guOu CTeiuma B otk ob  
ciia io  npńroBoposiT. Aiiejiiiniótiduro G yja 7 
(19) Iiohh i860 róg * nocjT.AOBJiBiniiMT, u bt, 
sukohhy 10 ciury BoineguniuT. na u ozfoph  u ł.-  
caua h t , TropeiiHoiiy aaiuiioneniio n p u r Ó B O -  
peHuai'0 , iipcatjęft ni, ncpenHH PoiióT.Hb JIoa*- 
uaro y*3ga njioiKiiRarouiai o a t o  .i/jo, nepeAT*
HćlKćlSUiHitlMTł CltpHBillOLĤ x-'OCif CjlTijUHTb. HOfi- 
MHTh H TpaHCnopTlil.lMlł UOpa^UOYIlz Bl> 3/(H- 
uiHiii Cyjęb OTocxaTi. O -ialoBojnjn.

P. .leHuiina, 7 (19) $eB piuia 1870 rog a . 
IT p e jio U ja T e jb C T B y io in iil. Baepm.

N. D. 1402. U p/ib  U pucm au Ib /.m ifu t  
tiu Cyett.tnaxb  

Oó-baBjseTT,, h to  23 Aemiópfl 1S69 Hug- 
3iipaTejib IlojiKOBaro JIa3apeTa 11 rpeH ajep- 
cuaro (paHaropiĆCKaro n o js a  IIbuhobomt, 
óhun, 3aAepis h* cjywHTeai. 9 I'peHaj(epcKa- 
ro CHÓnpcBąro Ero IIsinepaTOpcKa: o B u co -  
necTBa Be.niKaro K nasa Iliutojiaii BiiKOJae- 
BH<ią CTapumro IlojK a MuKanab AHgpeeB-b 
CT> nepHUin, CyHOHHUMT, A4HHHMUT. cep T y- 
komt. bt, p o j*  uaJibTa H0H3bT,CTHaio npoH3 - 
xoiEAenin, aiiOTOuy Cyąi. lipMrjauiacTT, cuin, 
B,iaA*jhna HBHTi.cu bt. ujuii:)’TCTBia Cyą.T Brb 
30-AHeKnuii cpoin . cm schum h joi!a3aTe.ib- 
ctphmh hu, npano uiayneHiii ynoiciiHyiai'O 
cepryKa. flp u  ueii'b npiicoKoityruseTca. i n  
bt. cajT a*  ho u - iiH Eaaj'Ejibna 3a 03HaicH- 
11 u  on, cepry  1; o ora b t .  ykagamiwd. cpoin , ia -  
KOBOU ÓyiCTT. UpOAllIlb Bb I!OJIb3y KU3HM c t ,  
uyKnioHaro rojua.

P. CyuajKii, <bcBpa.iH 4 (1 1) x 1S70 r.
3a npeACT.AaTeiibCTByionjaro, M ajniceiicKitt, 

   Ilau ipb  Cyga.
N. 1174. r , io  Upnry/mu ik ..tu tu u  

nr, Cyna.iK11.rt2.
BjaroBOjrarm BbeitHun B + p a * 3#*CKi» Eja- 

c t h  oópairiftTb ocoóeuoe B u n s iaH ie  b aA nfoK a  
ISaKyHCBHHa'iKHTexK yejieBHH Kapa ceno B y a t-  
HaHcsoii rnHHH óhataBuiaro 23 Hhbp-ph c. r. 
no Epeoia OTCf.iżkh ero rp  nciiopTHBiMT, no- 
psAKOsn, CTł tpitjimiOHa k i  B oSry Byjibuau- 
c k o B  rMHiibi oópnuaeiiaro b t .  Kpam* n rad- 
ubifi nepexOAT, rpaHHuu a b t .  caynaT, hoiimkh. 
j o c t  bu Ti. ero bt. 3A*niHi8 nun f  j iiia ftu iift  
CyA*.

P. CyfeajKH, 30 H ub. ( U  <x>. np .) 1870 r. 
iTojeysoKT., MacncitiS.

N . D. I I 75. Cjiio'.lici,'kin 0  jĄ b  
npóc/nitil Cłu Atup ii.

LjiąrOBOJH.TT, r.oeiiH uh h 1 jiajK.TaBCiiiH 11.1 a - 
cth  óópumaTF. ocoóeHHOe BHHuiiHie Ha Kaan- 

I u u pa iiaRHHCRąro ypow ęm ia B anajearo upaa 
b 'ł  n o m  k g v t e  B p c j u i  ńnpiKHBąioinaro b t . r .  
Arryć.TOHT, 11 ( i n  ry ja ró  ol.zntRmuro c.t. h oj-ł 
nojHijęScKąro Hugaopa in. Ilpyciio  a. i,t, Cj y .  
oaT, nomiKii e io  .i.ociaiTiri, unj-i, Koimoem, 
bt- EAtmuifi H.iH ó.iHiKaSmill Cygi,.

npiiMr,Tr.i Janim citaro cUt.Lyioinic: J I e t t ,  
o t t ,  po*y 22, uiiue Kp.yi.ioe, bohocm reiino- 
pycbię. rzaau ct.pi.ie, nocm 11 porT. yzt.peH- 
111,1 łi, ' oc0 51.1 Xi>u pu Ml:r'i. HemcBeTT..

T. Cyna-iKii, 20 ABBapii (1 <heB.) 1870 r. 
IToAcygOnT), MąeBcitiii.

N. D. I tS S . Ci’.ib Menpa<n.tne.tbnpU
1/oAifitiit uh Ku.ibBapftt.

IlH lseT T , ‘le ć T b  u p o c u T b  B ee n o f e e im u n  a  ' 
rpuatjBHCKiH BxaCTH, TigaiejibHO cjrftinTb aa. 
OconOM-b 3BOJIHHCKOHT., ji.’HTejoMT. r o p o s s  
C y B a J K ii,  b t ,  c a y u a t ,  n o iu iK H , u o s ta i i i iT b
3A*uiHift Hau OjniHtafimiii C yjn .

npnut.Tbi: pocTT, óojihmofi, mino Kpyrjioe, 
B oxoeu TeMiiwe, „ o c t , ,  pora, yzepenbi, ocol 
Goe npHMtTM Kocoti. 

r. KaubBapis ibeBpajiH 6 ( 1 8 )  jhh  1870 r.
- . pexotAarejibCTByioinitr Cygus, 

HngEopHbir CoBt.TniiKT., ąe loHe.
* *

Wzywa wszystkie władza tak cywilne jak L 
wojskowo aby baczną zwrócili uwagę na J ó ­
zefa Zwolińskiego z m. Suw ałk i w razie ujęcia 
dostawiły go tutejszemu łub najbliższsmu Sa­
dowi.

Rysopis: wzrost słus-zny, twarz okrągła, w ło­
sy ciemne, nos i broda umiarkowana, znaki 
szczególne zyzowaty.

Kalwarja d. 6 (18) Lutego 1867 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.


